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©ZJASZ THON.

Prosty droga —  neprzód!
Niewątpliwie —  niema wśród prowodyrów 

sjoniśtycznych, od naczelnych kierowników aż 
do .podoficerów" na małych, prowincjonalnych 
odcinkach frontu, żadnego, któryby sobie nie 
zdawał najdokładniej i najściślej sprawy z tru­
dności, jakie sjonrzm ma i będzie miał do i>o- 
konaiiria, zanim dopnie ostatecznego swego ce 
hi. Jeżeli przychodzą z różnych stron, szcze­
gólnie ze strony naszych ,,najsu de^zińejszych" 
w uajbłfższein otoczeniu i robią mmę niemal że 
świętą i wkłacają w  głos tremoki płaczliwego 
współczucia i dobierają słów co najmiększych, 
aby nam ttóuiac-yć, że sjonizm jest wprawdzie 
miw dia siebie n.\skonałą rzeczą, ale, niestety, 
niezmienne trudną do wykonania, —  to ci wszy 
scy dobrzy I litościwi ludzie poprostu wywa­
lają otwarte drzwi. Co do rozmiarów i co do 
tatenzywności trudności nie łudziliśmy się m- 
jpdy> nawet nie w  naszej udod A  i, w  pie rw - 
u>m  czasie .Stnrm und Drang". Wiedzieliśmy 
i wiemy 0 tern doskonale.

TyftO jedno okiteśletiie odrzucaliśmy i odrzu­
camy, ido którego dochodzą owi przyjaciele 
Basu ■— okre Im nie: NIF POKONALNE. 1 ego 
jriowH «fana w  naszym słowniku. Dlatego też 
przynależność do sjouizmoi czynnego jest po­
łączona x dużą idozą ouwagi i wiary. Dlatego 
U  indzie uhłodnt w iecznae beznamiętnie roz- 
!WB tt^cy pozbawieni wszelkiego polotu, —  po­
wiedzmy: rosmncyi mu, —  trzymają się zdała 
hit organizacji sjonistycznej. —  Już dawno to 
jedzieś powiedziałem: Gdyby sjonizm był przed 
■Włiorotwem łatwem. prozaicznie bezpiecznym, 
jtoby dę stał jakąś gra towiarzyską dla najbo- 
gfchscych penłczyków, o doskonale sk.omnych 
Irakach i IdSa panterek o wydelikaconej uczu- 
efowośtiL Któż to nie przyjmuje chętnie kro­
pelki idbałouuiL jeżeli ów idealizm nie jest zbyt 
Ustry? Właśnie b to idzie, że sjonizm .laieży 
do kategorii dosyć „ostrego" idealizmu. Dlate- 
m/» tylko pełna K odważna męskość może wy 
Ciosać w  duszy niezacnwianą decyzję oddania 
jrię bez reszty \ bez zastrzeżenia pracy nad u- 
♦aeczywi&tnfeuiera cjoatenm.
,v powiadam, jodrzuea słowo: niewy-

00 do swokh cełów. i określenie; uie- 
oo do trudności jakie leżą na fego

y m h  drajła, Uedy ta decyzja była znacznie 
lutffidtjiii u fcriżeB teraz. To było wtedy, kiedy 
{Tarek siedz&ał mocno w  Palestynie, przeszka­
dzał bjomzmowl czynnie, O ile w  lego rządach 
Mnlat pierwiastek „czynu" 1 szkodził sto razy 
Więcej przez swoją obsbkitną bezczynność. — 
Z TarUem oczywista było niezmiernie trudno 
dojść do lądu. Kupa.u kawałka gruntu wyma­
gało dziesiątków lat. a  wydobycie jakiegoś 
lawflniriu było wOgóle g ?edo£cisn'onyra snem. 
W  dodatku można było nabywać tylko na imię 
jakiejś pry wafne, osooy. która nieraz z całą 
sprawą nic zgoła nie miała wspólnego. Insty­
tucje w rodzaju banków lub Innej treści gospo­
darczej nie mogły właściwie leg? lnie istnieć, a 
Ich byt był zawsze zagrożony. „Czerwony bi­
let", który każdy imigrant dostał, sprawiał, że 
s*e siedziało w  Palestynie na —  wypowiedze­
nie. Zacnej nie było pewności, żadnego nie mo- 
Żna było wymyśleć dostatecznego zabezpie­
czenia. Przed Herzlem wszystko szło drogą 
utarta, —  „bakozyszu", ale Herzl drogę tę po 
fzuc3, Zresztą — któżby sobie nie zdawał spra 
wy z tesjo że na takiej fc ruchej podstawie bu­
dować nie można?

A jednak budowano. Prawda — przeważnie 
czynił to baron Edmund RoihscłJld, który za­
łożył szereg o îedH i doprow adził je do pewne­
go rozkwitu. Aie i inni ludzie o znacznie mniej­
szym pokroju mieli odwagę nabywać ziemię 
na własność, a nawet rozpocząć rozbudowę 
tej własności. Przedewszystkiem zaś -óżne 
•towarzyszeńm  zaledwie w  carskiej Rosji to- 
Krownm, zabrały się z całą energia do zakła­
dania i rozbudowania szkolnictwa hebrajskie­
go. Dobra połowa obecne) sieci hebrajskich 
•zkół w Palestynie. ludowych i średnich, po­

chodzi z czasów przedwojennych. Naturalnie, 
że fundament prawny był słaby, a w szczegól­
ności byliśmy okropnie jeszcze dalecy od u- 
rzcczywfetmenia zasadniczego naszego postu 
latu co do „PUBLICZNO-prawnego" charakte­
ru naszej pracy w  Palestynie.

Rzecz zupełnie jasna, że w takim stanie rze­
czy mbżna było postępować tylko bardzo po­
woli, a usuwanie piętrzących się gór trudności 
i przeszkód wymagało olbrzymiego naMadu 
pracy, nieraz zupełnie poza jakąś rozsądną pro­
porcją ao uzyskanego wyniku, —  a jednak pra­
cowało się, budowało się, a gdy wojna wybu­
chła, to jedk.-ok już mieliśmy w Palestynie taki 
zasób ludzi, ziemi, instytucyj duchowych i ma­
terialnych, żeśmy w  pertraktacjach z Sykes‘em 
a później z  Baifourem i Lloyd Georgiem mogli 
wiskazać na S IA N  POSIADANIA, powołać się 
niejako na prawo zasiedzenia, żądać uznaniu 
faktu okupacji luaszej.

Tak — doświadczenie uaje nam prawo i wie­
dz: i, że mieliśmy dosyć siły do pokonania nie­
słychanych trudności. Budowaliśmy u Turka, 
bez praw, bez uznania, hez poparcia świata, 
wśród wrogiego przeważnie nastroju, a co naj­
wyżej krew mrożąc© zimnej atmosfery w ży- 
dostwle samem, a —  co bodaj stanowiło naj­
większą pi^eszkodę, —  bez pieniędzy. Przecież 
wszjstiio byio takie małe, takie groszowe. U- 
zbrojeni byliśmy, coprawda, w  jedyną stalową 
broń, która zwycięża w historii: w niezłomną 
woię dokonania naszego dzieła i w niezachwia­
ną wiarę w słuszność i jedyną zbawienność 
naszego ideału.

Tak byio dawniej. Chyba trudniej, niż teraz.
Jest dzisiaj w publicystyce żydowskiej bar­

dzo modne, złorzeczyć Anglii. Dzień w dzień 
ktoś się podnosi, czy ma jakakolwiek legi tymi 
cie, czy jej nie ma, i wypowiada Anglji przy­
jaźń i przymierze, kto chce i nie chce, bierze 
mandat <ft) ręki i obnosi go po różnych pań­
stwach i z ipodziwtenła godną pewnością siebie 
dek.etujei komu ten mandat należy oddać. —  
Trudno, —  tak już u nas jest: Nikt mie izna przy­
należnego mu miejsca, ia w czasie jakiegoś za­
mieszania szczególnie bywa, że jakiś plutono­
wy, najwyżej sierżant, ciśnie się rychło na­
przód, aż na o ani front i cieniutkim gk sem wo­
ła: baczność! To znaczy: ja, maleństwo, komen 
deruję_

Więc —  odbywają się formalnie orzie anty- 
angiel&kieł, nawet przeciw Lidze Narodów tu i 
ówdzie, I sypią się nowe projekty. Dobrze. —  
Przypuśćmy, że Anglja nie zasługuje ra  nasze 
zaufanie, tale Anglja jednak d e  jest —  Turcją! 
Przecież z nią i przy nie! łatwiej jest pracować
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i budować, niż przy Turcji. I —  iacut łoqaaatur: 
Gdyśmy przez nie całe dziesięciolecie, —  li­
czyć trzeba nie od deklaracjT Balfoura tylko od 
uchwały w  San-Remo, — nie wprowaozia do 
kraju przeszło 100.000 łudzi, którzy tak już war 
t/Uściu korzenie? Czyśmy i.ie nabyli przez ten 
cały czas około miliona dunamow ziemi na ży­
dowską własność? Czyśmy nie założyli oktńo 
80 nowych, a wzmocnili dziesiątki starych osk. 
dli? Czyśmy nie zrobili już teraz do pewnego 
stopnia, przynajmniej odnośnie do odrodzeida 
językowego, z Palestyny naszego „duchowe­
go cent. jm“, o którem marzył Achaa-Haom? 
Czyśmy nie zdążyli w tym krótkim czasie 
wzbudzić w Żydzie palestyńskim takiego eie-1 
mentarnego poczucia ,,obywatelstwa palestyń­
skiego", że teraz jak lew bronił swojego do­
mu? Czyśmy nie... Ale poco wyliczać? I —  czy 
uiożua wyliczać? Wszak tam już stoi spory ka­
wał nietylko domu, ale — gmachu!

Tośmy zrobili p-zy Anglji i przy — Arabach. 
A nawet przy —  rozruchach arabskich, Ltóre 
się dwa razy już przedtem powtórzyły. Praw­
da, —  nie było poprzednio tylu ouar, ale też 
me było taniej obrony. A to znaczy, że jesteś-, 
my na drodze do wymuszenia dla siebie sza­
cunku, jakkolwiek szukamy i będziemy szukać 
innych aróg, jak drogi —  powietrznej przez 
wywijanie pięścią. _ _

Słusznie się żalimy i upominamy: Anglja nam 
dotychczas nie pomogła. Co najwyżej dała nam 
— do pewnego stopnia — przychylną neutral­
ność. Ale cua nam uapewno me przeszkadzała, 
a o tyle torowała drogę, że przez kilka lat n- 
trzymała spokój. Niechby mnie nawet towarzy­
sze w Warszawie ukamienowali, ja jednak 
śmiało powiem moje zilanle. Otóż twierdzę sta 
iiuwcz©, że gdyby przyszło teraz ao żydow­
skiego plebiscytu na pytanie, komu należy po­
wierzyć mandat nad Palestyną, toby, —  pomi­
mo głębokiego żalu i niestety, tak bardzo uza­
sadnionego gniewu do Anglji i przeciw' jej u- 
rzędnikom w Palestynie, —  niemal cale żydo- 
stwo głosowało za nią, a me za iiuiem mocar­
stwem, choćby najbardziej nam w danej chwili 
sprzyjającem. To jest zbyt drażliwy temat, a- 
żeby się tak nad nim szeroko rozwodzić. Wta­
jemniczeni z pewnością przyznają mi rację.

Zresztą —  my zawsze musimy pamiętać o 
tern, że najwyższą instancją mandatową jest 
Liga Narodów, a tej Instancji my się trzymamy 
z całym icspektem i z całcm zaufaniem. Osta­
tnie tygodnie pokazały, że nie jesteśmy tam 
opuszczeni i Osamotnieni. Tam przecież insta­
luje się teraz skarbiec wyższej klasy etyki lu­
dzkiej. A ta wyższa klasa ludzkiej etyki uro­
czyście przyznała nam i dalej przyznaje mo­
ralne prawo do ziemi naszych ojców, do tej 
ziemi, którą inni dotychczas po kanibalsku spu­
stoszyli, a tylko my sami zechcemy 1 potrafimy 
ją wcielić w  te część kuli ziemskiej, na której 
kwitnie ludzkie szczęście i rośnie ludzka mo­
ralność. Między wszj dk lemi narodami świata 
my jedni do tego jesteśmy zdolni, bo my te 
ziemie jak matkę kochamy i gorącem tchnie 
niem naszego serca ją do ponownego rozkwitu 
doprowadzimy. O tem wie sMneczna strona 
Anglji, o tem wie lepsza część lndzkości, o tem 
wie i w to wierzy Liga Narodów.

Trudności? Tapewne są —  liczne i wielkie. 
Ale nasza wola je pokona. My bowiem wiemy, 
że odbudowa Palestyny iest ostatnią i iedyną 
szansą, ażeby i.as podnieść i utrzymać, i my tej 
szansy za żadne skarby świata z ręki nie wy­
damy.

Niech nasi „projektodawcy" nas zbawia two- 
>emi dzikiem} pomysłami. To nic. Ich nieduży 
mózg wnet się wyczerpie, a potem nas zosta­
wią w spokoju. Zdrowy rozum i zdrowy In­
stynkt narodu żydowskiego jednak powie: Dro 
Stu ktćtrą szliśmy dotychczas, jest pewna- jak­
kolwiek wymaga nlewątpkwle wyi lodzenia I 
usuwania nieraz 1 nawet bardzo ostrych kamie­
ni. Ale tą drogą pójdziemy —  naprzód. Bez 
przerwy, bez wytchnienia, aż do cela!
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Lig** Narodów 
stała sia ■ potaga

Po zamknięciu sesji jubileuszowej.
Przed wojną liczono w Europie sześć mo­

carny. Po wojnie do wielkich mocarstw w E- 
ropię i poza Europą przybyło nowe mocarstwo: 
Liga Narodów.

A fl*  raczej, nie mówmy o mocarstwie — oo 
z ten, pojęciem łączą się armaty, bagnety i tan­
ki —  aie o potędze nowej.

Tak. nowa potęga. Narazie moralna „tylko”, 
potęga.

i^Łslwa świata utrzymują wzajemnie swoich 
upełnomocnionych posłów w obcych stolicach. 
Obok posła, jak cień jego, postępuje wojskowy 
attache, aby obok oficjalnych reprezentacyj, po 
cichu, badać, kontrolować i — szpiegować, co 
się u sąsiada przygotowuje dla najbliższej woj­
ny.
, Dwie są stolice potęg natury moralnej: p«- 
piezKi Rzym i kalwińska Genewa, siedziba Li­
gi Narodów, i w obu akredytowani są tylko po 
słowie: w Rzymie na podstawie wiekowej tra­
dycji z czasów świeckiej władzy papieża; w  
Genewie na podstawie paktu o Lidze Narodów* 
są akredytowani u niewidzialnej władczyni a 
-jest nią — wolno sceptykom śmiać się — Idea. 
Idea sprawiedliwości między narodami, idea 
braterstwa™

*  ■ *

Liga Narodów ma już swoją historję, krótką 
kle iutoiesującą.

W  jednej z sal bibliotecznych jej siedziby w 
„szklanym pałacu* na drewnianych tablicach, po 
doonych iormą do tablic Dziesięciorga Przy­
kazań, można czytać tę historję.

Zaczyna się ona od dekalogu Wilsona i od 
14 punktów, wyśmiewanych, wyszydzanych i o 
bchodzonych przez państwa, jak paragrafy ko­
deksu karnego przez — oszustów.

A jednak, gdy święcono teraz dziesięciolecie 
tej nowej i młodej instytucji, nie było to fra­
zesem, gdy mówiono, że Liga Narodów nową 
erę otworzyła w stosunkach ludów i państw do 
siebie.

Dawniej, aż do wojny światowej panowafa 
zasada rzymska: homo homini lupus,. przetło- 
maczOna przez Macęhiavellego i Bismarcka na: 
Macht geht vor Recht; lub też jak uczył pru­
ski pisarz Clauscwftz, że wojna jest uzupełnie­
niem dyplomacji, jeno „innymi środkami'.

Gzem jest z tego punktu widzenia Liga Na­
rodów?
. Jest ona już dziś raczej parlamentem, parla­
mentem świata, niż salą konferencyjną „taj 
nych dyplomatów", jest trybuną, z której mó­
wią politycy i mężowie stanu do całego świata, 
ale zarazem ten świat reprezentowany przez 
setki i tysiące gazet i zgromadzeń oddziały­
wa na obrady w Genewie coraz silniej.

Sala reformacyjna, gdzie ten „parlament" o- 
brdduje i kuloary jego, gdzie się konferuje, to 
rodzaj Clearing-House’u obecnej polityki świa­
ta, jest miejscem „wyrównania sald" politycz­
nych w sposób pokojowy.

Genewski barometr i sejsmograf notują, gdzie 
ciśnienie jest wielkie i skąd nadchodzi burza, 
notują, gdze są podziemne wstrząsy i gdzie gro 
ki wybuch lawy.

I jest tendencja coraz bardziej powszechna, 
aby ciśnienia wyrównać, aby błyskawice uniesz 
kodliwió gromozwodem i aby otwierać wenty­
le, zanim ciśnienie pary i gazów rozsadzi ko­
cioł polityczny Europy,

Słuchająo przemówień reprezentantów — nie 
małych państewek, ale największych potęg te­
go świata, słyszy się prawie stale jedną nutę: 
chcemy pokoju, bezpieczeństwa i sprawiedliwe 
go załatwienia konfliktów, ostrzem prawa a nie 
bagnetu.

Mylą Się cl, którzy sądzą, że to wszystko, co 
widzimy i słyszymy w Genewie, to jeno hipo­
kryzja i nieszczerośĆ.

Naturalnie* że nie nadszedł jeszcze okres Je- 
zajaćzowy wiecznego pokoju; nie słyszymy, aby 
—  modernizując Jezajasza — militarne potęgi 
zamieniły tanki np. na młockarnie a miotacze

Powodzenie kobiety zależy w  wysokim stopniu od wygląda 
jej cery. Dlatego eleganckie partie używają tak chętnie pudrt* 
Elida, który nadaje cerze brzeskwiniowo — świeży wygląd.

Puder Elida jest absolutnie wolny od wszelkich szkodliwych 
składników. Wyrabiany we wszystkich modnych kolorach* • 
perfumowany silnie, lecz subtelnie.

PUDER ELIDA
min na — fajerwerki.

Ale jedno jest pewne.
Krwawa nauka wojny światowej niezupełnie 

została zapomniana. Wbiła ona się w mózgi po 
lityków i finansistów—o generałach nie wiemy 
— w formie gorzkiej maksymy: że wojna, każ­
da wojna, nawet zwycięzka, jest złym intere­
sem.

I dlatego zaczyna się wracać do prostej na­
uki, że lepsza chuda ugoda, niż tłusty proces 
w formie wojny, z jej okropnymi skutkami i nie 
dającemi się przewidzieć — niebezpieczeństwa 
mi i ryzykiem.

A do tego wszystkiego dołącza się uno­
sząca się nad obradami Ligi potęga: demokra­
cja. Ona jest przesłanką istnienia, rozwoju i po 
tęgi tych idei, którym Liga ma służyć. Dla dy­
ktatorów konieczne są dywersje w polityce za­
granicznej, zwycięstwa, trofea, aneksje, trium­
fy. Im Liga nie jest potrzebna, jest raczej za­
wadą.

Aie dyktatury Są zawsze czemś przemijają- 
cem. W  chwilach wstrząsów, chaosu, i rewo­
lucji fula wynosi dyktatorów na szczyt, lecz 
trwała może ona być w naszych czasach tylko 
potęga oparta na prawie: i na rządach całego 
narodu.

I dlatego Liga Narodów zrośnięta z ideą po­
stępu i demokracji z roku ua rok zbliża na­
rody, szerzy propagandę swych - idei, łączy 
szczyty narodów w formie intelektualnej współ 
pracy, zwalcza' epldemje, niewolnictwo^ handel 
żywym towarem, słowem jest ucieleśnieniem 
dobroczynnej potęgi solidarności ludzkiej, na
całym świecie.
a— lin— ■  ibiipib— ■ !, iiii-i

ADWOKAT

Dr. MAURYCY HUPPERT
261 lx otworzył kancelarię adwokacką 
w Wadowicach, ni. 3 Kaja 2. Telefon Nr. 58

Ostatnie, dziesiąte z rzędu zgromadzenie Lfri 
gi Narodów, odbyte w raku jubileuszu 10-let- 
niego istnienia jej -— musiało przekonać aaR 
większego nawet sceptyka, jak olbrzymi krok 
zrobiła ludzkość cywilizowana na pola stosun­
ków międzynarodowych w tym krótkim czasie.

Jeszcze w pakcie, który stworzył w 1919 A 
Ligę Narodów, przewidziane są wypadki, które 
usprawiedliwiają wypowiedzenie wojny, a pakt 
dążył tylko do utrudnienia lub odwleczenia teł 
„ultma ratio‘\

Pakt Kelloga, zawarty przed rokiem, orzeka, 
że wojna jest wogóle niedopuszczalną, te me 
ma dla niej prawnego usprawiedliwienia.

Obecna sesja stała pod znakiem dążenia, aby 
zasady paktu Kelloga uzgodnić z paktem Ligi 
Narodów. Inicjatywę dał tu rząd robotniczy 
Anglji, którego aktywność w kierunku Wzmo­
cnienia i zapewnienia pokoju była jedne z głów­
nych sil motorycznych w pracach Ligi.

Bo Anglja właśnie na tej sesji zrobiła ogrom 
ny krok w tym kierunku.

Międzynarodowy Trybunał w Hadze jest je­
dyną instytucją Ligi Narodów, którą uznały te­
raz i Stany Zjednoczone Ameryki. Obecnie kom 
petencji tego Trybunału poddało się w cząsie 
ubiegłej sesji olbrzymie Imperjum brytyjskie, 
obejmujące V4 część całej kuli ziemskiej. Rząd 
MacDonalda podpisał bowiem umowę, na mocy 
któiej Anglia poddaje rozstrzygnięciu sądu w 
Hadze swoje spory międzynarodowe. Tosamo 
zrobiły teraz faszystowskie Wiochy i wię­
kszość państw.

A więc nowy, olbrzymi ,,-ferok, aby odwrócić 
tezę Bismarcka: odtąd prąwo będzie rozstrzy­
gać — a nie siła. I właśnie ńą tem zgromadze­
niu byłem świadkiem tego uchylenia czoła 
przed werdyktem sądu haskiego, gdy Brland, 
przedstawiciel największej dziś potęgi wojsko-: 
wei, wyraził uznanie temu sądowi, który kilka 
dni przedtem spór potężnej Francji z maleńka
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S*wajcarja w  sprawie strefy granicznej rozstrzy 
*nal na korzyść — Szwajcarji

W  takiej atmosferze i sprawa rozbrojenia, po 
ruszona odważnie i bez dyplomatycznych obslo 
liek przez Lorda Cećila — przestaje wydawać 
się utopijna mrzonką, a przechodzi—jak wic 
dzimy w układach Anglji i Ameryki —  w  sta- 
djum technicznej i politycznej możliwości,

* * •

Na pirzepięknem wzgórzu Ariama, nad jezio­
rem genewskiem, w pierwszą sobotę po otwar­
ciu sesji — odbyła się uroczystość położenia 
kamienia węgielnego pod własny olbrzymi 
gmach Ligi Naroćow.

Japończyk Adatci przewodniczył komisji, któ 
ra zatwierdziła plany, uroczystość otwarcia za 
gaił perski książę Furughi Khan, zamiotą? ją 
reprezentant maleńkiej południowo-amerykań­
skiej republiki' salwadowskiej Guerrero, kiero­
wał zaś wszystkiem Anglik, generalny sekre­
tarz Ligi Narodów sir Drummond. Przejął bu­
dujący się gmach pod swą opiekę zastępca 
Szwajcarji, a asystowali z Briandem na czele 
przy tej uroczystości wszyscy mężowie stanu 
z  Radą Ligi Narodów: całość ensemblu na try­
bunie — była jakby symbolem tej powoli twc- 
trzącej się rodziny ludów. I gd y  w  ten kamień 
węgielny wmurowywano puszkę z pergamino­
wym aktem erekcyjnym i drugą zawierającą 
monety 53 państw należących do Ligi —  czu 
Iiśmy wszyscy obecni, że tu powstaje budowa 
powołana na to, by trwać wieki, by być sie­
dzibą odwiecznej a jednak nowej idei solidar-, 
ności i braterstwa wśród ludzkości z trudem 
'dźwigającej się po krwawej „kąpieli krwi i że­
laza, która zakończyła się 'przed 11 laty.

Ideały naszych —  żydowskich —  proroków, 
ichoć powoli, i wśród walk, ale jednakże zaczy­
na ją stawać się możliwościami realnemi — już 
'dziś „za naszych czasów".

do okazała X., jubileuszowa sesja Ligi Naro­
dów! «

FABRYKA ELEMENTÓW i Ba IERYJ W. TOMASZEWK1 i Sb*
w  P O Z N A N IU  p o d a j e  f i r m y  k t ó r e  p r o w a d z ą  B a i e r j e  a n o d o w e  „ C E N T R A '

KRAKÓW:
Zamczyk KałwarydsL-
„Alia-Radjo“ Szewska
„AJadin" Bracka
T. Berger StarowicMu*

Iaż. Fr. Drobniak Slawicowsloa
Gertler i Brand WHStoa
S. J. Hiirschberg Zwiierzjndeckn
H. Kowalski Garbarska
*F. laksberger Gertrudy
Ibż. Fr. Migdziński Fłonjansk*
„Natawdis" StarawISIna
,Ph»iradiio“ Rjoek, Pasaż 

B łefcduL
,.Radjo-Świat“ Floriańska
„Radlo-Spont" Grodzka
„Radjo-Śfinks" Karmelicka
Wcissbórg Starowistoa

ANDRYCHÓW: T. Saczerski i Ska, S. Neuriiaitn. 
BIELSKO: M. Garostzer; K. Then, I nż. R. Brem er,

H. 1 Hofimaiwi, A. Kurz, O. Pfister, ;jĘicktro>pol“ R. 
Scliiippelt, A. Baiicer, „Rawa" Śląskie Tow. EAek- 
tryczine, Fr. Beiiiiier, Alsclier i Ziipser, „Centrala 
Światła", „Dom Okazyjny" R. Schrcdkin.ger, M. 
Lauger, Fr. Schlee, „Sklep Okazyjny" A. Weissen- 
berg, Inż. Toki as i Schirner.

BOCHNIA: E. March, I. Mendler.
BRZESKO: A. Grząbel.
CIESZYN: Alojzy Boncze-k, Gustaw Karier i Ska. 
DZIEDZICE. Franciszek Łaszozok i Sika, Józef 

Siłberstein.
GORLICE: Jakób Schwicrumer, Dawid Ri-eger. 
CHRZANÓW: M. Blend er.
JASŁO: J. Kuikufelki, A. Marguiles. Składnica

Kółek Rolniczych. *
KETY: Makis Pippe-rsbeng.
KALWARJA: Jó,zef Saharf.

KRYNICA: „Erfa“ Eimiil Seckel, K. Zieteki
MYŚLENICE: I. Kainger, M. BJtensfeild.
NOW Y SACZ: H. Karaiuusen, J L. Lustóg, J. Sa­

lomon, S. Friiicdtinann, W . Zabża, J. Gruber.
STARY SĄCZ: Cb. Waohs/hit.
NOWY TARG: Ch. I. Dege®.
OŚWIĘCIM: Leo® Leibel.
SKOCZÓW: Jan NeuigebaueT, M. Unb*ch.
TARNÓW: Cz. Bandura, M. Bliłmerakraoz, A. 

Kreiisel i Z. Funanskł.
TRZEBINIA: Ozijas Mankowicz.
USTROŃ: Jan Tomiczek.
WADOWICE: Franciszek Romi, Ch. Bałamiuih.
ZAKOPANE: Leopold Stotter, Czesław 9kawłń- 

sikl, Antoni Kresopoilskj.
ŻYWIEC: Salomon Sidbersteia Zygfryd Schmidt, 

'Rudolf Fars-z-eJ, „Radljo-Róż", Franciszek Łaszczok 
i Ska. 265 lx

GRYBÓW: Składnica Kółek Rolniczych.

Program stacji radiofonicznych
ty - Sobota, 6 października

K n fc iw  <312K) U  56 Sygnał c z a s u ,  hejnał. 12*C5 
jfconcart płyt gram. 13 Kamon. meteor z Wairszia- 
j«y , 15*40 Komuu. gospod. z Warszawy. 16‘15 Au­
dycja u a  dzaeaL „Potrwana pitsez cyganów" w  

p. U. Ramowicz, w  wykonaniu artystów 
ifc^nątycaaydh. 1715 Koncert płyt grana 19 Roł- 
rmańiyntsj i  IrrwUiim 19*2u Komiiu rolu. i meteor, 
a  Warszawy. 19*56 Sygnał czasu, hejnał. 20‘05 
arPiracgkgd poDtykli zagranicznej z ubiegłego tygo- 
tfcjia", wyigŁ dr. J. Reguła. 2030 Koncert z  War- 
Isttuwy. 22 Komun z Warsaawy. 22*45 Muzyka ta- 
■htmm z dancingu .Oaza" z Warszawy.

Królewiec (276) 1906 Recital wiolonczelowy E- 
swiJMwia łouermamna.

(Wiedeń (516.3) I9**d0 „lOsca" opera Puocindego. 
Londyn (356.3) 20 Koncert 
Dsyeuiry (4792) 20 PSeśnim urzyńsfcie 
Praga (487) 20 Ko.ieert Filharmonjd Czeskiej.

Niedziela, 6 października
Kraków (312.8) 11*58 Sygnał czasu, hejnał i

komun. lotu. meteor. 12*10 Poranek symfoniczny 
z  Warszawy. 14 Pogadanka dla rolników. 14*211 
Muzyka z  Warszawy 16 Kronika rolnicza, wygi 
d*. W. Płoslci. 15*20 Muzyka, z Warszawy'. 17‘15 
Odczyt pt. „Co zrobiła LOPP. zadania i cele", 
wygł. kpt. dr. K. Michalski. 17*40 Koncert z W ar  
szawy. 19*15 „Wieczór poezji i prozy**. 19*56 Sy- 
grnł czasu. 20 Słuchowisko z  Wilna. 20*30 Kon­
cert. 22 Odczyt i komun, z Warszawy'. 23 Muzyka 
taneczna z dancingu „Oaza".

Warszawa (1411.7) 19*25 JSiprawa Jakubowskie­
go'* (wrażenia osobiste z sali sądowej) — wygł. 
p. Jerzy Kossowski.

Wilno (385) 23 Spacer detektorowy po Europie.
Wiedeń (516.3) U  Koncert wiedeńskiej orkiestry 

symfonicznej.
Monachjum (533) 18 Koncert z udz Stefana Fren 

kia.

Przy dolegliw ościach  
w trawieniu najnatural- 

});■, niejszym, a zatem najodpo- 
1 wiedmejszym domowym  

g/ środkiem leczniczym jest

Karlsbadzka 
Woda Mineralna
Wasz ltKarz potwierdzi to 
zdanie. — Wszystkie składy

wód mineralnych zaopatrzone są W oryginalne 
w o d o  K a r ls b a d ik ą  ze znakiem ochronnym.

JUondyn (536.3) 21 „Lobgesang" kam tata symfo­
niczna Mendelsohna.

Rzym (441) .Atose Mariano*' opera Giordlona 1
„Rycerskość wieśniacza" opera Mascagniego.

SZALOM ASZ.

MATKA
Przekład: M, RANFERA.

Z? (Ciąg dailstzy).
„O jednej rzeczy musicie jednakowoż pamięta i: 

skoro wstępujecie do partii, a^-an-cwicic: nie wod­
no zdradtzić tajemmócy. Trzeba nawet umieć śmierć 
ponieść, a ńie wolno tajemnicy zdradzie".

^Nawet śmierć ponieść" — powtórzyła Dwojra.
Oboje potem millczeJL
Ogarniała ich niejasna, aJe wielka radość, a pod 

wpływem tego uczucia milczeli. Czyż mogli bowiem 
w słowach je wypowiedzieć? Henrach wywijał tylko 
wesoło swą -laseczką.

„Dobrze jest", — mówił niejako dc siebie.
„Co was tak ciestzy?" —  sipytała się Dwojra.
f Życie, świat, warto żyć, a jesrt też za co umie­

rać. Czyż nie?
„Tak", — odpowiedziała Dwojta.
A poetm Dwojr* na oowo podjęła:
„A dlaczego nie mówimy sobie „ty", skoro jot 

jesteśmy bratem 1 siostrą?"
.Tak, pan ma racie, musimy już sobie mówić 

„ty“.
Ale to „ty" się Hemochowi nie udawał©. O

wiele lepki Udawało się to Dwojroe, która też był*

pierwszą, która mówiła do Henocha per ,,ty“.
„Hemochu, jakaż szczęśliwa jestem, żem ciebie 

spotkała.? Czy ty także jesteś szczęśliwy?** —  Ale 
| tak się ulękła tego „ty", źe nie mogła dokończyć 

zdania .i to drugie „ty" niejako przeskoczyła.
Hen-cch przez długi czas nie odpowiadał. Nie pa­

trząc pirosto w jej oczy, szepnął potem: „O tak, je­
stem szczęśliwy"... 1

A potem oboje się zarumieniłA, a następnie znowu 
zbledili i ich serduszka tak mocno biły, że jedlno mo­
gło słyszeć bicie senca drugiego.

Tak siedzieli i miilczeii. Wtem nagłe się stało! 
Dwiojira objęła Hetiocha i pocałowała go.

Mieli potem takde uczucie, że gdyby się ziemia 
pod nimi zapadła, byiliiby się chętnie rzucili w  prze­
paść. A potem nagle trysnęły z oczu Dwojry Izy. 
Usiłowała z początku zasłonić je rękoma, a potem 
chusteczką* ale to nie pomagało, oparła się więc o 
Henochą f płakała.

Henrach głaskał jej włosy i nie patrząc się na nią, 
błagał:

„Czegóż pani płacze, Dwojro!"
„Nie wiem", — odpowiedziała Dwojra wśród łez.
IŁenoch więcej się już nie pytał.
Ody się Dwojra uspokoiła, ciernia noc zapadła. 

Oboje powrócili, mMeząc, do miasteczka. Ale zanim 
jeszcze się pożegnali, Henoch się nagie odezwał:

,,DIa „świętej sprawy" trzeba wszystko ofiaro­
wać, wszystko, nawet miłość. Rozumie paat, Dw©t-

ro?“
„Tak, rozumiem", — odpowiedziała Dwojra, po­

czuwając się do wiiny.
Przez całą noc dręczyła ją myśl, że jest niegodna 

„świiętea sprawy", którą swą miłością znieważyła.

Skrucha ją paliła, jak gdyby ją ktoś smagał róz­
gami. Henrach wtajemniczył ją w  świętą tajemnicę. 
Henoch podniósł ją i uniósł w  inny, w  wyższy i pię­
kniejszy świat, a ona hańbiła ten świat swoją .głu­
pią" miłośc:ąJ 

A chociaż była tego zdania, że to, co się między 
nimi wczoraj wydarzyło, jest już prawdziwą świętą 
miłością, o której czytała w  książkach i że pocału­
nek w-czorajszy połączył ją na wieczność, aż do a. 
statnlego tchu z Heaiocheun, — ale co za wartość, 
co za znaczenie ma ta jej „grzęsana" miłość w  po­
równaniu ze ,,świętą sprawą", w  którą Henoch ją 
wtajieminiczyl?

Przez następnych killka wieczorów nie przycho­
dziła wcale do młyna. Wstydziła się spotkania się 
z Henochem twarzą w  twarz i była nawet pewna, 
że Henoch na nią więcej już nie czeka i że « u y -  
stko się już skończyło.

A gdy w  najbliższą sobotę ujrzała go w  gronie 
kolegówi serce M  bUo jak młotem, ale wstydziła 
się popatrzyć w  jego stronę i unikała jego 

duUzy nastąpi).
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D o in e liś m y !
L  diiWLem uczuciem wstępujemy tym razem 

,W Rok Nowy. Z uczuciem, iżeśmy w ciągu o- 
Sratnich kilku miesięcy wyrośli, zmężnieli, stali 
»ię  starsi odrazu o cały szereg lat.

Jeszcze kilira miesięcy temu żyliśmy życiem 
dziecinnem wegetacyjnem. Budowaliśmy ojczy 
znę naszą powoli, z mozołem, ale w poczuciu 
zupełnej beztroski i bezpieczeństwa. Spokój i 
Cisza panowały dookoła. Wprawdzie od czasu 
00 czasu jakiś ■ dreszcz niespokojny przebiegał, 
hk pozostawiał po sobie ślad nie większy, któ- 
ty  zmarszczy wodę na powierzchni spokojnego 
Stawu i zniknie. Były wśród nas Kassand-ry, 
które na te dreszcze drobnych scysyj z Araba­
mi z niepokojem wskazywały, ale proroctw^ icj, 
cieszyły się posłuchem nie większym, niż zło­
wieszcze przepowiednie Kassandry Homera.

Troskę naszą stanowiło tylko zbyt powolne 
tempo odbudowy prastarej naszej ojczyzny, Jo 
Które] podświadomą miłość odczuwaliśmy, ale 
nie mieliśmy pewności ani co do stopnia wy­
trwałości naszej w tej odbudowie, ani co do roz 
miaróiy naszego przywiązania, ani co do goto­
wości naszej przelania krwi za ojczyznę. I oto 
naraz uderzył grom. I w ciągu jednego tygodnia 
'dojrzeliśmy.

W  obliczu niebezpieczeństwa Żyd chwycił za 
broń i mężnie stanął w obronie zagrożonej Erec. 
Pomijając wypadki, gdzie — jak w Hebronie lub 
Safedzie — uzbrojony tłum arabski rzucił się 
na starców lub dzieci, starego golusowego ty­
pu —  wszędzie Żydzi odbili ataki wielokrotrre 
przewyższających liczbą i uzbrojeniem nara^r- 
taików Młodzież nasza walczyła i ginęła mężnie 
a ginąc dziesiątkowała napastników. Trzeba by 
ło Ją dopiero przemocą rozbrajać, żeby osła­
bić jej gotowość bojową.

Krew żydowska, przelana w walce orężnej, zro 
siła użyźnione dotychczas tylko potem i znojem 
chaiuca pola osiedli żydowskich. Krew wsiąk'a 
w tę ziemie i niezliczonem mnóstwem niewidzial 
nych nici związała z nią nowe żydostwo na 
zawsze. Niema teraz już siły, któraby potrafiła 
żydostwo oderwać od ziemi, powstrzymać pęd 
sjonizmu. Przez noc jedną nieomal wrośliśmy 
w ziemie palestyńską tak krzepko, jak chłop 
polski w swoją glebę rodzimą, f uświadomiliśmy 
sobie to wrośnięcie, tę siłę, tę potęgę, bijącą z 
ziemi i krzeszącą w nas nowe siły żywotne.

Żydostwo palestyńskie uświadomiło sobie i

czynem stwierdziło, że jest do swej ziemi 
przywiązane. Przemocą trzeba było je z zagro 
żonych kolonij ewakuować, przy pomocy sił 
wojskowych usuwać. Lecz i to nie wszędzie 
się udawało: Żydzi odmawiali posłuszeństwa 
żołnierzom angielskim, zostawali L. odpierali 
Arabów. A wyewakuowani przy pierwszej mo­
żności powrócili do swoich siedzib, nie bacząc, 
że spokój jeszcze nie nastąpił. Bo Żyd nie 
tylko zrozumiał, ale już odczuł, co to znaczy: 
moja ziemia.

Nie ulękło się żydostwo palestyńskie ani ra­
bunku, ani rzezi. Na mejsce jednego ginącego 
przychdzili inni — żywi. Świat cały, do głę­
bi wstrząśnięty wieściami o wypadkach pales- 
tyńskcb — którym z przyzwyczajenia nadano 
oklepana nazwę pogromów — z podziwem pa­
trzył na mężne zmaganie się diobnych grup 
młodocianych chaluców z uzbrojonemi hordami 
półdzikich AraDów, wspomaganych mniej lub 
więcej jawnie przez policję arabską i Jakieś, 
dotychczas jeszcze niewyjaśnione czynniki. 
Świat zdumiał, ujrzawszy męstwo i samoza­

parcie się młodzieży żydowskiej, jej goto­
wość bojową i jej przywiązanie do ojczyzny.

Dotychczas rozmaicie odzywano się o sjo- 
niźmie wśród społeczeństw chrześcijańskich. Z 
większą lub mniejszą sympatią. Jedni trakto­
wali sjonizm, jako wielki bluff polityczny, inni 
— jako utopie szlachetną. Traktowano naszych 
pionierów jako bandę warjatów, lub też tak o 
zbiorowisko ludzi lekkomyślnych i nieodpowie­
dzialnych. Jedni patrzyli na nas z pobłażaniem, 
drudzy — z podejrzliwym sarkazmem. Lada 
wstrząśnienie — mówili — jakaś katastrofa— 
i wszystko to się odrazu rozleci. Szkoda tylko 
tych milionów, które Żydzi włożyli w swoją 
utopie, budując ojczyznę na lotnym piasku.

I oto ujrzeli teraz, że tak nie jest. Nadeszła 
katastrofa i fala arabska uderzyła o zwartą j 
skałę żydowskiej woli narodowej Padły dzie­
siątki chaluców — na ich miejsce dążą już set- j  
ki nowych. Zburzono mienia żydowskiego na 
jakie pół setki tysięcy funtów — i w ciągu 3 j 
tygodni żydostwo zebrało, już na pokrycie tych ; 
strat dwadzieścia razy tyle. Nic się nie rozle­
ciało, nic s:ę nie rozchwiało, — owszem, wszy­
stko się zwarło i stężało w sobie mocarnie. Sjo- 
nizm trwa i rozwija sie dalej. Ody ongiś w par­
lamencie francuskim jakiś szaleniec rzucił bom

bę, przewodniczący po chwili konsternacji oś­
wiadczył spokojnie: posiedzenie trwa, Podobnie, 
i naród żydowski po ehwiłowem otrząśnieniu o- 
rzekł: sjonizm robi swoje dalej.

Ta wewnętrzna moc, jaką ujawniło zarówno 
żydostwo palestyńskie, jak i diaspora w obliczu 
ostatnich wypadków — ten majestatyczny spo» 
kój opartej i świadomej siebie woli do narodo­
wego odrodzenia i do odbudowy ojczyzny skon 
stemowały świat chrześcijański. Prasa całego 
świata wszystkich języków dała dobitny wy­
raz swemu podziwowi dla Żydów i ich tyta­
nicznych wysiłów przy odbudowie ojczyzny. 
Nieomal, że nie było ani jenego pisma, któreby 
nie wyraziło swojej sympatii nam, a słów połę 
pienia Aiubom. O wyjątkach komunistycznych 
i bundowsKich tu nie wspominam

Żydostwo naraz ujizało poraź pierwszy od 
dwóch tysięcy lat, że nie Jest jednak osamot­
nione, i 2e poirafi zdobyć sympatię i nietdamaH 
ny podziw nawet wśród antysemitów. To pod­
niosło jeszcze bardziej naszego ducha i poóztt- 
cię naszej mocy wewnętrznej, len  oddźwięk 
świata w czasie smutnych dni sierpniowych — 
to jedna z naszycn największych zdobyczy ide­
owych w latach ostatnich.

Mężme walczył jisznw palestyński o nasze pite 
wo do ojczyzny, a żydostwo całego świata spoń 
taniczuie udowodniło mu, że nie jest odosoo- 
nioną, że jest mirjadem nerwów niewidzialnych 
ściśle związany z każdym zakątkiem diaspory. 
Wielotysięczne pochody i manifestacje, prote­
sty i uchwały ściągnęły uwagę całego świata, 
zdumiły i zaniepokoiły nawet Anglję, której po 
ważnie zagroziły podważeniem Jej międzyna- 
todowego autorytetu.

Uświadomiliśmy sobie moc i potęgę naszą. 
Uświadomiliśmy sobie siłę naszej woli i zdoL 
ność jej zrealizowany. Uświadomiliśmy sobie 
nasza solidarność i nasze męstwo, gotcwiA! 
walczenia za ojczyznę. Uświadomiliśmy sotn 
nasza miłość do ziemi ojczystej i nasze przy­
wiązanie do roli. Uświadomiliśmy sobie naszą 
zdolność do wzbudzenia sympatii dla siebie, 
nasz wpływ na bpinję świata; międzynarodo­
wy charaicter sjonizmu. Uświadomiliśmy sobta 
żywiołową moc sjonizmu, potęgę jego nk**ł- 
partą i nieistnienie takiej siły, któraby, realltaH 
cję jego powstrzymać mogła. •

Dojrzeliśmy!

<»

Kacfmi-CoHena
Nazwisko Kadmi-Cohen jest nam wszystkim 

dobrze znane. Znajomość z niem zawdzięczamy 
naszemu „Czasowi1*. „Czas“ wyłowi? je w ja­
kimś miesięczniku francuskim, zafrapowany po 
nętnie brzmiącym tytułem „Bankructwo sjomz- 
mu“. Okrężną odbył drogę nasz rodak o tak ła­
dnie brzmiącem nazwisku, zanim dotarł do nas. 
To go właściwie kwalifikowało na zamilczenie' 
bo nie znalazł drogi krótszej do naszych uszu. 
Należało jednak dać odprawę. Słyszeliśmy je- 
sźcze o procesie, jaki wytoczył reaktorom ży ­
dowskim w  Paryżu. Ale nie na tern skończył 
Kadmi-Cohen. Pokusił się Jeszcze o filozoficzne 
historiozoficzne uzasadnienie swoich twierdzeń 
o bankructwie sjonizmu. Książkę swą nazwał 
„Koczownicy, zarys duszy żydowskiej***) Uzy­
skał nawet od p. A. de Monzie przedmowę do 
swego dzieła i wypuścił w świat taran przeciw 
żydostwu w postaci tzw. koncepcji semityzrtiu.

Praduszę semityzmu widzi Kadmi - Cohen w 
stepie naszych praojców. Step ten, na którym 
praojcowie nasi wypasali swoje trzody, wyci­
snął wieczyste piętno na charakterze naszego 
narodu. Uczynił on nas specyficzną odmienno­
ścią swego charakteru, np. „leniwcami*1 fizycz­
nymi i zdolnymi tylko do pracy umysłowej, 
radykałami i propagatorami postępu, solidar­
nymi. Cech tych nie posiadają Arjowie, których

*Kadmi-Cohen: Nomades. Essai sur l‘ame ju- !
ke. Paris 1929. 1

praduszą jest ziemia orna i jej uprawa. Łącz­
ność i zależność od niej wytworzyły u Arjów 
konserwatyzm, indywidualizm i, co najważniej­
sze, zróżniczkowanie daleko idące i tablicę war 
tości hierarchicznych. Brak dyferencjacji u ży 
dostwa uważa Kadmi-Cohen za pierworodny 
nasz grzech nie do przebaczenia.

Resztę, to znaczy związek tycli budujących 
rozmyślań z wywodami autora o bankructwie 
sjonizmu, dośpiewa sobie w  duszy każdy, kto 
wie, jak niektórzy ludzie nauki umieją łączyC 
światoburcze hipotezy historjozoficzie z wska- 
zaniami życia praktycznego.

Książkę Kadmi-Cohena zobaczyłem niedawno 
temu na półkach księgarskich. Kupiłem ją, zacie 
kawiony nazwiskiem autora i tytułem, i prze­
czytałem i przeszedłem nad nią do porządku 
dziennego. Ciekawe bo są dowody autora i wy­
soce różnorodne. A więc czerpie je z faktu, ze 
sztubak hebrajski zgadnie odrazu, iż rdzeń ka­
żdego wyrazu hebrajskiego składa się z trzech 
spółgłosek (szczera prawda!), że „jidysz1* z o- 
kolic Kowna nie" jest zrozumiały dla Żyda z o- 
kolic Wilna i że (o zgrozo!) Żydzi są monotei- 
stami.

I byłbym na śmierć zapomniał o cennycn 
wywodach Kadmi-Cohena, gdyby nie traf. Oto 
przypomniałem sobie jego dzieło przypadko­
wo, gdy mi pewien znajomy „szomer** tłuma­
czył jasno i dobitnie, jaka jest zasadnicza ró­
żnica między „Haszomer Hacair*1 (który, jak 
wiadomo, jako partja wysłał na kongres pięciu 
delegatów) a innemi żydowskiemi partiami le- 
wicowemi w Palestynie. Słyszałem więc jasno 
i wyraziście, że o łączności z „Hapoel Hacair"

nie może być mowy z powodu opurtumiznm 
klasowego tejże partji, ta nie uznaje bowiem 
walki klas. Prawica Poalej-Sjonu popełniła 
grzech główny, siedząc w drugiej międzynaro­
dówce, lewica oczywiście odpada, ponieważ nie 
uznaje imigracji do Palestyny bez, rewolucji 
światowe]. Jak błyskawica przeszyło moją Świa 
domość gromkie oskarżenie, rzucone nam przez 
Kadmi-Cohena: brak zróżniczkowania. Uśmiech 
nąłem się gorzko i zrozumiałem w jedne] chwil! 
tragedję naszego narodu, Tysiące bolączek po- 
siada nasz naród i tysiące znachorów czepiają 
się ich,zalecając tysiące środków. Matematyko 
wi zostawiam obliczenie ilości kombinacyj mo­
żliwych przy takicm zestawieniu. Sam zaś za­
czynam rozumować: Hm, pewnie, walka klas, 
hm, rewolucja; pewnie międzynarodówka! 
Wszystko słuszne, wszystko jasne. A tymcza­
sem mnożą się frakcje, z frakcyj powstają par 
tje, partje tworzą programy, programy się roz 
wijają i rozbudowują, odrzucają partję na le­
wo i prawo. Partje się zasklepiają. Manjacko i 
kurczowo trzymają się koników i kaseł, a tym­
czasem... Tymczasem mamy sekularyzację na 
wszystkich frontach. Sekularyzację groteskową 
odkrawującą kawał po kawale z naszego ciała. 
Jewsekcja sekularyzuje żydowską kulturę pro­
letariacką i chłonie na wieczną, zaprzepaszczo­
ną własność. Sekularyzuje Agudą i odbiera nam 
wszystką naszą tradycję, odmawiając nam do 
niej prawa. Sekularyzują z prawa i z lewa, se- 
kularyzuje, kto może. kto chce tylko.

A Kadmi-Cohen powiada w swojei naiwno­
ści, że nam brak zróżniczkowania. Oby miał 
słuszność! Dr. Cfi. U f .
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LEON BLUM

Żydowska siedziba narodowa ma dwóch pro 
tektorów, którzy ją wprowadzili w  między naro 
dowy świat współczesny; rząd wielkobrytyjski 
który objął mandat nad Palestyną i Liga Na­
rodów, aa której spoczywa obowiązek czuwa­
nia nad wykonywaniem zleceń mandatu.

Nie można sobie w  chwili obecnej wyobra­
zić silniejszych ani poważniejszych czynników 
odpowiedziałnycli. Żyd. siedziba nar. nie może 
jfestcze naiazie rozporządzać własną siłą, jest 
natomiast silnie protegowaną i wspieraną. Nie 
tgDaroje ona bynajmniej wartości, jaką ta pre­
lekcja <8a niej przedstawia, i co jej ma do za- 
^ndztęczecna. Ale po kilkuletniem wykonywaniu 
Betadata i parronatu Ligi Narodów, jest wszeł- 

prawo po temu, by się zapytać, czy nie 
nadeszła jeszcze chwila, aby jako odpowiedź 
nz wysiłki dokonane przez samych Żydów, żą- 
jfecć nowej inicjatywy od tych, którzy przyjęli 
aa  się obowiązek popici ania i wspomagania te- 
Eo dzieła sprawiedliwości oraz urzeczywistnię 
asa jego bytu politycznego.

Śledziłem z uwagą różne fazy dobrej woli o- 
Btu  wahania się Władzy Mandatowej, przysłu- 

się echom tych wahań wewnątrz Ko- 
Ligi Narodów i obserwowałem jak na nie 

tKasowanu ze strony organizacji sjonistycznej. 
% jeśli mam otwarcie mówić, nie zdaje mi się, 
Iar ów organizm zewnętrzny — że tak powiem 

i iyd. siedziby narodowej, funkcjo 
z należytem natężeniem i z wymaganą 

A dzieje się to w chwili, kiedy po- 
sofidamośd i tego, co Niemcy nazywa­

ją  nAafsehwungM. Decyzje Anglji i interwencje 
L ig  Narodów nie pokrywały się wzajemnie, a» 
oi też obydwa te czynniki razem wzięte nie od­
powiadały pragnieniom i wymaganiom organi­
zacji sjonistycznej.

Oto, jak się w chwili obecnej przedstawia sy 
tuacja żyd. siedziby nar. w odniesieniu do jej 
protektorów. Dopuszczona przez nich do egzy 
stancji legalnej, ma ona jeszcze prawo doma­
gać tdę przy każdej sposobności, w praktyce 
codziennego życia, ich czynnego poparcia.

Przypomnijmy sobie ogólny wygląd Pales­
tyny pized traktatami pokojowymi i oto co wi 
dzimy: masę arabską, ziemię źle uprawną, pa­
miątki religijne i wyznaniowe, zaopatrzone w 
odwieczne przywileje, pielgrzymki, misie, ma­
łe kolonie żydowskie, a ponad tern wszystkiem 
niedbały przymus regime’u tureckiego, nie do­
puszczającego do żadnej akcji międzynarodo­
wej. W  rezultacie Palestyna nie należała am 
do Azji ani do Europy; zaliczała się do liczby 
terytoriów uświęconych, które pamięć szanuje, 
przedsiębiorczość nie dotyka, a od których po­
lityka się odwraca.

A po traktatach pokojowych? Nagle uległo 
wszystko przekształceniu. Okładka turecka od 
padła; ów mały kraj obciążony historją, kołys­
ka Biblji i Ewangelii, „grób ludu Boga i Bo­
ga ludów" obudził się, zmartwychwstał. Ze 
swoimi ruinami i pamiątkami, przepojony mod 
litwami żydowskiemi i chrześcjańskiemi, przy­
legający do obszernego i chwiejnego królestwa 
arabskiego, ulegał kraj ten dwom siłom przy­
ciągającym: z jednej strony sile liczebnej i po­
litycznej królestwa arabskiego, a z drugiej si­
le moralnej i pietyzmowi Europy. Traktaty po­
kojowe wyzwoliły do pewnego stopnia króles­
two arabskie. Czyżby dzięki tylko swej akty­

liędzynarodowe wobec Żydowskiej 
Siedziby Narodowej

wności politycznej, królestwo to miało zdobyć j 
Palestynę i tam triumfować? Palestyna jest na
to za mało azjatycką, należy ona raczej i prze- 
dewszystkiem do Europy!

Pytanie teraz czy moralna siła Europy, sa­
ma przez się posiada dość źródeł, by założyć 
nową fundację polityczną? Albo, poprostu, mia- 
łoLy dojść do aneksji i kolonizacji Palestyny 
przez to lub owo wieurie mocarstwo? Lecz któ 
reż mocarstwo nie zawahałoby się przed tym 
krokiem? Tak bardzo bowiem jest dziedzictwo 
palestyńskie wspólne wszystkim, tak bardzo 
bowiem jest Palestyna międzynarodowa!

I oto powstał nowy czynnik zgody między 
mocarstwami na gruncie Palestyny: Żydowska 
Siedziba Narodowa. I zjawił się ten czynnik w 
swoim specjalnym charakterze: jako dzieło
sprawiedliwości międzynarodowej i zarazem ja i 
ko zarodek przyszłej siły politycznej, która do '■ 
tychczas brakowała Palestynie, zarodek, oko­
ło którego może się ukonstytuować aktywność 
Europy i Ligi Narodów, Żyd. siedziba nar. wy-

JLcon Bum.

budowana, a raczej odbudowana w Palestynie, 
z własnym statutem, zaczyna tam odgrywać i 
coraz bardziej będzie tam odgrywała rolę ory­
ginalną, pacyfikatorską.

Owa wielka brama, którą otworzy żydow­
ska siedziba narodowa, jest nietylko bramą a- 
zylu dla nieszczęśliwych Żydów, ale także bra 
mą dla wielkiego „biegu" europejskiego, któ­
ry się rozpocznie na tym punkcie styczności 
Europy z Azją, pewnego rodzaju „Szwajcarią 
wschodnią", jak to już niejednokrotnie powie­
dziano i jak to już Herzl przepowiadał.

W  tych warunkach i wobec tego oczywista- 
go stanu rzeczy, czyż jest przesadą twierdze-
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nie, że żydowska siedziba narodowa, przezna­
czona do odegrania roli klucza międzynarodo-1
wej polityki na bliskim Wschozie —  zasługuje 
w pełni na wytężoną uwagę, na dobrą wolę I 
czynną sympatię powszechna, międzynarodo* 

wą?
• • •

Aż do tej pory, utrzymanie się żyd. siedziby; 
i pomyślność odpowiadały i odpowiadają wy­
łącznie dobrowolnym daninom Żydów całego 
świata. Czy tu chodzi o wyznanie wiary, o mi­
łość własną, czy o obowiązek, zasadą pozo-* 
staje w konsekwencji — jałmużna. Datek do- 
narodowej, jej zdolność imigracyjna, jej postęp 
browolny jest rzeczą piękną i jego wartość mo­
ralna jest wielka. Lecz wcale nie jako regtt- 
lama siła ekonomiczna, na której ma się oprzetf 
trwałe prawo życia. To też dlatego państwu 
nowoczesne wprowadziły na miejsce dobrowol­
nych danin, źródła legalne bądźto bezpośrednie 
bądź pośrednie. Podatki z jednej strony, z dru 
giej strony pożyczki. Ale gdy chodzi o żyd. 
siedzibę naród., twór wspó{czesny polityczny 1 
socjalny — państwa współczesne zobo 
wiązane wobec niej zadawalają się tem, że 
jest ona zależna jedynie od datków dobrowol­
nych, od jałmużny! Co więcej, państwa te re­
gulują swoje troski o nią zależnie od owej jał­
mużny żydowskiej, jakgdyby w tem widziały 
pewnego rodzaju próbę, pozwalającą osądzić, 
czy żydowska siedziba narodowa jest tworem 
możliwym, czy nim nie jest.

Jestem zdania, że byłaby to rzecz mało go­
dna narodów' protegujących, by się trzymać 
nadal tej fazy przejściowej, by przedłużać ten 
czas próby nałożony sjonizmowi. Jedno z dwoj 
ga: albo żyd. siedziba nar. ma moralne i poli­
tyczne racje bytu, —  albo ich nie ma. Trudno 
zaś przypuszczać, by się wprawiło w ruch cały 
aparat kanclerzy, ludzi pierwszorzędnych w  dy 
plomacji i polityce, należących do wszystkich 
krajów i stronnictw, trudno wierzyć, by tacy 
Cambonowie, Balfourowie, Poincare, Briandz», 
Benesze i Ramsay MacDonaldzl proklamowali 
konieczność siedziby dla narodu żydowskiego 
w Palestynie, jedynie dla krwawej zabawki, by 
się przekonać, czy Żydzi bogaci są w stanie 
wspomóc Żydów biednych, wszystko to na to, 
aby sobie urządzić spektakl, dość niewłaści­
wy, turnieju wyścigowego jałmużny!

Ałe nltech będzie, jeśliby nawet ten pumikt wi­
dzenia miał być właściwym i godnym, sądzę, 
że doświadczenie już jest uczynione, próba Jest 
już obecnie ukończona.

Wystarczy przeglądnąć sprawozdania Żyd. 
Fund. Narodowego i Funduszu Podwalin (Ke- 
ren Hajessod) z ostatnich kilku lat, by się prze 
konać jakie olbrzymie sumy pieniężne ofiaru­
ją Żydzi wszystkich krajów kuli ziemskiej na 
rzecz odbudowy Palestyny. (Tu są cytowane 11 
czby). Jeśli do tych horrendalnych świadczeń 
dodamy jeszcze pierwsze manifestacje niezale 
żnego życia ekonomicznego Palestyny żydow­
skiej, przedstawiającego do chwili obecnej ka­
pitał 5 milionów funt. szt., — jeśli obejmiemy 
zatem okiem ów obszerny kompleks danin, 
czyż nie ma na czem oprzeć międzynarodowe 
go zaufania i czyż nie można na tej podstawie 
zrozumieć owych uroczystych deklaracyj figu-
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TUiącycfc w dokumentach brytyjskich? Zacytu­
je tu dwa z nich:'

W  raporcie Wys. Komisarza o administracji 
Palestyny z lat 1920— 1925 czytamy: „...Lecz 
istnieje pewien czynnik, który napewno jest po 
cieszny, a mianowicie fakt, że budowa Żyd. Sie 
dziby Naród, nie jest dziełem tego lub owego 
rgądu Ona jest rezultatem energji i przedsię­
biorczości całego narodu żydowskiego wyłącz 

Opiera się ona dotychczas li tylko na 
własnych źródłach, na własnym entuzjaźmie, 
na własnem poświęceniu i własnych ludziach." 
rA w dwa lata potem (Publikacje Nieparlamen­
tarne 1927) czytamy: „Finanse publiczne tego 
kruju wymagają Dardzo roztropnej polityki. 
Wzrost dochodów zawdzięcza się w przeważ­
nej części przypływom kapitałów żydowskich. 
Dochody te będą się zwiększały lub zmniejsza 
ły proporcjonalnie, do tych przypływów".

Nie można sobie wyobiazić bardziej zachę­
cającego uznania, ani pozytywniejszej gwa- 
joncn. a  wniosek stąd wskazuje najwyraźniej 
na kroki, akie należy podjąć od tej chwili, kro­
ki prowadzące od jałmużny do budżetu praw­
nie ustanowionego: podatków albo pożyczki.

Do wydobycia podatków, Żyd. Siedziby Nar. 
Do wydobycia podatkow, Żyd. Siedziba Nar. 

nie posiada Władzy. A więc pożyczka? Tak, 
tylko pożyczka. Konsolidacja danin dobrowol­
nych przez pożyczkę — oto jest etap, do któ­
rego dojrzały Sjonizm i Żydowska Siedziba Na 
rodowa.

Jesteśmy zatem uprawnieni do zakonkludo­
wania:

1-0, ze Żyd. Siedziba Nar. może i powinna 
ustanowić statut finansowy, bez którego lej sta 
tut polityczny, uznany już i zagwarantowany, 
byłby czczą tylko teorją,

2-0, że ten statut finansowy, w chwili obec­
nej i przy obecnym stanie rzeczy, może być o- 
party tylko i jedynie na pożyczce międzyna­
rodowe].

Pożyczka t. zw. mniejszościowa, rozpisana 
pod auspicjami Ligi Narodów, na wzór poży­
czek greękiich l  bułgarskich (ma terytoriach o*b 
cych państw); równocześnie pożyczka szersza 
międzynarodowa, na wzór pożyczki austriac­
kiej, L j. zagwarantowanej przez liczne rządy. 
Do zakontraktowania takiej pożyczki istnieje 
obeonłiie „Agencja Żydowska".

Sądzę, że nie będzie to przesadą z mej stro­
ny, że wypowiem  przypuszczenie, iż liczni na­
czelnicy rządów, rozumiejąc konieczność przy 
spieszenia rozwoju tego delikatnego i cennego 
organizmu, jakim jest Żydowska Siedziba Na- 
roduwa, zapoczątkują niebawem to, co nazwał­
bym chętnie — aby zaznaczyć jego doniosłość 
morałną i międzynarodową — „intronizację fi­
nansową" Żydowskiej Siedziby Narodowej.

(Przeł.: m— kor)

S r.

EM IL VANDEtiVELDE.

Problem żydowsko-arabski w Palestynie
Wypadki palestyńskie wysunęły na pierwszy 

j plan cały szereg problemów, których powagi i 
trudności nie można zaprzeczyć. W  niektórych 

J  kołach usiłowano twierdzić, iż rząd robotni­
czy, który władzę w Anglji dopiero przed kil­
koma tygodn. objął ponosi część odpowiedzial­
ności za rzezie, które powinien był przewidzieć 
i którym mógł przeciwdziałać.

Jest to nonsens. Skoro tylko nadeszły pierw­
sze wiadomości o wypadkach, nczynu rząd 
wszystko, co mógł i powinien był uczynić. Wpra 
wił w ruch kolosalny aparat wojskowy, jaki 
Wielka Brytanja posiada na drodze prowadzą­
cej do Indyj. Rząd przedsięwziął surowe środ­
ki przeciwko winnym zbrodniczych czynów. 
Wysłał na miejsce komisję śledczą, która ma 
ujawnić, o ile tamtejsza administracja zgrze­
szyła słabością, nieudolnością, czy nawet ugię­
ciem się wobec prowokatorów i sprawców an­
tyżydowskich niepokojów. Dzięki tym środ­
kom przywrócono już całkowicie albo prawie 
całkowicie fizyczny porządek. Co się zaś tyczy 
moralnego porządku, to jest to odrębna kwe­
stia, stanowiąca jeden z najtrudniejszych pro­
blemów, jaki rząd robotniczy winien rozwiązać 
przy wykonywaniu mandatu palestyńskiego.

Zapewnić pokojowe współżycie na jednem te 
rytorjum dwom narodom, między którymi 
istnieje pewna wspólnota rasowa, które atoli ró 
żnią się religiją i narodowemi dążnościami, u- j 
trwalić na zasadzie pełnej równości szacunek 
dla prawa i wolności wszystkich mieszkańców . 
— oto bezzwłoczny obowiązek rządu mandatu- 
wego, a jak okazały smutne wypadki, także ■ 
trudna i odpowiedzialna misja.

A jednak istnieje fakt, który należy najsil­
niej podkreślić, albowiem stanowi on punkt i 
wyjścia dla lepszej przyszłości cierpiącej i j 
krwawiącej Palestyny. Między ludem arabskim 
a bardziej aktywnymi elementami ludności ży- j 
dowskiej, niema żadnych rzeczywistych anta­
gonizmów interesów Wręcz przeciwnie1 Jak ; 
wykazał Wedgwood W swojej książce „Siódme 
dominium", istnieją trzy niebardzo liczne ka­
tegorie Arabów palestyńskich, którzy mają rzc 
czywiste motywy dla negatywnego stosunku 
wobec utworzenia żydowskiej siedziby narodo­
wej. Są to przedewszystkiem Beduini, przyby­
wający co roku z Transjordanji, by w dolinie 
Jordanu paść swe trzody. Nie narusza się ich 
ziemi i nikt nie ma zamiaru zabrać im tę zie­
mię, lecz, jak wszyscy koczownicy, czują srę 
on i. zagrożeni postępem techniczno-rolniczym i 
przemysłowym. Drugim elementem to effendi’ 
owie, napół feudalni posiadacze wielkich laty-

fundjów, których ziemia jest przeważnie nieu- 
prawaa. Effendi’owie są wzburzeni na widok 
wpływu, jaki wywiera robotnik żydowski na ro 
botnika arabskiego, który rozpoczyna wysu­
wać coraz nowsze żądania. A wkońcu chodzi tu 
o miejskich kupców, urzędników, obawiających 
się konkurencji Żydów, których cechują więk­
sze zdolności, wykształcenie i siła intelektualna 
w rozmaitych społecznych czy zawodowych ka 
tegorjach.

Spróbujcie szukać winowajców ostatnich na­
padów na mniejszość żydowską — tych, któ­
rzy ukrywają się pod płaszczykiem religji i na-' 
cjonalizmu, a znajdziecie ich w te] lub owej gra 
pie z pośród trzech grup powyższych.

Kiedy przebywa się dłużej w Palestynie, mo­
żna zaobserwować, że nietylko niema antago­
nizmu między Żydami Arabami, lecz ustnie je 
wyraźna spólnota, w każdym razie podobieństwo 
interesów miedzy żydowskimi a arabskimi ro­
botnikami, oraz migdzy sjonistami, którzy me 
używając robotników naje,nnych, wzbogacili a- 
puszczone obszary ziemi, a miedzy biednemi fś 
llachanti wykorzystywanym w niemiłosierny, 
sposób przez obszarników, bez wzgłedn na to , 
czy są to nlesjomstycznl Żydzi, czy też syryj- 
sko-palestyńscy effendfowie.

Dążyć do zbUźeiiia na zasadzie równej pła­
cy miedzy arabskimi i żydowskimi robotnika­
mi zatrudnionymi przy robotach pabltcznycH, 
złagodzić ciężary podatkowe kolonistów żydo­
wskich oraz fełlachów arabskich, doprowadzić, 
wszelkimi środkami wychowaniu i propagandy 
do porozumienia miedzy wrogiemi a konkurują 
ccmi ze sobą rasami i reUgjanu, zagwaranto­
wać pod kontrola Ligi Narodów bezpieczeństwo 
ochronę pracy i uznanie zdobytych praw — tr­
io zadania jutra, które rzad Mac Donalda, Hen­
dersona i Webba może lepiej spełnić, utt jaki­
kolwiek rząd inny.

Atoli w tej pracy pokojn i sprawiedłiwośćl 
mogą i powinni Żydzi mieć równie swój udział. 
Już dziś jest w Palestynie tysiące robotników 
związanych z socjalistyczną międzynarodówtaj 
przez Poale Sjon i z międzynarodowym zwiąe^ 
kiem zawodowym przez HistadruL Oni to win­
ni wpływać z niezmordowanym uporem, by so* 
lidamość klasowa przezwyciężyła zazdrość ł 
nienawiść ras, religji 1 nastrojów nacjonalisty­
cznych. Robotnicy powinni wpływać wlpernnk* 
zjednoczenia wszystkich części ludności. W  t>- 
becnych okolicznościach jest to trudne zadanie, 
Ale znam robotników żydowskich dobrze i  je ­
stem przekonany, że zadanie to spełnią.

Sensacyjna prapremiera
„Rywale** w  łódzkim Teatrze miejskim 
Szczęśliwe małżeństwo teatru i taśmy 

filmowej
Jmż KU to w kre-w weszło, że gdy w  tea.trze łódz­

kim granią coś bardzo sensacyjnego, htb bardzo to- 
łceesutoceeo,. pamiętam odrazn o czytelnikach „No­
wego Dziennika “.

„Rywale" to głośna sensacja scen europejskich. 
Łódź pierwsza w  Pofece tę sztukę wystawia.

„Rywale" Andersona. StaAUngsa i Zuckmayera, 
wprowadzają nas w najgroźniejszy etap wojny, te­
go krwiożerczego wampira, który wśród mąk i bólu 
swych oMat wysysał krew z milionów najlepszych 
synów Europy, Ameryki, AzjT i Afryki....

A te mtdijony miotały się i dusiły w  bezsilnym 
gniewie, że poszły na wojnę jak banany na rzeź.

I widziały, że wojna to cierniste kolo nieludzkich 
krzywd, udręczeń, głodu., tortur, konwulsji cierpień, 
okropnych kałectw, a straszliwego konania.

I przejrzały te miliony, że całe narody oszukano 
i  zaprzedano ambitnym generałom a zysku chciwym 
fabrykantom.

W  kraju, aa tyłach, apoteozowiano bohaterów, 
którzy z entuzjazmem w  piersi bronią ojczyzny, a 
tam ci bohaterzy (wyjąwszy synów ujarzmionych 
narodów) myśleli jedynie o tern, jak udec kosztem 
mtjctężsncj rany lub kalectwa z ohydnego piekła, 
które zamieniło najszlachetniejszy kwiat ludzkości 
W dzikie, krwi chciwe zwierzęta.

A wtedy rozpadła się w tych nieszczęśliwych u-

azestaikach masowych rzezi do białości rozżarzona 
nienawiść do wojny.

Oto psych odogłcziba geneza. „Rywali". „rŁmkema- 
na“ „Szwejka", „Na zachodzie bez ztniaw.", „Jahr- 
gang ”l902“ i całej literatury powojennej, wołającej 
de profomdis: „Precz z wojną, tern pohańbieniem i

* zniszczeniem kultury! Ni/ech żyje zbliżenie się naro­
dów!"

Zrazu przypominała cała ta literatura ciepłą lemo­
niadę. Brakło jej mocy, wiełkśesgo krzyku, siły prze­
konania.

Bezpośrednio po światowej rzeza przesuwały się 
poprzez sceny Europy i Ameryką, a zatem także po 
scenach polskich cale korowody sztuk wojennych. 
Mieliśmy poprostu ^dramatyzowaną historię wojny 
od jej zalążków' aż po sam kres. Przypatrywaliśmy 
się tej wojnie światowej od mobilizacji (w  angiel­
skiej komedjl Haddona Chambersa) aż do demobili­
zacji (w  amerykańskiej komedii Booah Tańkingtona, 
która prawfi o... tężyinńe jako skutku wojny, a ide­
alizuje pracę L. cnotę).

W  tym -czy owym dramacie czasem słychać jąkiś 
„akord rozdąsany,. przeciwko zgodzie tonów śkoo- 
federowamy"; niekiedy sawendał się po scenie jakiś 
człowiek, który dzięki zmyślonej wuieśai o śmierci 
syna, dobija się po trupie , bohatera", . siarczyście 
przeklinającego wojnę wielkiego majątku i wielkich 
honorów.

Trochę sarkazmu, tróehę irytacji, trochę frazeo­
logii pacyfistycznej, —  Oto wszystko, „Ciepła ietno. 
Tuadka", powiedziałem...

Ta ftterfeturfc dramatyczna zbladła, *  w jej miej­
sce torują sobie drogę sestuki mocne, które brutanno- 
ścaą wyrażeń l sytaacyj acemśoanycli podkreślają

brutalność wojny, w  kkówj siła, 
a nie sprawiedliwość.

Takim utworem, który jBagotem kambkad 
nowego wali w  ocwożdżóny, tankami, honihawt I 
ijcairubioaini najeżony mar wujny,, — to 
Sitkiem „Hdokemaai" Toiteos.

On poprzez rłtwnainą egzystencję 
jednostki dochodizt do jasnych, mocnych, 
dnych uogóiniien aa aernai nlesłycbnaej klęski. ja­
kiej na skutek wojny doznają I gwyctęmcy I M * - 
dężeuL

Ten ton z matejszym talentem. rib z wóęŁiueą *■*
teatralnego wyraizu podjęli Uatomzy „Rywał".

To jesit jaikby sztuka gramowa"; w  ramę tę drfąU 
filmowa możnaby wtłoczyć dużo jeszcze potyczek, 
żeby choć wspomniiieć zstaikooBtą scenę z Reno# 
aue‘u  gdy cały cmentarz walcziy, groby 1 grobow­
ce stają się ochroną i opieką żywych, stare trupy 
mieszają się z nowetni trupami... Do typków z „Ry­
wali" możoaby dodać Szwejka, idiotę z bożej laełł, 
gamonia, prostaka i mędrca w jednej osobie.

Ta sztuka trzech autorów może tedy Łatwo sos­
ie żć czwartego autora—• • •

Wiiemy, że treścią „Rywali" jest wojna.
Grozę wojny haruje czasem siełanka miłosna.
Rów strzelecki zastępuje ozęsto łóżko młodej 

Francuzki o której łatwo dostępne wdzięki 
dwaj przyjaciele —  „Rywale” : kagabaa Flaga i 
żaut Ouirt.

Ona każdego z idch kocha, bo każdy z trick 
mundur; kocha wszystkich ich towarzyszów, bo i 
noś noszą mundur— Ta mata latawica łi mcawita po-
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W  Transjordanji, na drodze z Damaszku ao 

Emek, wśród pól pustynnych znajduje się skaia 
Ciemne złomy kamienne zwisają z wysokości, 
a otacza je pustynia. Skała ta zwie się po arab­
ską Tel-el-chow „Skała Miłości".

A stara „legenda" arabska opowiada: Przed 
wiekami przybyli tu „Beni Israil“, zajęli ziemię 
i pokryli ją jakby szarańczą, a prorok Allachu, 
Nebi Musa był wówczas prorokiem szczepu iz­
raelskiego. Żąa&ł surowej sprawiedliwości, pra 
wdy i dobra.
■ I Allah zasiadł na swym tronie, by sądzić 
świat. Przybyli doń aniołowie, każdy anioł ze 
swem posłannictwem, ze swym urzędem, a Ne­
bi Musa stał po prawicy Allaha. Allah uśmie­
chnął się do anioła sprawiedliwości i do anioła 
ządii i do wszystkich aniołów czuwających nad 
'dobrem ludzi. Nagle zmarszczył brwi — sta­
nął przjd nim anioł miłości.

—  'Jakież Jest twoje zadanie? — pyta Allah— 
Mitość człowieka ao Boga?

Nie!
■— Człowieku do człowieka
— Nie.
A Neta Musa zadrwił: mężczyzny do kobiety.
Kflałt rozgniewał się, nakazał stworzyć wy­

soką gorę wśród pól Gileadu, najeżoną ostry- 
pri* kamienstym5 wierzchołkami i tam zakuć a- 
łapja miłości w kajdany i zaniknąć go w jas-

- Minęły Tysiące lat: Szczep izraelski grzeszył 
łjfttah wygnał go z kraju i oddał ziemię swym 
■mnffifrWiiiiym dzieciom, Arabom, Mahomet stał 
jrię prorokiem Allaha. I znowu zasiadł raz Allah 
W  aome :zdz'OWS«_ru a Mahomet stanął u je­
go prawicy.
1 t^rzybyh wszyscy aniołowie zdać sprawę a- 
BahowL Nie było tylko anioła miłości. „Gdzie? 
jjast m in i miluśa" — zapytał Mahomet i wniósł 

do Aiiaha b/ uwolnij z więzienia anioła, 
feflrcgp po Jminictwem jest miłość — miłość 
Mężczyzny do kobiety. A śKałę Miłości uczynił 
hriefc****" ucieczki, dokąd zdążają wszyscy, kto 
Mnr zgrzeszyG w imię miłości

A  wówczas Allah rzekł do Mahometa: „Dal*- 
ii, bardzo 'daleki jest dzień, ale nadejdzie, na- 
IdejgĘ mraei Szczep izraelski przybędzie do tej 

j nbejmie cały. kraj a także „Góra Miloś- 
y r  W dńo jego wi ksnoscą t

Rftjłnini aa pustyni opowiadają taką legendę.
A  jest w mej zawarta stara, daWua tradycja. 

Cała odwieczna walka między Mahometem a

Stada apetyt T4rmfflfrT. Katarzyny WśeJtoei.
n tam n il rozpala jJomieó aaizdrości i 

ń eam S c i w sercach ona przyjaciół. Jakoś jeden 
Me ędiy ona ózkJil tożŁ. > z dnugim.

do teeo, że Icapitan strzela do sierżanta, 
SSfay 'r ramirl Jaorzystałąc z CKStmoścS nocnej, ude­
ka. Ofcajj zapewniają ją o swojej mfiłoóca. Gdy jednak 

s ę hasło wymansizu na front, zaipammaja 
■ M e  o wzajenmem szanneiiLjJu się, dt^ksuh obelt- 
g»<-łi dtrzałacn i razem wynuszadą na wojnę.

Onet faóediim Żermenę puszczają kamtem.
KnCdący słerżant do1 rowolnie idzie za siwym to- 

warzysziem na wojenkę, kitórą soŁie do cna obnzy- 
ńai. Nic tńe uiz mdmia tej uadiudiżkiei ^przyjaźni".

Wbdee na głód i pomtewóerfcę, na kalectwo lub 
Śmierć. Idzie choć wojny z całej duszy nienawidzi...

I to się nazywa kochać kobietę.-.
A mnie się zdawało, że w  osobie sierżanta Quin- 

ta ród męski zohydził ca<3 Tód kobiecy.
A może właśnie Żer me na lepszego losu ińe war­

ta? Wszak znajdzie iiimego samca w mundurze?
Ten sierżant wydawał mi się zresztą symb< liczną 

poniekąd figurą. Już wielka przyjaciel hwL-kości, Ro­
mami RodlLand, stwierdził w  jednej ze swoich powie­
ści („Craimoiufbiie“), że duiżo ludzi hołduje pacy­
fizmowi, ale po pierwszej trąbce mobitizacj inej ca­
ły pacyfizm djablli wzięli...

A k iiak  „Rywale“ »ą zdecydowanym, tramŁęt- 
ny.n protesrf em przeciw wojnie.

Okrucieństwo woiąnme u ihwycHa spółka autor­
ska w  całej swej nagości.* • •

Reżyser tego widowiska, p/ScMHer, stworzył ar­
cydzieło sceniczne. Jest on jednym z tych, któnzy 
wierzą w  świętość sztuki Wiemy, juk on, —  Juko

Nebi Musa tkwi w tej legendzie. Tel-el-chow 
stanowi linję graniczną rozdz-.eiającą lycli tak 
bliskich a jednak tak dalekich ludzi.

Przybywacie do Palestyny z Egiptu. I ta i- tam 
Arabowie. Ale natychmiast odczuwa się różni 
cę. W  Egipcie Arabowie o egipskich maskach, 
można widzieć ich portrety na kamieniach, na 
piramidach, w starożytnych świątyniach Karna 
ku. Arabowie pod względem językowym, wia­
ry i zwyczajów, ale Egipcjanie we krwi. A oto 
przebywamy pustynię — pierwszy Arab pales­
tyński prowadzi wielbłąda lub osia, słyszymy 
pierwsze „Salam" z ust Araba.

Turbany, abaje, białe płaszcze, spalone na 
słońcu twarze, a jednak przypatrzywszy się r, 
bliska, w.dzi się coś znanego. Gdzieś już to wi­
dzieliście, przypominają wam ludzi bliskich. Spo 
glądacae na sąsiada żydowskiego-imigranta, 
Żyaa z Polski czy Ameryki i wszystko staje 
się jasnem. On iest bliskim, krewnym Araba pro 
wadzącego wielbłąda.

I miniowali odczuwa się swojskość. Arabowie 
są obcy, podburzeni, a jednak krew płynie w 
nas.

Dźwięk języka, ruchy, blask oka twarzą nie 
jako wspólne harmonje. Nie można jej zdefin­
iować, nie można ubrać w słowa ale odczuwa 
się jedno: nienawiść? — być może, ale niena­
wiść sztuczna, często raczej rodzinne starcie...

Patrzymy na nich w Galilei, w Emek, w Sy- 
chem, i mimowoli nasuwa się pytanie: może to 
są ci „Beni Israil", Którzy pozostali w Pales­
tynie, którzy zapomnieli o przeszłości i przysto 
sowali się do nowej nauki?

Ciężka była dłoń Mojżesza, lżejsza dłoń Ma­
hometa. Mojżesz żądał sprawiedliwość1, praw­
dy, bezwzględnego oddania, surowości z wy cza 
jów, Mahomet niczego nie żądał. On na wszy­
stko pozwala, a przywrócił człowiekowi prawo 
do namiętności Silni Żydzi opuścili kraj, po­
zostali słabi i tak żyją setki, tysiące lat w czar­
nych namiotach, leniwie, marzycielsko bez ża­
dnych życzeń, bez żadnych dążności, oprócz ]e 
dnego pęau — Jo Tel-el-chow — Skały .Miłości.

Żydzi wzięli ze sobą Torę, nałożyli na swe 
barki obowiązek (chow), ci którzy pozostali sta 
li s.ę Arabami, Beduinami, zmienili hebiajski 
„chow* na arabski chow, co oznae?'1 miłość 
zmysłową. A między tymi dwoma światami od 
bywa się walka.

Pamiętam obraz, jaki widziałem w kolonji 
, Nes Cijona“. Szereg domów pięknie, „po oby-

■wapółdyreflotuir świetnego seatru Boigusławsikiiego —  
walazyt o byt tej scenki. Oburzał się na aktorów, 
że żądają gaż, chciał sam z aJotonaond głodować, by!e 
uimzytnać tę ideowa płacówtkę. Nie chodzi mi tai o 
stwierdzenie, że ideałami Je można nakarm‘ć żo­
łądku nawet najbardziM scenę kochającego aktora, 
ale pragnę podikreśhć, że p. Schiller io stuprocen­
towy entuzjasta sztuiu. .

A to było widuczntuu na „Rywalach".
Połączył on szczęśliwi..' oeatr z taśmą filmowa. To 

małżeństwo żyło prtzyjaźniie ze sobą. Niema sztuka 
pomagała skuteu/orie dlrugiiej sztneo w uwypukleniu 
potężnej ekesa-resji scenicznej.

Już pnzied otwarciem kurtyny rozlegały się piiieśni 
wojskowe, wojenne; słychać byiG marsa żołnierzy; 
kurtyna się odsłania i oto widzimy pułki za pułka­
mi maszerujące pod. takt muzyki i śpiewu.

Rzężenie ciężko rannych i umierających ja  scenie 
jest odpowiednikiem pożarów, pękających grana­
tów i szmapneJŁ, jazcotu karabinów maszynowych, 
— a to wszystko w  całej plastyce przesuwa się 
przed naiSZLiiii oczyma na taśmie firnowej.

Na scenie saaiony mch, śtmaały, trzask karabi­
nów, huk iiioiocyklu, wprowadzonego na deski te­
atru.

Sztukę zakończył p. SchiUer zachwycającą scen­
ką filmową, gdy obaj przyjaciele ramię przy ramie­
niu maszerują.

Grę ujął reżyser w sposób neakstyczmy, a deko­
racje wzorowe ood względem architektonicznym, 
były modernistyczne. Te dwa „styl©" nie kłóciły 
się jednak z sobą, bo p. Schiller nadal całości rytm 
rwwsł róś nowoczesny. Dr. Wilhelm FaJlek.

Łódź, początek października 1929. .I . ■

Ml

• watclsku" zbudowanych, a w domach szafy z  
książkami, góry wiedzy i oświaty, nowuczesna 

j i starożyma kultura, zespolona w osobliwej har 
inonji, Na przedzie, na granicy kolonji, biarc 

: namioty. Tam mieszkają chalucim.
Młodzież z Rosji, z Polski, młody XX. wijk, 

ostatni wyraz europejskiej kultury, najwyższe 
dążenia europejskiej inyśli. A naprzeciwko lut 

; rozległem polu, niemal o kilka kroków, mieszka 
ią Arabowie ze swoją trzodą, z owcami i wiat- 

! błądaini—Beduini—Bnej Kedar. Tam zatrzyi 
; mał się czas przed trzema tysiącami lat, tam 

jest jeszcze prahutorja. TaK wyglądali ci la­
dzie wówczas, kiedy jeszcze „Rem Israil" zaj­
mowali tę ziemię. Między chalucami, między, 
tymi „Moskowim", jak Arabowie nazywają ro- 
syjsko-żydowskich emigrantów, istnieje tylko 

odległość — czasu. Między nimi a spadkobier­
cami powracającymi do ziemi palestyńskiej znaj 
duje się tylko Skała Miłość.

Ale jest to skała o ostrych wierzchcikacn, 
którą trudno zdobyć.

Spengler wskazał bardzo słusznie w rozdzia 
le o kulturze arabskiej w swojem Sławnem dzie 
Ie „Untergang des Abendlandes", że dziś ani 
Islam ani chrześcijaństwo nie były nowemi re- 
hgjami, lecz gałęziami drzewa żydowskiego. 
Chrystus i Mahomet dokonali tylko jednego 
dzieła, zwęzili treść żydostwa. Oni sądzili, że 
je rozszerzają, ale stało się, rak, jak się zawsze 
dnieje. Im szerszy krąg, tem mniejsza treść. A 
rozdział nastąpił w najważniejszej dziedzinie sy 
stemu religijnego — w miłości.

W  żydowskim kręgu ideowym zajmowała o- 
na cały świat. Miłość do współplemieńca, do 
przyjaciela, do człowieka w ogólności, do śwla 
ta, a co zatem idzie do najwyższego symbolu 
— Boga. *

Przyszło chrześcijaństwo i rozszerzyło to po 
jęcie tak, że straciło ono całą wartość życiową. 
Miłość wyłącznie do Boga, miłość do abstraktu 
do idei — człowiek pozostał na uboczu.

Pojęcie miłości posiadało atoli w sobie jesz­
cze inny kierunek — wyłącznie ku materii, wy­
łączna miłość zmysłowa, pełna i całkowita na­
miętność. I len kierunek przyjął Mahomet i nim 
zwyciężył. Ale podobnie, jak chrześcijaństwo 
było pierwotnie za dalekie, za bardzo abstrak­
cyjne, i nie posiadało żadnej treści, a więc po­
zostawało w sprzeczności z rzeczywistością, 
tak też Islam stał się duchowo bezbarwnym 
przez odsunięcie sie od wszelkiej idei.

A najwyższy swój wyraz znalazło zwątpienie 
arabskie i idea rozpaczy w sceptycznej filozofii 
największego myśliciela Islamu, Algazali.

Nie jest przypadkiem, że tnyśl arabska stała 
się bezowocną, że jej siła życiowa wyczerpała 
się. Po krótkim rozkwicie w średniowieczu, źró 
dło wyschło. Islam wyczerpał się duchowo, nie 
ma już nic do powiedzenia, nie może już obec­
nie znaleźć miejsca w nowoczesnej kulturze. A- 
rabowie wiedzą o tem, odczuwają suchość i o- 
bawiają się nowego źródła, które zaczyna bić 
na pustyni, źródła żydowskiego. Nie obawiają 
się chrześcijaństwa, są za bardzo dalecy od nie 
go. Niema między nimi żadnych punktów sty­
cznych. Koran mniej walczy z chrześcijaństwem 
niż z Nebi Musa, albowiem Mahomet odczuwał: 
Nebi Musa czeka, surowy, sprawiedliwy Nebi 
Musa chce zająć jego dawne miejsce i znowu 
okuć w kajdany anioła namiętności w Tel el- 
cLow.

Arabowie wiedzą o tem, i są pewni, ze „Beni 
Israil" napewno powróci i stąd ich bezsilny 
gniew, i stąd także ich tragizm. Żal im rozstać 
się ze „Skalą Miłości".

Tym P. T. Prenumeratorom z pro­
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc październik br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.
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Panie wybierają na obecny sezon ‘ esienny i zimowy najtańszy magazyn Kkakowa

DOM MODELI W ILHELM  VO'śLER 
KRAKÓW, ULICA FLORIAŃSKA L  10
Już ntłilessiy najnowsze modeSe pfeszcfty w rozmaitych gatunkach. Suknia i kostju 
my trykotowe. Olbrzymi wybór, niesłychanie niskie ceny. Prosimy oglądnąć nasze wystawy

S o c ja lis ta  chorób chirurgicznych

Dr. LEO N  P A W LIG iR
» 60z powróci!
K raków , Pltalłowska 91, U ie f .  4495

l)r. HELENA ROSENZWEiG
LEKARZ CHORÓB DZIECI

p ow róciła
Naświetlania lampą kwarcową od 12— 1 i 2— 3* 

Kraków, Zwierzyniecka 11,1. p. Teł. 2804

Dr ALEKSANDER AMEISEN
p ow io c ii

Ordynuje jak dawniej w  chorobach skórnych.
fcen&rycźnyćh 1 niedomogach płciowych 

Króków , lałlta c ro d tk o  L. 1S, ll. ».
ud g o d ł .  IR —1 i od  3 3, r6',9,

Dr. FELICJA BLANKSTEIN
2c»8* powróciła
v i ordynuje w chorobach dzieci
'ul. Z ia b n a  L. 12. — Telefon  15&1.

Dr. Bross Felicja
1610* pow róc iła  — ordynuje
diata* (d o w n a  L. 3. T e le fon

Okulista Dr, Bannet
Kraków, pl. Dominikański 2. Teł. 1521 

p o w r ó c i ł  2620,

Dr. me d STEFAN YERGESSLICH
p o w r ó c i ł

ordynuje w uhrobbuh wewnętrznych od 3—6 pop 
analizy lakarsk la  

Kraków, ul. Topolowa 4

KILIMYDYWANY
o artystycznych wzorach swojskich i wschodnich 

gotowe i u. zamówienia poleca wytwórnia

Kiakdw. ul. Podwale L  3
fELEFON Nr. 3169

n
10-4g

M5trkl „Denteurum** zlotoi 
celów  Dentystycznych

jest najwydatniejsze i najtańsze 
K. Gingola, K r a k ó w ,  L ibrow szczyzny  1

INŻYNIER AGRONOMII
z  dyplomom „Hochscbule ftlr BodenJomituir" we W ie­
dniu z odbytą praktyką poszukuje odpowiedniego 
stanowiska w rolnictwie lub w przemyśle przetwór­
czym produktów rolnych, ewentualnie iafco korespon 
denit niemiecki. Piseanno zgłoszenia pod „Inżynier 
agronomii". Kraków, Skrytka pocztowa 105. 2660k

Lekcyj lezyka francuskiego
pojedynczych i zbiorowych udziela

Eda G e h o r ia m o w s
(dyplom jęz. uniwersyL franc.)

zgłoszenia od godziny 9— 11 i od 4— 0 
K rakow ska 10, II. p .

Podziękowanie
Wielmożnemu Panu Drowi I. Tigerowi, leka­

rzowi w Jordanowie Ła trafnie postawioną dia­
gnozę oraz szybkie i skuteczne wyleczehie ser­
decznie dziękuję Maks Goldstein.

Podziękowanie
Wyrażamy nirteusaciin setdecwłe podziękowanie 

Organizacji -.HiiiacJidnit" w  Jaśie jza u,rządzenie bez­
płatnego kursu tmchafeerji, a niemniej gorące podzię 
kowanie kierowiniikiom kursu:, WPanom Gustawowi 
Kaczkowskiemu, Drowi Weiinisteńniowi i Naftalemu 
Margulaesowii za ich trudy.
1629g Uczestniczki i uczestnicy.

Podziękowanie
WPańu Prym. szpitala żyd. Dr. Stuhrowi, sekund. 

Dr. OoWKa.rtowJ, Dr. Sllberżance, Dr. Lówównii,
Dr. Mesterowi1; za nadzwyczajne wyleczenie mnie 
z długotrwałej choroby i staranną o-piekę, jakorteż 
Sióstr oni za pełną poświęcenia troskliwość składam 
tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie.
1655g Szczarańska.

Tow. Mojżeszowi Wiescnfeldowt, kierowniku 
wi Centrali K: K. L. w Krakowie z powodu zgo­
nu blp. Matki przesyła w yrazy szczerego współ 
czucia 2688x

Biuro Centralne Keren Hajesod w Krakowie

aipipa rwaw ninnon W  npsien natjuen iznS 
biun nyża •■ncprusM hś y\:e ibcjm nwo no 

feirun n  ick vby ffiaa

n^rsp i n m n e n n  iw  ‘jjjisrr tym  
a ip ip a  r r fr y i  fTanyian r r r a ji1?

Z okazji Nowego Roku życzę wszystkim mo­
im Szan. P. T. Odbiorcom i Przyjaciołom 

■_r r  nu*rrr - -n :
H. Gingold, wytwórnia złota dentystycznego 

marki „Dcntaurum" Kraków, Librowszczyzna 1

< E @ I a E B i a i ą [ a i g ] f c j i a S 1 i f < I H I a l »

1%'szysthim Krewnym i Znajomym życzę 
n r®  na^nni n rn a  

szczęśliwego Nowego Roku 
269lx  Drowie Samuelowie WahrhaftigoeAe

Z okazji świąt rWrn tTK“i 
zasyła serdeczne życzenia Szan. P.T. klijeuteli 

2649x L. Schickmaa, skład wełny
Trójkąt w kole, Kraków Grodzka 71.

Wszystkim Gościom i Znajomym Pensjonatu 
„Esplanade" w Rytrze zasyłają z okazji „Nowe 
go Roku‘‘ wiele serdecznych życzeń 
2G78x Henrykowie PdpeHowie

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Od­
biorcom życzę szczęśliwego Nowego Roku.

Markus Hacke, fabryka świec,mydła sody i 
art. chetn. Przemyśl, Boreiowskiego 11.

Serdeczne życzeti.a noworoczne życzy wszy 
stkim swoim odbiorcom i przyjaciołom 
1657g. L i)bel Viertel.

Wszystkim naszym Krewnym i Znajomym ży 
czą szczęśliwego „Nowego Roku"
2683* Leopoldowie Huttererowle.

Wszystkim moim P. T. Klijentom życzy 
szczęśliwego „Nowego Roku1 
2683g Birma Leopold Hutterer.

>t y t
Serdeczne życzenia noworoczne składa sza* 

nownej klijenteli 1656g
Magazyn mód Adeli Holldndrowet 

Kraków, Senacka 8.

A A A A A A A A A A A A A A A A A
... -  ■ .............  .i ,........ .........u—.

Wszystkim moim P. T. Odbiorcom. Krew­
nym 1 Znajomym, zasyłam tą drogą serdeczni
życzenia* noworoczne

natD Ptyhm naYii 
1649d Henryk Kornhauser, Krakowska 4.

Wszystkim Krewnym, Znajomym i Odbioib 
com życzy 1654g

naio m m ii navó 
/. Neuman, hurtownia obuwia 

Kraków, Dietlowska 55,

Naszym Szanownym P. T. Odbiorcom życzy, 
my Szczęśliwego Nowego Roku 

ro '» no*nn‘ m y o

2672ssc ..Dywan"
tkalnia dywan, i kilimów Kraków XXII Kingi 9

Wszystkim P. T. Gościom i Przyjaciołom t% 
czy szczęśliwego Nowego Ręku 

,1318 nłsTni (iawi3-

2674x -  Restauracja „Gromter” ,

Szczęśliwego Nowego Roku życzy swym P. 
T. Klijentom i Krewnym M HfUpśtn
2637er Skład dywanów j HnóleutB

Kraków, Poselska 18.

Szczęśliwego Nowego Roku życzy swym P* 
T  Klientom i Krewnym Pinkas  ̂ Hidpetn
2636er Skład futer, Kteków*, Senacka 0

Wszystkim naszym Interesentom, Krewnym 
i Przyjaciołom życzymy z okazji Nowego Roku 

naw ,icnni naw  
Hurtownia obuwia, kaloszy i śnlegoWćÓW

H. Reis 4 Grandapfel, Kraków, Gertrudy Ź&.
... __________  ____  ...... i. i............. .*y t

Wszystkim P. T. Gościom j Przyjaciołom Ó *  
czy szczęśliwego Nowego Roku 

,-i3TO newn nawa 
2584 Restauracja Wetssbrutt.

i3n3 n ,13153 .13WP 
Serdeczne życzenia Noworoczne Krewnym, 

Przyjaciołom i Znajomym zasyłają 
1627g Eljaszowie FischgrattdOWi*

Wadowice.

Z okazji Nowego Roku zasyłamy serdeczne 
życzenia na ić HĆW il
rodzinie, przyjaciołom *oraz P.T. Szanowne] fefi 
jenteli Salo Katzengoldowta
1643g Fabryka torebek dmskich, Stradom 10.

Wszystkim swoim Odbiorcom i Przyjaciołom 
życzy szczęśliwego Nowego Roku 

,13153 nDTtni 13',13
Restauracja Thorna 

Krakowska 13.

Wszystkim naszym klijentom życzy szczęśll 
wego Nowego Roku 1646g

.13183 ,ic',m1 mm:
Izrael Bazes i Synowie

W*.zy®6kim naszym kochanym siostrom, brodom, 
krewnym, kśjjentpoi i znajomym przesyłamy 

H318 ,10’nm ->3M3 
Fabryka Krawatów „EF-BE" Benjaminowie Feuer- 
stetuowle, Rzeszów. W N i
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FABRYCłNY Poleca, wykwintne sypiał- CEN. FABRYCZNE A  O
Sj îTwEBŁ. ±  S T . _  ŁŁPJMIS MfcWNA 5

Zsami, Ziem!. Ziemi!
Oto hasło, / którem zwiacamy się do wszy 

stkicli Komitetów Lokalnych naszej organizacji.
Wzywamy wszystkich Towarzyszy i Przy 

Jaciól naszego ruchu, aby w okresie świątecz­
nym oddali się na usługi Żydowskiego Fundusa 
h Narodowego.

Dzieln:ca nasza musi przekroczyć w*znacz 
ony jej kontyngent. Musimy wykazać czynem, 
ke rozumiemy ważność tej podstawowej mstyl

ucji oabudowy Erec Izrael.
Młodzież, starsi, kobiety —  wszyscy niech 

zgłoszą się do pracy Grosz do grosza, zloty 
do złotego. Niech dzielnica nasza da przykład 
wzorowej pracy dla Ż. F. N.

Wzywamy do spełnienia obowiązku!

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
dla zach. Małopolski i Śtaska w Krakowie
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czył, że niema ob^wy, by w razie powstania par­
lamentu wyrzucono Żydów z Palestyny Tego A- 
rabowie nigdy nie uczynią (ślicznie!) Żydzi do­
magają się utworzenia parlamentu dopiero wów­
czas, kiedy będą posiadali większość. A  przeciw 
temu Arabowie muszą protestować. Arabowie nie 
odnoszą się z nienawiścią do Żydów, ale walczą 
przeciw konsekwencjom deklaracji Balfoiwa. Po­
dobnie jak Żydom palestyńskim pomagają Żydzi 
na całym ś wiecie, tak i Arabom będą pomogą li 
Muzułmanie.

A r t a k u S  E a k o f ^ ń s k i e g o
W  „Rasswi#t“, wychodzącem w Paryżu, ogłosił 

Włodzimierz Żabotyński artykuł, w  którym oma- 
V- i a obecną sytuację. Twierdzi on, że sytuacja jest 
poważna. Parlamentarna komisja śledcza, która 
wyjechała do Palestyny, ma tylko jeden cel: oczy­
ścić administrację palestyńską od winy. Uizędni- 
cy angielscy w Palestynie nęuą przed komisją 
wszystkiomu przeczyli. My wiemy, że oni są głów 
rymi winowajcami, nie czy potrafimy im udowo­
dnić, że zorganizowali rzazie? Wkoiicu atakuje 
Żabotyński bardzo o-stao egzekutywę sjonistyczają 
i domaga się jej dymisji.

Zcbotyńsk: w Czechosłowacja
P r a g a  (ŻAT) W  połowie miesiąca paździer 

nika oczekiwany jest w Czechosłowacji przy­
wódca rewizjonistów Wł. Żabotyński. Żabotyń- 

j ski wygłosi referaty o sytuacji w Palestynie i 
1 ruchu sjonistyczłiym na zgromadzeniach w Pra 

dze i innych miastach.
tBg— HIM— B— BMaMM— — — — —

Międzynarodowa naukowa 
wycieczka do Egiptu i do Indyj

Dzięki inicjatywie prymarjusza dr. Fryderyk ł 
Baracira (Wiedeń) wybierają się lekarze austrjac 
cy 12 grudnia br. do Egiptu. Uczestnicy wycieczki 
zobaczą zakłady lecznicze i zabytki sztuki w Kai 
rze i okolicy. Z.naay egiptotog prof. dr. Junłter 
(kierownik ekspedycji dla wykopalisk) zajmie się 
oprowadzaniem uczestników wyoieczk i po pira­
midach z Uizch, a prpf. B. A. Pundit A g r :hotri 
z Agga w  Indjauh, który obecnie bawi we Wie- 
driu, podał dr. Barachowi ważne wskazówki, ty­
czące pobytu w Indjacn Dalszy plan wycieczki: 
Jedna część uczestników może pozostać w  Egip­
cie i pojedzic do Luxor i Assuan, a druga część 
wyjedzie 25 grudnia z Port Said do fndyj, a mia­
nowicie do Karach i, Lałiore, Delhi, Jajpur, Agra, 
Bombay i oglądną szpitale: Lady Dułferins Ho- 
spital w  Kar ach i, Lady H-ardings Medieal Colle- 
go and Hoapital w Delhi, Eye Hospital w  Agra 
i Arthur Road Hospital w  Dcuibay

Koledzy (z wszystkich krajów), którzy pragną 
się prtyłaczyć, otrzymają bliższe informacje na 
pisemne zapylania pod adresem: Aerztliche Ans
lendsstudienreisen, Wiedeń (Wien) L, Bibwshms- 
•e U.

 —o|o —

Wstrząsające sceny w sądzie hebrońskim
|W sądzie okręgowi m w Hebronie toczą sie 

ło zprawy  przeciwko mordercom rodzin żydów 
lAddi w  Hebronie. W  czasie rozprawy składało 
zeznania dwoje dzieci: Judyt i Salomon Reiz- 
taann. 13-letma Judyta Reizmann opisała w 
snostych słowach, tak tłum Aiabów ścigał jej 
Mfcat, □< Jrę i stryja i jak potem zwłoki rodzi­
ców znalazła pod płotem.
’ Generał Maxton w  gwardii wallijskiej i inni 
IWyżai oficerzy angielscy oraz nowy guberna­
tor Hebronu, BaSey przysłuchiwali się rozpn.- 
jwfe. 'Judyta Reizmann poznała natychamiast 
WSiód aresztowanych Arabów morderców l 
ifcrskazała na Ibrahima Abd el Azisa. młode­
go kopca arabskiego z Hebronu, sąsiada jej oj- 
bt, Jako na przywódcę morderców. Judyta 
fcwróciła się do mordercy i zapytała go: „Ibra 
Idmie, jaK mogłeś popełnić zbrodnię, skoro w 
teurfm domu miałeś przyjaciela?*' Młody Arab 
I/puścił głowę. Bailey, nowy gubernator Hebro 
bu, itiiał podczas tej sceny łzy w oczach. Inni j 
bbecni głośno łkali. Generał Maxton wzruszony 
bdszedł od stołu i wpatrzył się w okno.

'Judyta opowiadała* Kiedy A rkow ie zaczęli 
Szturmować bramę wejściówką i wtargnęli wkoń 
tu do mieszkania, ojciec zawołał do niej, by 
Się natycłimiasi wdrapała na drzewo w ogro- 
Skie i ukryła wśród gałęzi. To samo uczynił jej 
Krat Z gałęzi drzew widziała, jak Arabowie 
{gonili ojca, matkę f stryja, którzy usiłowali 
Bkę ratować* przez przejście płotu. Ibrahim Abd 
M Azfs z noiem w  ręku gonił za nimi i wałał:

„Przetniemy wam gardło!" Judyta nie wie, co 
stało się za płotem, ale kiedy zeszła z drzewa, 
ujrzała już tylko zwłoki rodziców. Ojciec miał 
głowę prawie odciętą.

12-letni chłopak Reiznann składał zeznania 
w trzech językach: w doskonałym języku an­
gielskim, arabskim i hebrajsKim. Opisał wypad 
ki podczas zamordowania jego krewnych wzru 
szająco, choć spokojnie.

Po ukończeniu zeznań sędzia oświadczył pra 
wnikom i oficerom uczestniczącym w rozpra­
wie: „Wątpię, czy ktoś z pośród nas może wy 
kazać się tak wspaniałym talentem języko- ■ 
wym“. Arabscy adwokaci, którzy podjęli się j 
obrony oskarżonych Arabów, usiłowali zapomo ; 
cą krzyżowych pytań chłopca zmieszać. Ale tt : 
im się nie udało. Sędzia zakończył przesłucha­
nie Reizmanna następującą uwagą: „Jest bez- 
pożyteczną rzeczą usiłować zmieszać myśli 
tego chłopca wyćwiczonego w talmudzte. 
Wszystko co zeznaje, jest prawdą. Ten chło­
pak nie jest wogóle zdolny do kłamstwa. Kłam 
stwo jest obce jego istocie duchowej". Z ze­
znań sporządzono trzy protokoły: w języku 
angielskim, arabskim i hebrajskim i przedłożo­
no chłopcu do podpisu. Chłopak upierał s:ę 
przytem, by najpierw przeczytać wszystkie 
trzy protokoły, a potem położyć swói podpis. 
Oskarżeni podpisywali się w ten sposób, że wy 
ciskali pod protokołem znamiona palców. R.eiz- 
mannowie wywarli silne wrażenie także dzię­
ki niezwykłej urodzie zewnęti znej.

Spustoszenie w Safedzie
, J e r o z o l i m a .  (ZAT.) Z Safedu donoszą: W  
Jednym z tutejszych meczetów 83-Ietni MuhJa 
karcił z ambony swych współw yznawców za u- 
teiał w  przelewie krwi i nawoływał do pokuty 
ba dokonam: zbrodnie. Młody arabski urzędnik 
państwowy przerwał jednak wywody duchow­
nego wołając głośno: „przeszkadzacie nam w 
Świętej wojnie muzułmańskiej". Sędziwy ctucho 
wny zmuszony byt wkońcu opuścić ambonę.

J e r o z o l i m a .  (ŻAT.) Dzielnica żydów se 
lardyjskich w Safedzie jest zupełnie zrujnowa­
na. W  domach żydowskich zagospodarowały 
się różne męty społezne, które napastują prze­
chodniów Żydów po zmierzchu.
‘ Pewien młody Arab w  Safedzie, u którego 
znaleziono rewolwer zeznał, że broń otrzymał 
od effendfego, którego nazwiska nie chciał Je­
dnak wyjawić.
1 Z pośród wszystkich sasiadów najbardziej przó’ 
Jaźnie odnoszą się względem Żydów Druzo- 
wie. Podczas rzezi wielu druzów dało Żydom 
schronienie w swych domach. Obecnie druzo- 
wie są jedynymi, którzy dostarczają żywności 
pozostałym w Safedzie Żydom.

Współzawodnictwo z Melchettem 
przyczyną antyżydowskich 

wvstąp:eń
M o s k w a .  (ŻAT.) „Wieczerniaja Moskwa" 

zamieściła obszerny artykuł, komentujący osta 
tnie wystąpienie wpływowego polityka i wyda 
wey angielskiego lorda 'Roihermera, domaga­

jącego się zrzeczenia mandatu palestyńskiego 
przez Auglję.

Dziennik moskiewski twierdzi, że Rotherme- 
re, który jest zaciętym wrogiem lorda Met- 
chetta, nie chce, aby ten ostatni korzystał z kon 
cęśji inż. Nowomiejskiego na eksplotajcję skar­
bów mineralnych morza Martwego.

Nie ulega wątpliwości, — pisze dziennik so­
wiecki, — że Rothermere jest wyrazicielem In­
teresów tych grup kapitalistycznych w Anglii, 
które współzawodniczą z Melchetem i nie 
chcą dopuścić do tego, aby kapitał sionistyczpy 
opanował skarby morza Martwego. Dlatego też 
lord Rothermer wysuwa obecnie koncepcję „nie 
podległej Afabfr. gdzie łatwiej uda się wy­
drzeć koncesję z rąk żydowskich kapitał'słow­
na rzecz tyh grup, które stoją za lordem Rother 
merem.

Wartość pokładów mineralnych przy morzu 
Martwem dziennik sowiecki szacuje na 12 mi­
liardów dolarów.

Co mówi Muza Kazim Pasza
Paryski „MatiLn" ogłasza ostatnio wj wiad swe­

go specjalnego korespondenta z prezesem cgzkuly 
w y arabskiej, Muza Kazim Pasza. Muza Kazim 
Pasza zaznacza, żc w Palestynie żyli oddawna Żv 
dzi, Arabowie i chrześcijanie w całkowitej zgo­
dzie Sytuacja zmieniła się po wydaniu deklaracji 
Balfonra Żydzi są naszymi kuzynami i pragnęli­
byśmy z nimi żyć w  zgodzie, ale idi duma(?), 
rch idea wszediwladzy(?) w  Palestynie uniemo­
żliwia porozumienie. My żądamy przedstawiciel­
stwa ludowego w Palestynie, gdzie każda grupa 
miałaby swoich zastępców. Muza Kazim Pasza za 
znacza, z.» już ministrowi Churchillowi oświad-



Rewolucja, pokój i ^an-Eurora
Dyskusja miedzy Kurtum Hitlerem a Coudenh&ve Kalergflm
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O. Kurt Hiller jest typem publicysty u nas w 
rołsce prawie że nieznanym. W  latacn wojny 
wydawał nieperiodyczne czasopismo „Die A- 
ktioo“, w którem nawoływał do ścisłego zes­
poleniu sztuki z polityką. Aitysta, przebywają­
cy w samotnej wieży z kości siomowej, oddzie 
łającej go od reszty społeczeństwa, gardzący 
.dmiuiie i wyniośle masą jako taką, należy do 
ibezpowtrotneó przeszłości, a wojna wskazała zu 
pełne bankructwo tego pięknoducha. Aktywi/m 
!którego chorążym stał Sie Hiller, żądał od 
swych wyznawców jasnego zdeklarowania się, 
;aęy wen po tej Czy hj Pu., ej stronie baryka­
dy, a wueltfe wykręty, i cofizmaty u- nające 
tąk 1 i  jaflvć 4a-r»ą -rtjoa* barykady straciły awOfl 
wskw

Artycta atusi kię oświautzyć, u*y solidary- 
tdk CM *«= sprawą wolności cziowicka, którą 
CCCieę należy na podstawach społecznej spra­
wiedliwość.. Albo — albo żadnej ppśrecjniej nie 
Ima drogi!

tffeu akty wizm, który Hiller razem z przed­
wcześnie zgasłym LuawiKiem Runinerem powo 
lał do życia, by? w rzeczywistości nieuchwytny, 
lalbowietn nie chciał wzbogacić Niemiec o jesz­
cze jedną kapliczkę partyjną byt raczej prąjem 
we wym a nie dąży] do stworzenia jakiejś 
zwartej partyjnej organizacji. Po wojnie jego 
zwolennicy i oprószyli się po wszystkich pai- 
tjŁch lewicowych i Kurt Hiller stal sie sympa­
tykiem komunizmu, aczkolwiek nie wszedł do 
p$t tjl. Widział w sowietach aw-uigaidę armji 
wsu^zącej o nowy porządek świata. Sympatie 
tp nie przeszkodziły mu jednak w przystąpieniu 
dp Ran-Łpropy, bo i w niej widział wyraźną 
tendencję wyrwania Eiirppy z dotychczasowo- 
KO powojennego chaosu, próbę oparcia Europy 
na podstawach rozumu i międzynarodowej soli 
darńosci.

A mógł to tem łatwiej uczynić, ile że Pan- 
Europą wedle koncepcji jej organizatora hr. 
Cąndenhoye-K.alergięfeo. chcąc w samym zaroa 
ku sparaliżować mozbwość zatargów, przewi­
duje naturalny podziął świata na pięć pigm z- 
mów a mianowicie: Pan-AmeryKę, Bnosh-Em-- 
pire. Wschodnią Azję, Unję Sowiecką ohejmu- 
jącą i Azję zachodmią oraz Pan-Europę. Wyelfi 
m,uu^<aj it- Anglji, ciążącej raczej ku swym ctu- 
miniom, j Rosji nie miało wcale jakiegoś cha­
rakteru politycznego, hyło to raczej tekionioz- 
nem uproszczeniem problemu międzynarodowej 
solidarności świata. Pan-Europa ogłosiła też 

swą neutralność we wszystkich kwestjach na­
tury polityczno- społecznej, a czwarta teza pro, 
gfamu oświaoczą wręcz, że Unja Paneuropej­
ska powstrzymuje się od wszelkiej ingerencji 
y? sprawy wewnętrzne państw.

Między Kurtęm Hillertm a Coudenłjoyetn- 
Kalergim panowała na*śeiślejsza harmonja, cho 
Błaż dyąj ci ludzie stanęli na dijametrąjme pr/t 
ciwleglych Sobie biegunach taktyki politycznej. 
Pjprwszy nię mógł długo czekać, był niecier­
pliwy i chciał natychmiast widzieć owoce swe­
go pacyfizmu, a drugi był etykiem, człowiekiem 
abstrakcyjnej myśli, którego właśnie etyka po­
pchnęła Jo porzucenia gaju Academosa — Pier 
Wszą rozprawą jógo było studjum o Platonie ja 
ko o socjalistycznym arystokracie — i rzuce- 

' nią się we wiry polityki. Kurt Hiller nie wic- 
(rzył i nie wierzy w pokojowy pacyfizm i Jla- 
tęgO sytąpatyruje ze socjalną rewolucją, ktty- 
[ra, Je to zdaniem, jedynie może radykalnie za 
pobiec wszłlkim dalszym wojnom. Coudenho- 
ve-katergi jest przedewszystkiem pacyfista, a 
wąrtofć życia ludzkiego jest dla niego wyższą 
od wszelkich społecznych miraży. Mimo toniię 
dzy tymi ludźmi istniała harmonja i przyjaźń. 
t Wtęnj pękła bomba! Dr. Kurt Hńlcr ogłosił 
w berlińskim tygodniku »Hie Wejtbuhne" list 
otwarty do Coudsnhoye-Kalergiego. w którym 
zgłusz*, swe wystąpienie z Unii Paneuropej­
skiej. Powodem tego zerwania był artykuł Cou- 
denhpv<ro w 9 zęszycie czasopisma ,Panęuto 
.pa" p. t. „Krieg und Rew olution, W  tym to 
artykule wypowiada się CouJenhove stanowczo

przeciwko sowietom, zarzucając im, że uprawia 
dą swoistą dcKtrynę Monroego. Sowiecka dok­
tryna Monroego obejmuje nie pewną część świa 
ta lecz cały świat, dążąc otwarcie do sowuety- 
zacji całuj ludzkości i przyłączenia jej do so­
wieckiej Rosji. Bolszewizm stal się spadkobier­
cą pandawizmu, a Sowiety od 10 lat prowadzą 
wojnę przeciwko całemu światu. Między wojną 
a rewolucją nie istnieje żalna zasadnicza różni 
ca, albowiem wojny są wertykąlnemi rewolucja 
mi, a rewolucje są hoiyzoutałnemi wojnami.

Kto uczciwie chce pokoju, mesi walczyć nie 
tylno o wewnętrzny lecz i o wewnętrzny pacy­
fizm. Istnieję typ fałszyyych pacyfistów, któ- 
u y  nie dążą do pokoju, lecz do ^orany wojny 
wertykalnej na horyzontalną. Klasy mego wał- 
czy i o swe prawa i wolność, ale nasze zrezy­
gnować z nwrdu i przemocy. Europa musi zro­
zumieć, ze głodni wiadzy rewolucjoniści są tak 
samo niebezpieczni jak głodni władz? gęnet&o 
wie.

Oto tenor artykułu Coudenhovego, który wy­
wołał oburzenie Kuna Hillera. Z emfazą pyta 
się Hiller autora odezwy przeciwko wojnie tak­
że i na rroaoie wewnętrznymi Czy byłeś Pan 
kiedyś już górnikiem? Bezrobotnym? Czy mie­
szkałeś w malej dziurze ze siedmiorgiem o~ 
Sb? Czy chodziłeś w podartych łachmanach? 

Kaszląc? Czy także nie wiedziałeś, z czego za­
płacisz jutro dwie suche bułeczki? Żądasz od 
tych ludzi zrezygnowania z mordu i przemocy! 
Mów to Pan raczej swoim generałom i general­
nym dyrektorom, swoim prezydentom policji i 
klechom, swym sędziom i katom! Nie chodzi o 
to, by nie dopuście do tego, aby nowa rewo’u- 
cja zniszczyła to co wojna zaoszczędziła, lecz 
chodzi o to, by za pornucą rewolucji przeszko­
dzić, by nowa wojna nie zniszczyła resztek ży­
cia, które stara wojna pozostawiła. Z tego po­
wodu niema drugiej potęgi na świecie, któraby 
tak służyła idei pokoiu, jak czynią to sow'ity. 
Mówisz JPan, ze Rosja od 10 ląt prowadzi woj­
nę przeciwko światu? Tak, jak policja krymi­
nalna prowadzi wojnę przeciwko zbrodni albę 
jak lekarz przeciwko dżumie. Jak tu można u- 
wierzyć w neutralność Unji Panem opejskjej, 
skoro w czwartym zeszycie 5 rocznika swego 
czasopisma wvraznie Pan oświadcza, że Rosie 
będzie moi-na dopuścić tylko wtenczas dP zwią­
zku państw, jeśli wyizeknie się swej zagranicz­
nej propagandy? Wszak Pan dobrze wie, że te­
go Rosia za źaaną ćenę uczynić nie może. Pań­
ska Unja przestała być neutralną i dlatego stała 
się kontrrewolucyjną. Z taką organizacją nie 
mam nic wspólnego, a chociaż Pana bardzo ce 
nię i kocham, muszę z niej wystąnć. Panu-zaś 
na samu pożegnanie przypominam to, co do­
tychczas nas łączyło i z głębi duszy wofam do 
pana: Ratuj swą duszę!

Na tr epistołę odpowiedział hr. Coudejhoye- 
Kąlergi również płomienną filipiką. Przyznaje 
całkiem otwarcie, że zawarł pakt z kapitalis­
tyczną demokracją, ale się bynajmniej nie sprze 
niewierzył swemu społecznemu arystokratyz- 
mowi. Dwie drogi stały otworem dla Paneuro- 
py: albo zapomocą krwawej wojny domowej
zjednoczyć Europę przeciwko kapdtalizmwi i 
demokracji, albo wspólnie z term potęgami usi­
łować zmontować nową Europą. Wybrałem te 
drugą drogę, Pąn wybrałby pierwszą — oto 
przepaść, która nas dzieli. Pan widzi we woj­
nie domowej, w krwawych zapasąch między kia 
są roboiniczą, mieszczaństwem i chłopstwem 
niedającą się uniknąć konieczność i Jesteś Pan 
zdania, że tylko ta wojna domowa iroże zape­
wnić ludzkość5 wieczny pokój, dostateczne po­
żywienie, odzież, opał, mieszkanie i wychowa­
nie, Wszystkie bezkrwawe drogi wydają się Pa 
nu beznadziejna iluzją. Cały świat poza Rosją 
wydaje się Panu systemem zorganizowanej zbro 
dni, a sowiety1 nazywa Ran policją walczącą z 
ta zbrodnią. Mimo swego radykalnego pacyfiz­
mu chętnie sję Pan zgadzą na krew i męki za­
mordowanych i torturowanych" robotników, mię 
szczan i chłopów, ich żon i dzieci, A ponieważ

Paneuropa nie może iść drogą rozlewu krwi, zry 
wa Pan z Paneuropą.

Opisuje mi Pan nędzę kapitalistycznego świa 
ta. Nie przeciwstawię pańskiemu obrazowi nę­
dzy sowietów, wiem bowiem, że ludzkość tak 
w kapitalisty cznyca jag i ™*xranistycznych pań 
stwauii cię__u prewadzi życie. I tak samo jak 
Pan pracuję, by człowiekowi pranóc. W  tynj 
ceiu stworzyłem organizację Paneuropy w tyręf 
celu zrezygnowałem ze życia wolnego płsnraj 
i podjąłem vie dzieła organizacji,, która nit dą- 
je mi pełni satysfakcji, ale nie mogłem ż^ciaj 
swego poświęcić książlaom, gdy na wszystkich' 
krańcach Europy wybuchają pożary.

Ponieważ Paneuropa aązy do. pokoju, nię m i 
gta się zatrzymać w środku drogi i spokojnie 
wyczekiwać, aż kotttytjentahie i społeczne woj« 
uy zluzują wojny narodowe, Nie dopuszczam w  
łonie organizacji am antyamerykańskich, ani aa 
^yrosyjskich tendencyj. Kontrrewolucja w_ Rosji 
byląby nieszczęściem tylko aia Rosfł, alu 
dla całe] iudzności Nie jest więc prawdą, bym 
się przyłączył do międzynarodowego sprzysfa- 
żenią przeciwko Rosji. Prawdą leSt, że jestem 
wrogiem rewolucji, jeśu ja pojmiemy }Pko krwm 
wą wojną domtwą. Jeśli naitomUast z,ąrn|fsf shy. 
wa „rewolucja*4 użyjemy słowa „przeobrai^ 
nie*‘, najtramiei scharakteryzuje się znaczeni 
Fane iropy która także Jiwł rewolucją 

przeobrażeniem.
Uważam wojnę domową za ftu/wlęfc&eg nie ■ 

szczęście swirta 
1 nie widzę żadnego postępu w  tem, by ludzi* 
mordowali się ty imię społecznych dogmatńw, 
jak to czynili dawniej dla religijnych, a obec­
nie dla narodowych dogmatów Pocói stworzą- 
liśmy Paneuropę, jeśli marny się pogodzić ż tem 
by w przyszłych wojnach domowycn NiertkW* 
strzefafci w  Niemców, Francntfi wie FTameu/JÓUy 
zamiast jak dotychczas Niemcy we Erancuzóm, 
a Franęuzi w Niemców? Dla mrEc bodnę swftń 
leczne wyznanie rde może być uspra*letłłiwfr> 
niem mo~du masowego, jak niem tf!ę mpzę frf» 
ani religijne ani narodowe wygnanie.

Mord w imię Marksa ani o jotę pię jasjf 
lepszy od mordu w pnię ( kpyssas* ęzy, 

Napoleona,
NiewiJzę żadnej etjmzneJ różnicy między Ma­
łymi pogrotnam' nad bezJ>'Vftflsmł Zypoaa, P 
czerwoueini posrotnami nad bezbronnymi sb>“  
stokratńmi. Ani też między S.bjrem a wyąpąm| 
Liparyjskiemi. fiie  widzę żadnej r^żpicy 
dzy czerwonym a białym terorem  Jestem pyt 
tym względem ślepy pa kolory, Wifed typ#  
dręczonych, prześludowanyck t nadufysmąyck 
ludzi w ręku fanatyków i łotrów Dość łtąJzkóśo 
m ostatnich 2<l latach się mordowąta, d-iffi 
dreccyła, czas Już tejnu koiRec pplpżyó. » y  ż»* 
pobiec woinOTii między nąrpdami> powob no d(a 
ż* cia Paneuropę. By z a p ie c  wpbwsn un^dzy 
kontynentalnym, należy przeprowadzić rełortuę 
Ligi Narodów.

By xapoł iec wojnom aomowym, kotdmcz- 
ne sa wielkot uszne rUorpcy spoh ezns, ttb  

■ cjpriaUzacja i rozbudowa produkcji l spo­
tęgowanie autorytetu pefistw*

Oto mój program pukujowy. JeśH aie PWOI 
wydaje rewolucyjnym, na^u^e mnie pan re­

wolucjonistą, jeśli wyda się Panu kontrrewo­
lucyjny m, niech mnie Pan nazwie kontrrewolu­
cjonistą. Nazw? jest rzeczą oboiecną.

Pan, Panie Hiller, jesteś idealistą i kocha pąą 
wszystkie wielkie ideały, które chciałby Pan 
razem połączyć, a więc komunizm, pacyfizm? 
PaneuroDg, a być moż° i faszyzm. Ideały te są 
jednak rozbieżne mięuzy sobą i djategą jesteś 
Pan trągicznie rozdartym człowiekiem, nen- 
ryk IV. kiedyś oświadczył, że Paiyż jest wart 
mszy. Pan by tego nie oświadczył, bo króles­
two pańskie nie jest z tego świata Ale, byc 
może Pańska nie współczesna idea duchowego 
ąrystokrąty?mu znajdzie urzeczywistnieni w  
przyszłych stuleciach.

Tym wersalskim ukłonem zamyLa Coudeh- 
hiive-Kalerg' polemikę z HtUerMk JN.Ł
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Rok wielkiej radości
i wielkiego smutku

Zakończony rok żydowski 5689 zapisze stg 
na kartach naszych dziejów jako rok wielkiej 
radości i wielkiego smutku:

W  tym roku nastąpił wiekopomny akt zespo 
lenia wszystkich sit żydostwa światowego na 
platformie palestyńskiej. Po raz pierwszy w 
dziejach golusu, po raz pierwszy wiec od prze­
szło 18 stuleci skupiło się rozprószone po ca­
łym świecie żydostwo dla pewnego wspólnego 
celu. Że celem tym, który potrafił zjednoczyć 
pod wspólnym sztandarem najrozbieżniejsze 
sfery, grupy i kierunki, mogła być tylko Pale­
styna —  rozumie się niemal samo przez się. 
Folitycznie łączy żydostwo światowe tylko 
ten jeden właśnie moment. Rozszerzona Agen­
cja Żydowska dała mu wyraz w sposób wspa­
niały i imponujący. To co dziś w żydostwie 
znajduje sig poza Agencją —  znajduje się isto­
tnie poza obozem żywego i twórczego żydo­
stwa. Rok, w którym nastąpiło rozszerzenie 
Jewish 'Agency, rok w którym reprezentanci 
‘żydostwa wszystkich krujów podali sobie bra­
tnią dłoń, przejęci do głąbi ideałem odbudowy 
Żydowskiej siedziby narodowej w Palesf' 
ten tok pozostanie historyczną datą i. i i  
dziejów.

Jest Jednak głębokim rysem tragicznym dzie 
łów narodu żydowskiego, że właśnie w tym 
samym roku, w którym danem nam było prze­
żyć wieUde chwile radości, dały nam losy nie­
mal nazajutrz po wzniosłych dniach zurych- 
ekich, zakosztować równie głębokiego smutku, 
łak głęboką była poprzednio nasza radość. 
Wypadki palestyńskie... Dzisaj należą one już 
"do przeszłości, choć z okazji Rosz Haszana ji- 
szaw żydowski w Palestynie przeżywał znowu 
Ciężkie godziny troski i obawy. Ponad troską 
I  obawą góruje jednak — tam w Palestynie l 
łataj w golasie — wiecznie żywa i  niczem nle- 
pokonalua woła wytrwania. Jest rzeczą dla obec 
me] sytuacji najbardziej znamienną, że imigra­
c ja  cbalaców do kraju wzmogła sie nader wy- 
datme po ostatnich wydarzeniach, a nie zbłą­
dzimy, jeśU powiemy — że właśnie w s k a ­
ł e k  ostatnich wydarzeń. Jiszuw żydowski w 
\Palestynie przejemy jest jedną myślą i jedne* 
wolą: wolą dalszej pracy i  dalszej budowy.

Najważniejszy problem polityki sjomstycz- 
k<ej —  problem żydowsko-arabski w Palestynie
—  przedstawia sie naturalnie, w atmosferze 
]krwawych wypadków, jako zagadnienie nad­
zwyczaj trudne i  cigżkie. Nie wolno jednak te­
go rodzaju zagadnień traktować z punktu wi­
dzenia przemijających wydarzeń i przemijają­
cych nastrojów. Problem ten d a sie rozwiązać, 
gdyż żydowska siedziba narodowa m u s i  pow­
stać w Palestynie ( ona już powstaje)  i  ponie­
waż powstanie żydowskiej siedziby narodowej 
róe zagraża w niczem ludności arabskiej w Pa­
lestynie. Gwarancją dla Arabów jest nietylko 
tendencja polityki sjonistycznej, ale także i mig 
'dzynarodowy charakter mandatu palestyńskie­
go. l ig a  Narodów ma czuwać zarówno nad po­
wstaniem żydowskiej siedziby narodowej, jak 
i  nad integralnością ludności arabskiej. Jeśli 
Arabowie zdadzą sobie sprawę z tego stanu rze­
czy, a w szczególności też z faktu, że Palesty­
na jako kraj trzech religij, święty dla połowy 
ludzkości, nigdy nie może być wydany Arabom 
na własność —  wówczas porozumienie żydow­
sko-arabskie, konieczne zarówno dla Żydów 
'Jak dla Arabów, stanie sie zupełnie możliwem.
: Po  wielkiej radości i po wielkim smutku — 
wchodzimy w okres dalszej pracy. Do chmur 
ha niebie żydowskiem jesteśmy przyzwyczaje­
ni. Niczem niezmożona żywotność naszego na­
rodu i wielkość idei sjonistycznej —  prowadzą 
nas naprzód. Oby Nowy Rok stal sig począt­
kiem lepszej dla naszego narodu przyszłości
— wszgdzie gdzie Żydzi żyją, pracują i two- 
rza. (b )

F Ł A S Z C Z Ę d a m s k i e  i męskie
poleca A .  B r o s s ,  Kraków, F lo r  Ja O sk a  4 4

w  t e a t r z e  i  £ ,  11 S  E N  S  A C  J A  E K R A N Ó W  E U R O P Y !  ~  .  I  4  A i
U ł l S  ś w ie t ln y m  i | W « l C % i r i l C  H a jw i^ k u a  t u w o l ć  a n o n u  1923 30  *

Arcydzieło produkcji niemiecko-ro śyjskiej. —  Obraz który treścią, wystawą, grą 
i reżyserją przewyższa wszystkie dotychczas widziane hlmy na temat rosyjski

"T IB U I I  Dzieje miłosne niekoronowauego władcy
. . . - -  - ..... - S _ ~ — —T Rosji —  Rasputina, rozpustnika, szarlatana
w dramacie Realizował Marcin Berger.

pod tyt. f  m*n Mistrzowskie kreacje w y­
konali: A. Malików, Nataija Lisienko, Diana Karenne, K^cnlla van Hollay, A lfred 
Abel, Jack Trevor. Ponadto kilkudziesięciu wybitnych arU stów oraz tłumy statystów.

Oryginalne meble z carskich pałaców. Niespotykany przepych wystawy.

O  paszporty ulgowe
dla wyjeżdżających na studia medyczne

W a r s z a w a ,  4. 10. (Sin) Poseł Grynbaum 
zwrócił się w imieniu klubu posłów sejmowych 
i senatorów przy Żyd. Radzie Narodowej do 
Ministerstwa Myznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego z listem, w którym prosi Minister 
stwo o zaniechanie odmawiania wydawaifia za 
świadczeń na paszporty ulgowe dla udających 
się zagranicę na studja medyczne W  liście czy 
tamy m. in.: Powodując się rzekomym nadmia­
rem lekarzy w Polsce, Ministerstwo jest w błę

dzie: w  wielkich ośrodkach jest ich istotnie s »-  
wiele, ale na prowincji jest ich o wiele zamaio. 
Że tak jest naprawdę potwierdza to ta okolica > 
rość, iż z 95 kandydatów chrześcijan, ubiega­
jących sig w tym roku o przyjęcie na wydziałI 

; medyczny Uniwersytetu Warszawskiego przy-* 
jęto aż 75, podczas gdy z 280 kandydatów-Ż% 
uów przyjęto tylko 25. Ta proporcja wskazujeii 
że wiidoki urządzemia się d(!a lekarzy w  PotecO 
są chyba 'jeszcze dobre. j

Po zgonie Stresemanna
Berlin, 4. 10 PAT. Gabinet Rzeszy ucŁwalil 

urządzić pogrzeb zmarłego ministra Stresemanna 
na koszt państwa. Pogrzeb odbędzie się w  niedzie 
lę w godzinach przedpołudniowych. Wedle usta­
lonego w ogólnych zarysach programu uroczysto­
ści żałobnych trumna ze zwłokami zmarłego prze 
niesiona będzie w  sobotę wieczorem do Reichsta­
gu, gdzie umieszczona zostanie w  dużej sali obrad 
na katafalku, ustawionym w  pobliżu trybuny pre­
zydialnej. W  uroczystościach oficjalnych weźmie 
udział prezydent Hi.udeąburg. Mowę pożegnalną 
przed trumną wygłosić ma kanclerz Muller. 
Z Reichstagu kondukt żałobny wyruszy na cmen­
tarz, gdzie trumna złożona będziie w  grobowcu ro­
dzinnym.

Berlin, 4. 10 PAT  Prasa huggembergowska 
z „Lokal Anzeigerem" na czele lansuje szereg kom 
biuacyj na temat wyboru następcy na stanowi­
sko ministra spraw zagranicznycli. Jako jedną

.  m m  " ■  <m  ■ ■ ■

z form załatwienia tej sprawy uważa prasa bug- 
geabergowska prowizorjum, mające polegać na po 
wierzeniu tymczasowo kierownictwa ministerstwa 
spraw zagranicznych kanclerzowi Mullerowi, lub 
też drugiemu ministrowi. ludowemu GurtiusowL 
Rozwiąznie to posiadać ma większe widoki po­
wodzenia ze względu na to, że kanclerz Muller 
nic mógłby sam podołać obowiązkom. Według 
przypuszczeń „Lokal Anzeigeru" do rokowań w  
sprawie planu Younga wyznaczony zostanie spe­
cjalny pełnomocnik. Na stanowisko to wysuwany: 
ma być — jak donosi dziennik — ambasador nie­
miecki w  Paryżu v. Hoesch. Ewentualne oddanie 
teki spraw zagranicznych członkowi innego stron 
tiictwa, a mianowicie centrum lub socjalistom, u- 
waża tenże dziennik za nieprawdopodobne, a to 
z tego powodu, że młogby to spowodować zasa­
dniczą zmianę wewnętrznej struktury koalicji rzą­
dowej.

Waldemaras na czele spisku przeciw swemu następcy
Berlin, 3. 10 PAT. „Vosissehe Zeitung" donosi 

z Kowiła, że policja tamtejsza wykryła tajną or­
ganizację i aresztowała 30 zwolenników b. prem- 
jera Waldemar asa, którzy knuli spisek przeciwko 
obecnemu rządowi. Pomiędzy aresztowanymi znaj 
dować się ma 4-ch aktywnych oficerów, a wśród

tych ostatnich b. adjutant Waldemarasa kpt. Ma- 
tulewiciius. Pozostali aresztowani są członkami 
litewskiego związku strzeleckiego i organizacji 
„Żelazny Wilk". Rząd przeprowadza równocze­
sne masowe wydalania urzędników podejrzanych 
o sympatje dla Waldemarasa.

Organizowanie banku 
międzynarodowego

B e rliin. 4. 10. PAT. Wczoraj popołudniu, odbyło 
się pierwsze posiedzenie komitetu organizacyjnego 
rzeczoznawców dla o-pracowanfa statutu międzyiia- 
■rodoiwego banku dila wypłat reparacyjnych. Na 
wniosek delegata niemieckiego Dra Sohacbta prze­
wodniczącym komitetu wybrany został delegat ?me 
rykańsiki W . Reynolds. Wnioski komitetu przedlożo 
ue będą za pośrednictwem zainteresowanych ban 
ków emisyjnych rządom, które wypowiedzą w taj 
sprawie swe ostatnie słowo.

Litwinow zadowolony
Moskwa, 4. 10. PAT. W  wywiadzie z przed­

stawicielem agencji Tass Litwinow wyraził 
zadowolenie z powodu szczęśliwego zakończe­
nia rokowań, prowadzonych przez Dowagale- 
skiego z Hendersonem, a których protokół od­
powiada całkowicie stanowisku rządu sowiec­
kiego w danej' sprawie. Litwino w zaznaczył, że 
opracowany i podpisany w Londynie protokół 
obejmuje procedurę, j'akiej obie strony obowlą 
żują się trzymać przy badaniu spraw spornych, 
mającem nastąpić po całkowitem przywróce­
niu stosunków normalnych i wymianie ambasa­
dorów. Lista spraw, które mają być zbadane, 
nie zawiera nic nowego, gdyż te same sprawy 
były już rozpatrywane przez obie strony w  r. 
1924 i znalazły pewne ozwiązanie w  taktacie 
podpisanym wówczas przez MacDonalda, a od-

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składam wszystkim P. T. Instytucjom i Osobom 
które z okazji mojego jubileuszu raczyły złożyć 
mi tyle dowodów szczerej życzliwości i za­
pewniam, że znalazły najmilszy oddźwięk w ser 
cu mojem Salomon Spitzer.
165Sg________________________________________

rzuconym następnie przez rząd konsewatyw- 
ny. W  myśl protokołu Henderson zobowiązał 
się przedstawić na początku sesji parlamentar­
nej, która rozpocznie się 29 paździenika, pro­
pozycję, dotyczącą niezwłocznego przywróce­
nia normalnych stosunków między obu państwa 
mi oraz wymiany ambasadorów.

V e'm przenosi się do Niemiec?
B e r 1 in. 4. 10. PAT. W związku z depeszą Rento 

ra, prostującą pogłoskę o zamiarze ekscesarza Wil­
helma przeniesienia srwej rezydencji do Niemiec w 
okolice Kobumga. „Kobuingtar Tgfat" donosi, że rodzina 
Wilhelma czyni istotnie starania o nabycie jednego z 
żarników kcburskich i w tym celu małżonka b. cesa 
rza ks. Heumina w czasie ostatniego pobytu w 
Niemczech zwiedziła zamek Hobenfels.

Poszukiwanie zaginionych 
lotników

M oskwa. 4. 10. PAT. Agencja Tass donoct o bar 
dzo intensywnych poszukiwaniach lotników łnujca- 
skłch Costesa i BeioaFa.



Nr. 270. _______________________   „NOW Y DZIENNIK", niedziela fi. X. 1929 Str U

JUZ W  NAJBLIŻSZYCH DNIACH NASTĄP!
^ew lck szou ego , oraz 
ścisłe na w zór zacho- 
cn fo-europejsk lch  kl- 
noteaSrśw urządzone- 
5 0  kina

>9WANDA
UL. S W . GERTRUDY 5.

Jcdynem dążeniem zarządu będzie staranie się o udzielenie P. T. Fublicuoici _iiłcj i godziwej rozrywki przez wyświetlanie najnowszych i najwybitniejszych
dzieł produkcji filmowej, przy współudziale wielkiego zespołu doborowej oikiestry symfonicznej. 2638n

POŃCZOCHY, REFORMY z własnej 
fabryki, gatunki pierwszorzędne, ceny fabryczne

Hu LICHTIG, Grodzka 71, Szewska 7

KRONIKA
Wsehóc  

słońca 
5. m. 42

Październik

5
Sobota 

1 Tiszri 5690

Zachód 
słońca 

17 m. 08

—  Z OKAZJI NOW EGO ROKU składamy 
Szan. Czytelnikom, współpracownikom i Przy- 
'iadotom naszego pisma serdeczne życzenia

J iow y  Dziennik". 
 o------

—  N ASTĘPNY NUMER J/OW EGO DZIEN­
NIKA" ukaże się z powodu świat Nowego Ro­
ku w poniedziałek, dnia 6 bm. z datą dnia na­
stępnego.

 o------

Do komitetów lokalnych i mężów 
zaufania „Tarbutu**

Przystępując obecnie do reorganizacji pracy 
„Tarbutu", wysuwamy na pierwszy plan koniecz­
ność utrwalenia i rozbudowy szkół i kursów he- 
hrajsikch w  okręgu naszym istniejących, oraz za­
łożenie nowych placówek w  tych miejscowościach 
gdzie ich dotąd niema.

W tym celu zaangażowany został przez Komitet 
Okręgowy „Tarhutu11 w  Krakowie na rok szkolny 
1929—1960 nowy inkstruktor w  osobie p. 1 .azara 
Mmullfl z Sanoka, Którego wyłącznem zadaniem 
będzie wykonywanie wszelkich czynności z reor­
ganizacją tą związanych.

Instruktor nasz rozpoczyna objazd okręgu dnia 
7 bm. według porządku, któi-y podajemy komite­
tom odnośnych miast.

Zwracamy się do wszystkich oddziałów i przed 
etawicieli naszych oa prowincji z apelem o jak- 
najwydatniejsze poparcie akcji naszego instrukto 
ra, którego praca ma zarazem n.a celu populary­
zację haseł „Tarhutu ‘ oraz zainicjowanie żyw­
szego niż dotychczas ruchu hebrajskiego w  naszym 
okręgu.

Komitet Okręgowy Organizacji „Tarbut" 
w  Krąkowio.

Instruktor Org. „Tarbut" p. Lazar Mandeł roz­
poczyna dnia 7 bm. objazd okręgu sanockiego i 
odwiedzi w  przeciągu miesiąca października na­
stępujące miasta: Lisko, Zagórz, Brzozów, Ryma­
nów, Krosno i Jasło.

Dokładny tennin przybycia do poszczególnych 
miast poda wprost instruktor nasz {>0 porozumie­
niu się z przedstawicielem odnośnego miasta.

Kto wygrał na loterii!
W  23-ckn dniu ciągnienia 5-tej klasy loterii pań­

stwowej padły następujące większe wygrane (czę­
ściowo przez nas już podane):

ZŁ 15000 na nr. 22712.
Zł. 10.000 na ar. 67439.
ZŁ 5000 na my: 56937, 68709, 88339.
ZŁ 3000 na n-ry: 36206, 104642, 105733, 125641.
Zł. 2000 na n-ry: 4269, 12584, 19605, 43002, 46615, 

51062, 59783, 81373, 90977, 114375, 133296, 161295, 
179686, 180297.

ZŁ 1000 na n-ry: 26008, 37588, 40732, 49714, 53925, 
58729, 82922, 95452, 112661, 134870, 139835, 141570, 
143954, 183530.

ZŁ 600 na n-ry: 1238, 2755. 14868, 27280, 30891, 
38037, 45758, 56935, 57156, 59309, 61367, 65885, 93287. 
1048031 145624 145670, 169261, 170956, 171706, 178816, 
178829, 179112, 183672.

' 1 •
—  PREZES DYREKCJI POCZT I  TELEGRA­

FÓ W  Int. Kazimierz Dutczyński powrócił z urlo­
pu i objął kierownictwo DyrekcjŁ

| — W IE LK A  W YSTAW a  LOTNICZA 1 GAZO-
j W A  W  KRAKOW IE odbędzie się przy ul. Zwierzy 

nieckiej otwarta na czas dwóch tygodni, celem 
zapoznania najszerszych warstw ludności z Lotnie 
lwem, jego wszystkiemi wynalazkami oraz ze 
sposobami obrony gazowej WTystawa ta rozmia­
rami przewyższy wystawę zeszłoroczną a wśród 
eksponatów zobaczymy liczne samoloty i cały 
sprzęt gazowy łącznie z oomhami gazowemi i ko­
morą gazową, która będzie dostępna w  maskach 
dla zwiedzających wystawę. Wstęp na wystawę 
tylko 50 groszy, ulgowy dla LOPP, wojska i mło­
dzieży 30 gr, dla wycieczek szkolnych po 10 gr. 
Atrakcją Tygodnia będzie również wielki pochód 
propagandowy gazowy, który odbędzie się w  nie­
dzielę dola 6- go bm o godz. 12‘3Q.

— PRAGNĄCYCH UŻYĆ PRZEJAŻDŻKI SA­
MOLOTEM, czeka w  niedzielę dnia 6-go bm. praw  
dziwa okazja odbycia lotów pasażerskich na wspa 
nkiłych wieloosobowych Junkersach i Fokkerach 
linji lotniczej LOT. Loty będą rozpoczętą punktu­
alnie o godz. 14-tej i trwać będą do godz. 16 tej, 
na lotnisku w R-akowicaeh, gdzie równocześnie 
odbędzie się raid polskich awdonetek i konkurs 
tychże z udziałem Aeroklubów i sportowców lot­
niczych.

— NA LE PK I OKIENNE N A  TYDZIEŃ LOTNI­
CZY. Komitet VI. Tygodnia LOPP. w  Krakowie 
zwraca się z gorącą prośbą do wszystkich oby­
wateli miasta Krakowa o ozdobienie swych okien 
nalepkami w  czasie Tygodnia od 6—13 bm., któ­
re są do nabycia w biurze Rynek główny 6, w  skle 
pie TSŁ. św. Anny 5 oraz we wszystkich kioskach 
ulicznych po 1 zł, 50 gr i 20 gr.

— WAGON SYPIALNY III. KL. DO LW O W A  
Począwszy od dnia 4 bm. kursuje między Krako­
wem a Lwowem w pociągach N>r. 427 odjazd z Kra 
kowa godz. 20.15 i Nr. 428 — odjazd ze Lwowa go­
dzina 20.55, zamiast wagonu sypialnego I. i  II. ki. 
wagon sypialny I. II. i HI. kl.

—  POBOROWI, URODZENI-W  R. 1909 witani w  
czasie od 1 ban. do końca Listopada zgłosić się do 
spisu poborowych w  wydziale V. Magistratu (oiic.
I. p.) w  godiz. od 9 ramo do 1 popoł. z metrykami, 
świadectwami szflcofaema itp. Odnośne wezwanie 
zostało Tozipiakaiowaae na mieście.

— DW A KONIE PRZEJECHANE. Pociąg zdążają 
cy ze stacji Dąbie w  stronę stacji Orzegórziki uaje 
chał na przejeżdaie uŁ Fabrycznej na fuirauainkę N. 
Schemowitza z Krakowa wskutek czego zabity zo 
stał na miejsca jeden koń, zaś drugi silnie skale­
czony, został dobity. Woźnica odniósł pokaleczenia. 
Dochodzenia w  ldenioku ustalenia przyczyny wyu 
padku w toku.

— W  ZWIĄZKU Z KRADZIEŻĄ MIESZKANIO­
W Ą i napadom, popełnianym we czwartek nad ra­
nem przy ul. DietHowskiej przytrzymano kiUfcu po­
dejrzanych osobników, co do których prowadzi się 
dalsze dochodzenia.

—  POTRÓJNE ZDERZENIE AUT. Dnia 2 bon. szo 
fex Roman Lebuda z Byczyny, pow. Chrzanów, ja 
dąc autem ciężairowem Nr. Kr. 95770 z Chrzanowa 
do Jaworzna, pow. Chrzanów najechał z powodu 
szybkiej i nie o stróżu ej jazdy na stojące przy drodze 
w Jaworznie auto ciężarowe Nr. 811148. Z powodu 
sJUmego uderzenia auto to zepchnięte zostało na przy 
drożny żelazny słup, o który się odbiło i uajechało 
na tinzede stojące z przeciwnej strony drogi auto 
Nr. SI 5122. Wszystkie trzy auta doznały uszko­
dzeń. Szofer Labuda doznał skaleczenia lewego 
policzka i potłuczenia lewej ręki. Dochodzenia w 
toku.

—  NA ODMIANĘ —' MĄŻ BIŁ GARCZKIEM.
Wczoraj o godz. 0.45 nad ranem Marcin Płatek, 
kelner będąc w  stanie nietrzeźwym, wszczął ze swą 
żoną ua ui. Kormeldkiej awanturę, przyczem ude­
rzył ją gainczkiiem w  głowę, wskutek czego ta do 
znała okaleczeń. Pogotowie ratunkowe opatrzyło 
Płatkową, zaś krewkiego jej męża doprowadzono na 
komis anjat.

—  KRADZIEŻ DWÓCH FUTER. Róża Langer, 
zam. przy ulicy Syrokomli 7 zgłosiła do policji, że 
w  dniach między 2 a 3 hm. skradziono jej z mie­
szkania pnzy pomocy dobranego khicza Lub wytry 
cba dwa futra damskie wartości 2000 zł.

— DR. ADOLF SCHWARZBART, specjalista 
chorób uszu, gardła i nosa, wyjechał zagranicę na 
kilkutygodniowy pobyt 26S9s

Zasyłam serdeczne życzenia naworoczn* 
wszystkim Znajomym, Przyjaciołom i Towa­
rzyszom

ro iB  nisTim n r r e

Dr. Ozjasz Thon.

Z  G I E Ł D Y
S feta a krakowska

Kraków. 4. 10. Akcje w zastoju. Dolar bez zmian.
Aikcje przemysłowe: Zieleniewski 86,
Papiery procentowe: 4 proc. Prem. Poź. inwesty 

cyjna 119.50,
Ospałość cechowała w  dalszym ciągu dzisiejsze 

zebranie giełdowe. Transakcję dokonano jedynie 
Zieleniewskim małymi pozycjami po kursie ustalo­
nym przy większej chęci kupna i z papierów proc 
centowych 4 proc. Prem. PoŁ inwestycyjna zwyżko 
wo przy nieco większych obrotach. Większość pa 
kierów w zupełnym zastoju.

Na pogieUdzśu sytuacja podobna.
•  * *

Waluty i dewizy bez kausakeft - --
Na rynku wakatowym w  obrotach prywato/cli I 

międzynarodowych szczególniejszych zmian nie za­
notowano. Podaż wystarczająca. Popyt 
W  Krakowie dolar gotówkowy 888—8.89,
bankowo: 8.89 i pół, do 8,90 i pół, Warszawa 
8.88 do 8.88 1 pół, czeki 8.89 do 8AW, Lwów  
8.87 i trzy czwarte do 8.8»  i tezy cswarte, czeki i 
i pół do 8.90 i jedna czwarta. Katowice aoaor 
do 8.89, czeki 8.90 do 8.90 I tezy czwarte. Kim ptz, 
cenią Banku Polskiego niezmaeaicmy.

Giełda warszawska
Warszawa. 4. 10. PAT. Beigja 12131, 12462. W ,  

Holandja 358.30, 35980, 357.40, oLodyn 4386, 43, 
43.25, Nowy Jork 8.90, 8.92, 838, Pary* 349* i * 4  
na cziwarta, 35.07, 34,89 i pół, Prągw 2MB, 2 M L  
26.34, Szwajcaria 17L16, 17259, 12ŁU, iV 
12588, 125.69, 125.07, Włochy 4680, 4653, 
manka mem. w  obr. ateoficjahoKh

Akcje: Bank Pofcfci 167, B t .  ZnthiUH * .  m b  
geil 06, Nobel 1425, Llpop 27J7S, M odoatfo V  I  
trzy czwarte, 20 i pół, Noówrs 100, O sttw k c  W  i  
pół, Rudzka 31 i pół, Sbłaclwwfc* 22 l y %  Z W n *  
weka 85, Klacze 885.

»  • •

Pożyczki: 4 proc. pretnŁ tewesb 120. 6 pcw. W
iarowa 62, 5 proc. kotrwersyjaa 49 I May, 
dolarowa 80, 7 proc. stabfcac. 88, 10 pnie.
10250, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

Giełda poznahska
Giełda zbożowa poznańska. 4  10. (A W ) tg io  34 I

pół do 25, pszenica 37—39, jęczmień przeodotDwqr 
25— 26, jęczmień biowaiowy 27—30, owies 21 i trzy 
czwarte do 23 i trzy czwarte, mąka żytnia 36 ł trzy 
czwarte, mąka pszenna 57 i pół do 61 i pól, otręby] 
żytnie 16 i tnzy czwarte do 17 1 trzy czwarte, obr* 
by pszenne 17 i tezy czwarte do 19 i tnzy czwarte

Giełda zurychska
Z u x y c h. 3. 10. PAT. Paryż 2031 i jedna czwar­

ta, Londyn 25.18 i pół, Nowy Jork 5.17.92 4 pół. Bel 
gja 7220, Włochy 27.12, Hiszpania 76.92 1 pól, Hołas 
dja 208.12 i pół. Birełta 123.46, Wiedeń 7254, Sztok­
holm 136.97 i póL (M o  138.3, Kopenhaga 13830, Se 
fja 3.74 i jedna czwarta, Praga 15.35, Warszawa 
58.07 i pół, Budapeszt 90.40, Białogród 9.12 ( pól, 
Ateny 6.71 i pół. Konstantynopol 250 1 jedna czwar 
ta, Bukareszt 3.08, Heteingfors 13.03 i pół, Bueoor 
Aires 217.50.

— UBEZPIECZENIA z korzyściami dla 2. F. N.
przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień p. Joa­
chim Neiger, w  Towarzystwie Ubezpieczeń „Fe­
niks", przy ul. Gertrudy 8, telefon 273 i 3318.

— PANIE! Przekonajcie się, iż najtaniej nabyć 
można najnowsze płaszcze damskie, jesionki i zimo­
we tylko u fiinmy ADOLF Braciejowskl, Kraków, 
Grodzka 4. Zanotujcie adres! 2681x

DAMSKIE WE W SZELKICH RODZAJACH

A. BROSS FlerJMIeka 44I li
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NA jESIEN o m  BiaŁetjały pcdarewkowe jfcr ^  DOM JEDWABIU
Z MODY.

Suknie wieczorowe

OHjji; atxwn 9 f M s  y& a Zo ro m ą , Jaki kirój 
Jak «Ję KK-jcntować w  bogatej skali barw  

i *  png yy dWł MoterjLłów7 0 *o pytenia, l^óre ze 
|Hc*t»fa fltoenAe umysły wfeO.it pąń. PHxsajt3«wo 
P|f: ■JiiłO" ■ ... łup wrfhUh pa <lUł£ldl xOK- 
euw lO D h, wlrnlt M p  >S pourtbo. t i » r o  tylko 
| M  Jb&mJi Mpetofic g/rtcm a, JMUgSPme nozctiaro- 
PhJk OUax£t dę, *e biJujŁi wpcawdzae jo* fe, 
Am  w  ręk*( jednak aa f ig n w i aiekaraystniłe się 

Dlatego też , najwężaiejsfflean jest, by 
spi^"wifctńetą sobie sdknd. zadała 

wuwę *  własśdwości "własnej filary, 
3& ,est oa-petao korzystaa nietyłko <Ha 

|getąq wyrwiuJie smukłych te s  rbwtnież dla osób 
•  kuatałtarii ofcoo bu/jniejsz.ycfa. Należy sobie adaó 
Jednak z tego sprawę, że podczas gdy suknia kio 
n o w a  o lingi spadzistej wysmckia, to przeciwnie 

mloiai aa falbantaind o^romait poszerzą i to 
«#lętU na to, .tay fąlhtąmy będą poosłe kło-
ny to* w  *ehy wpaete itałaa linja przecię- 

la bifdż to prąpz iupój, b u li to przez zestawienie 
tiwócfa kolorów caypi fjggrę fcrófk«ł i przysadzi- 
Kł.

Ma tyćiiitte nasWj w Ł4j4»y trafy oąd»wycżBa qte~ j

gtBjcJfie suknie wiieczorowe, z  których (łyrie sacsce- 
gókUfc nadają soę również dja osób tęższych.

Model A ) tu piękna kombinacja ewuinegu urepe- 
saitan, czarnego chitonu i srebrnej karopLi. (Za- 
luiant trfcpfc salin można też u; losować ptumn). 
Ppkó sąkjpi pracdłuiwęe, ^/odnioJr a kloszowa o  
linga spadzistej nadaje całej postąpi smukłości 1
wxhaęku.

M<*tol B ) nadaje się wyłącznie dla osób O ?ą- 
mionach i figurzę wyraźnie smukłej; jest to efek- 
tpwna sufcnda stylowa z aksamitu Uib jedwabiu 
wzorzystego o spódniczce W pasie wciętej i bar­
dzo szerokiej.

Model I)) nadaje się dla każoej prawie figury 
i stanowi toaletę prawdziwie wytw051* 4. Ęrój 
bardzo prosty, lecz elegancki, wymogą jedwabiu 
lub aksamitu cięższego.

Koniecznem poprostu uzupełń ieuieuu ęlegaiuukiej 
toalety jest płaszcz równie efektowny jak suknia. 
Na płaszcze wieczorowe bierze « ę  przeważnie 
aksamit praisOWMiy i przyŁdeta puszystemi Bea- 
mi. Na lyekde C) wadsmiy taki płaszcz 2 aksami­
tu puszystego, przybrany białym lifićtn,

Gustaw Stresemsrm
(K) Do Str-esctnanpa możną naprawdę zastoso­

wać aforyzm 0 Szawile, który przmienil się w Pa­
wła. Są wprawdzie i teraz .jeszcze niętyJJco poza 
tranJcatni Ndełniec,- ile  i w  samych Niemczech lar 
dtzie, którzy pie Więnzą w  rzeczy wi&tość tej przetnóą 
oy — niedawno dopiero zacytowaliśmy krańcowo 
lewicowego- publicystę Kurta Hitlera, atakującego 
StrąsemaiHią‘ za to, że w swej mowie z okazji 10- 
jecia .repfufciikd niemieckiej wzniósł okrzyk na cześć 
lidu niemieckiego, a nie wykrztusi! okrzyku na 
cześć niemieckiej republiki — ale są to glosy odosnb 
nione, nie posiadające większego znaczenia i dSate 
go nieistotne. Przeczy tym soeptykom przemowa., 
która StreSeinann wygłosił do studentów dmia 6 lip 
ca ,1926 a w  której znajdujemy bolesną spowiedź 
człowieka wychowanego na zasadach monarchii- 
ztnu i wierności do Hohenzollernów, a zmuszonego 
bronić egzystencji republiki chociażby własmem cla 
ktfb

jfkł Streactuami rczpoccą! swa. karierę, iako po- 
sęł ■% ramiepla paptiji paródowyięh liberałów. Trzeba 

oblicze tej pairtjl, by uświadomić sobie drogę, 
fciwiliBirżehył ten człowiek. Była to partia ciężfeicgp 
przemysAf, związana z polityką Bismarcka popie

rająęą stale I wiernie wszystkie itapealaltetyczme i
wielkomocarstwowe sny q potędze Niemiec, powoła 
nyoh pąz^z Boga do panowania nad światcul. Stre 
semann po śmierć* przywódcy tei pai#‘, Basser- 
tnama, oheąmuee w  nokn 1917, a więc w  okresie, 
kiedy na horyzoncie zarysowały »ię już wyraźne 
kontury zupełnego pogromu Niemiec, główne prze- 
wodaictwo partii 1 niejedmckrotmie w  swych parta- 
męatamych pązemówięnjadi żąda zi«pe)ą&i — ąpft- 
ksji Beli fL.

Temu swemu s^auo.wwhi pozostośe jeszcze wier 
uym w. naj^rytyozuiejszych czasach dla Nieuhlec, tj. 
w  ckresie porcwohicyjoiym, gdy slabwtfcą i piezako 
rzcruęina w  świadomości społeczeństwa rbPuihliika 
stawia pieirwsab dopiero kroikii. Powstaje wówczas 
Partja deznekra iycłana droga poi i nieptóeęhiod P05*ę 
Pówej partii ludowej z  lewem sikrzydlem oarodo- 
wych Liberałów. Z ramtętaią teś partiji wypływa 
gwiazda Rathetjaa‘a, Wógegp pofetyiki hyl Strese- 
dwiin wófwcząs najzągonzaliseyim praeciwinteem, d>y
¥«P»<-W  w # - m m
dzIC. Jego poUtykę dp. zw y t^ fw a . 'ęteęĄemww orga 
flifciale Wówczas nlemtóaką partię ludov [, któta sfcu 
pia prawicowe rozbMIoi dawnych nirodow f cłi L9bę

rałów, w iniiewiiu tej paraj! przesyła bawiącemu m  
wygnaniu w Holandii Wilhelmowi II. czOfoMoe W*; 
razy hołdu i składa przysięgę wiecznej „te.noadL

W  polityce jednakowoż stówo „wierność", chocMe 
- łstnieje w  słowiniiku, wyprane jest chemicznie ■  

wszelkiego znaczenia. Trafnie to ujął ic<Ln 1  .»ateć( 
njairuejszych apontiuini&tów powojennej Europy 0 > 
kreśli a iac człowieka wiernego swej przeszłości —1 
zdrajcą teraźniejszości Stiresemami posiadał 
ny, nader wyczulony, precyzyjnie wprost 
jący zmysł dla teraźniejszości. Cecouje go poetkę 
wszystkiem niezwykła elastyczność, a tt przy Ctftĉ  
swojej giętkości zachował Streserpłon nkizłonw^ 
Imję w  swea poiftyce. Otownym cnotn, który o k  
puzyświecał, byk, wywałczenle dla Niemiec soweco, 
stanowiska w  grcmie wśelkich mocarstiw- 'W&M.raOtk 
siwe skokii po-toy wal dphnodusznym humorem, pą 
witalnym dowcipem, ale poza tą n*aską 
się niespożyta energia, by Niemcom znowu ( 
jedną z głównych ról w ipiędzynarodowetn 
świata.

Otównę daty z bioerażi Stresem arma pt^dą^i 
my w  telegramach, niiitrrrochodeim tylko zaznaazy |. 
my, że- Stresemaon był jednym z nielicznych polot j  
kófw w  Etmople, którzy jeszcze zą żyda doczefcaa 
sdę monogram o sobie samym. Munogriiłę te M Ź  
sal jego przyjadę* baron von Reanoaben, jeet onaj 
więc raczej apoteozą, a ule objaktem eauŁw»eia 
studjum Dwa razy był Streeeanąm kanderzem, g «  
15 styczma J93ó pofzpstał do ostatniej cnwwt swego 
życia mnimtstrem spraw zagranicznych, W  ciąga te 
gp pząsu pfze©rofw<*Jził pjjian Dawesa, uzyiskiął watą 
łśpnie Nierniec dp Lłgi Narodowt oyt )gqnyp Z  
twórców Locarna, które ąsJtówał kontynMO„ać, 4  
W  oetatmich miesiącach swego iycla „ąratówial^ 
Hagę. Życie jego było wypełnione pracą, która * »  
była bezowocna. Nie brakło mu zaszczytów, albo-' 
wiem razem z Briandem i ChamberJalnem otrzynpjł! 
pokojową naąrodig Nobla, był honorowym daiantJ 
irern licznych uniwerisyletów nięmlecikLch- Ody dida 
5 sierpnia 1928 Stresemann obchodził S-lecie swej 
prący ną ^Łmowi&kiit niemieckiego mbiisrprątwą 
opraw zągrapicznyph, móg) ę oupią ppwiięd'¥ięś $ 
sobtó, że w hiaitptife Niemiep odegrał prawią tąką 
samą rolę, jak Bismarck, wyrwał bowiem «wÓt Jorai 
i  phąosu i upadku j w.ydźwiignąl gd wysokói ^  
mardk osiągnął to genjuisizem chytrośći, ą Stresą- 
ptann swą ąlasryęzaią p, zehlcgłpśdą i zmrisJem gira 
rzeczywistości.

Dla Polski był Stresem a on niebezpiecznym partus 
rem. Nigdy nie wyirzeki się aspiracji do rewizji gra 
nic wisphadiniilch zawisze podkreślał niemieckie pra' 
tensje dio „korytarza", chociaż stale i zawsze a ko tą 
tpwał, że dó lei rewiaii dąży drogą pokotówą. J^u  
następca napewino kotilynuowąć bodzie połirykg 
swego szczęśliwego poprzednika, Stresemapn zaeta 
wił bowiem bogatą pq sahie spuściznę.

ROZMAITOŚCI.
DIAGNOZA CHOROBY NA ODLEGŁOŚĆ.
W  jednej z kiitiiik t>eriińskicii dioikonaarfi onę- 

edaj śritiiaiłego dŁsperymentw zas tasowania ra- 
dtjofoikjgra^ji dla celów Jekanskiah-

Korzystając z utuchomdianegD radjateleźoou 
między Berlinem 1 a Buenos Aires, jeden z S ta ­
rzy argentyósłcic-h w  Betrlitnie przesłał przee ra­
dio do Buenos Aires fotografję chorego ofca pa­
cjenta. Przekazande fotografii trwało 4 rnimiry. 
Jedsuocze^nije lekatz ów porcizaiimiiał saę w ia#  
radjotedefion ze swym kole«ą w  Buenps A ® **  
zapytując o  djagriozę.

Lekarż W Buenos Aires odpowjedtzjał jpdjo 
telefonem- itż fotografia oka była tak wyraźna- 
że zdigłął dkreślid 'eltPręite.

MAŁŻEŃSTWA DŻIEClĘDŁ W INDJACH.- ... . .. j • • •• - f ;
Przed kilkoma dmdatni parlament indyjski uchwalił 

ustawę, zabraniającą wstępowania w zwąi^i n̂ al- 
totjąWę pre«} ukoćczehteiu H lat dla kolhel, I 18 
lat dla mężczyzn, Usjawa ta, której konieczność pd- 
darwna podkreślana byłą zaTowno prepz władzę Jwy 
tyjsikie, jak 'i oświecony odłam spółecżejfstwa hiip- 
diasiliiiegłł, wywołąna zosjątą cugrojimą liczbą tak zwa 
nycb małżeństw <łz4ecięcych. Przedstawioną partą- 
meotowl praez angiieJiskŁego sekretarza ętanm u 4 
IndKt statystyka wrtka^ywiała, że w ludiąch lesir obe 
cnie llQ.6S4 mężów i 218.463 żon w Węjlau r 
krącząjąęym -  8 W ,: ptwtiędzy plftym k 
tółolem łycla jest 875. hó mężów i joióAft/żap, pp- 
nvięd;zy dziesiątym a, piętnastym rokiem źyota — 
2,3341166 mężów i 6,330̂ 67 żon, nadtp ję«t Óbecnte 
w Ridjach popad 400.000 widów, z WórY* h Ola 
Uczy jeszcze 16 ląt.
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najlepsza pasta do zęoów, przez miljony coj 
dziennie w użyciu, uważana jest za najdosko­
nalszy środek do pielęgnowania zębów i jamy 
ustnej. Specjalne zalety:

1. usuwa szpecący osad nazębny,
2. czyni zęby alabastrowo białymi.
3. usuwa nieprzyjemny zapach ust.

A D W O K A T

Dr. KAROL KAZ. WEISS
b h io t z y ł  k ancG ierję  ad w ok ack a  

W  B I E L S K U  S L A S t T E M

W ZG O A ZE L. 18. T l Ł l f O R K r. 2881

D Z IŁ ii POLITYCZNY.

Plany opozycji
Wazseawski korespondent „Naprzodu" iuioTinu- 

i* o przygotowaniach opozycji:
„Przygotowania Mą w  tym łrierurakii, ażeby z

mkjsca, fi. w  pierwszym dniu otwarcia sesji — li­
czą się, że będzie ona wyznaczona w terminie, któ 
iy  daje Tządowi największe pole do wyboru daty, 
t|. na 31 bm. — mieć wszystkie siły, całą amunicję 
w  pogotowiu. Główne uderzenie i najsilniejsze argu 
rnenty pójdą na pierwszy ogień w formie zabezpie­
czenia się pnzed „uderzeniem w próżnię", czyli —  
jak wojskowi to nazywają — przez ..odłączenie się 
od wtnoga". Opozycja clice zgłosić wotum nieufno­
ści dla całego rządu i chce mieć gwarancje, że rząd 
po przyjęciu tego wniosku nie odegra roli kota, spa 
dającego zawsze na nogi. Rozumują tu w następu­
jący sposób: rząd po otrzymaniu wotum nieufności 
musi ustąpić, może jednak na drugi dzień znowu się 
pojawić, choćby w trochę zmienionym składzie oso 
bowym, np. Matuszewski zamiast Switalsikiego. A 
opozycja nie godzi w osoby, lecz w system, ailate- 
go chce swą uchwalą uniemożliwić konfynuowan.e 
systemu. Jak to się zrobi, to je-sit tajemnicą klubów 
i słusznie, bo nikt przeciwnikowi swych planów nie 
zdradza.

Pozatem opozycja robi szereg dalszych przygoto 
wań, przewidując także najskrajniejsze ewentualno 
ścl aż do rozw iązania Sejmu. W  tym w ypadku, 
przy rówraoczesnem rozpisaniu wyborów, trz.eba 
się zabezpieczyć przed nadużywaniem urzędników i 
przeciw nadużyciom urzędników; jakich świadkami 
w różnych formach byliśmy przy ostatnich wybo- 
Tacn. Ma tedy być wniesiony projekt odpowiedział 
ności nieprzedawniającej z ukończeniem aktu wy­
b orczeg o , kiedy wszystkie nadużycia i gwałty idą 
w niepam ięć.

W  jakim porządku te i inne projekty ujrzą światło 
dzienne, tj. stół Wysokiej Izby, to już będzie rzeezą 
taktyki. Zasada: wydania rządowi walnej batalii 
stoi mocno, natomiast druga strona nic okazuje zbyt 
wielkiego animuszu..."

Krajowy Magazyn Odzieżowy U b ra n ia  m ęskie 8 dziecięce
B. i S. KLAPPHO-Z raglany, kurtki skórzane oraz płaszcze

K r a k ó w *  u l i c a  < s P 0 D Z K A  L .  6 5 .  gumowe. —  Dogodne warunki spłaty

iOpozycja Laboisr Party niezadowolona także ze Snowdena

P r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y  

Spadek wpływów z danin publi­
cznych i monopoli w sierpniu br.

Zgodnie z daneini Ministerstwa Skarbu wpływy z 
danin i monopoli państwowych wyniosły w sierpniu 
0. r. 205.5 milj. zł., t. j. o 14.9 niilj. zł. mniej niż w 
lipcu b. r. (220,4 mili. z 1.) i o 8,0 iniilj. zł. mniej niż 
w sierpniu 1928 roku.

Jeśli chodzi 0 podatki bezpośredni©, zwyczajne, 
to wpływ z tego tytułu wyniósł w sierpniu br. 57.3 
milj, zł. Spadek wpływów w  sierpniu w porówna­
niu z Lipcem br. daje się zauważyć we wszystkich 
podatkach bezpośrednich, pr.zyczem największy wy­
kazują podatki: przemysłowy z 37,1 na 34,3 mtUj. 
zJ. i dochodowy z 17,0 na 12,9 miii. zł. Co zaś się 
tyczy podatków pośrednich, to przyniosłyby one w 
sierpniu br. sunnę o 2,5 miJj. zł. mniejszą n.iż w lip- 
ou br. (16,9 miilj. zł.)„ w czem największą roję ode­
grał spadek wpływów z akcyzy od cukru z 11,5 
miilj. zł. na 9.3 mjjj. zł.

Również cła dały w  sierpniu br. w porównaniu 
z lipoem hr o 2.9 milj. zł. mniej i najmniej w br. 
budżet, co jest związane ze stałym spadkiem przy­
wozu.

Wreszcie wpływy z opłat stemplowych spadły w 
porównaniu z fipcem br. o 31 nwUj. zł., z podatku ma 
jątkowego o 251 tys. zł., a z lO-.proc. dodatku do da 
niin w  związku ze zmniejszeniem się wipływów z 
podatków — o 1,7 milj. zł.

W  ten sposób wszystkie rodzaje danin wykazu­
ją spadek wpływów w sierpniu br. w porównaniu z 
lipcem br. W  ogólnej też sumie daniny przyniosły 
w  miesiącu sprawozdawczym o 18,8 milj. zł. mniej, 
niż w poprzednim.

Londyn, 4. 10. PAT  Na kongresie Labour Par­
ty w  Brighton przy niebywałym udziale publicz­
ności minister Snowden wygłosił dzisiaj wielkie 
przemówienie o sytuacji finansowej. Wchodzące­
go na trybunę kanclerza skarbu, delegaci powitali 
burzliwą owacją, która trwała pełnych 5 minut. 
Z najciekawszych ustępów mowy Snowdena w ar­
to podkreślić jego poparcie dyrekcji Banku An­
gielskiego z powodu podwyższenia stopy dyskon­
towej, co wedle Snowdena będzie jedyną skutecz­
ną tamą przeciw oapiywowi zlotu Nawiązując 
do skandalb spekulacyjnego Ilartyego Snowden 
zapowiedział reformę, ustawodawstwa, o towa­
rzystwach akcyjnych celem udaremnienia tworze­
nia fikcyjnych towarzystw akcyjnych dla speku­

lacji. Po mowie Snowdena wynikła gwałtowna 
awantura z grupą niezależnych, która domagała 
się przyjęcia rezolucji przeoiw podniesieniu sto­
py dyskontowej. Awantura trwała kwadrans, 
przyizcm przewodniczący nie mogli opanować tu­
multu i hałasów, które wybuchły, gdy v/obec zam­
knięcia dyskusji, mówców niezależnych nie dopu­
szczono do głosu. Dopiero interwencja przewodni 

' czącego niezalenżych Madonna uspokoiła zebra­
nych. Jest rzeczą charakterystyczną, eż Snowden 
w s wojem dłuższem przemówieniu nie wspomniał 
ani razu Hagi, unikając w  ten sposób sprowoko­
wania grupy niezależnych, których opozycja prze­
ciw Snowdenowi wzmogła się z powouu jego tak­
tyki w Hadze.

KOMUNIKATY
— „JEHUDA". Dziś wsobołę o godz. 3‘45 ple­

narne zebranie członków, połączone z referatem 
p. M. Steigbugla.

—W Y D Z IA Ł  STOW ŻYD. SŁUCH. U J . „O- 
GNISKO" w Krakowie zwraca się na tej drodze 
do wszystkich starych dłużników Stowarzyszenia, 
aby wyrównali swe zobowiązania wobec Stowa­
rzyszenia, ponieważ w  najbliższym czasie przy­
stąpi Wydział do ogłoszenia nazwisk niesumien 
nych dłużników.

— KOMISJA POŚREDNICTWA PRACY rR Z Y  
STOW. ŻYD. SŁUCH .U. J „ONISKO" w  Krako­
wie poloca zdolnych i kwalifikowanych korepe 
tyiorów z każdego zakresu nauki, w  miejscu i na 
prowincji, jaikoleż siły biurowe Z głoszeń pi- 
sen ne i ustne na adres: Żydowski Dom Akademi­
cki w  Krakowie ul. Przemyska 3 codziennie mię­
dzy 8—9 wiecz. Telefon 2C—3*1.

_  SZKOŁA ZAW ODOW A DLA D M F W tż  * 
ŻYDOWSKICH „OGNISKO PRACY“ W  KRAKO­
WIE, przy ul. Mikołajskiej 9/II, rozpisuje konkurs 
na dwa bezpłatne miejsca na kursie gospodar­
czym i dwa bezpłatne na kursie bielizny. Warun­
ki przyjęcia: świadectwo ukończenia 7 kl szko- j 
ły powszechnej z postępem bardzo dobrym, świa- 
deektwo ubóstwa, oraz świadectwo lekarskie. Od­
powiednie podania wraz z załącznikami należy 
skierować do kancelarji szkoły przy ul. Mikołaj­
skiej 9/II p., do dniał 15 października br.

— TOW. „KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI". 
W  związku z wałneoi zgromadzeniem, zwołanera 
na 20 bm., odbędzie się jutro w  niedzielę 6 bm. 
o godz. 8 wręcz, w sali Teatru, Bocheńska 7, Zgro­
madzenie przedwyborcze oelem ułożenia Msty kan 
dydatów do .mającego się wybrać Zarządu. Zc 
względu na ważność sprawy uprasza się wszyst­
kich przyjaciół i sympatyóów teatru o przybycie.

— ŻYD. PARTJA SOC „POALEJ SJON“ (Zjed. 
z CSP). Dziś w sobotę o godz 3 popoi. wygłosi 
w lokalu przy ul. św. Sehastjana 7 tow. inż. Ro­
bert Grad z Wiednia referat n, t. „Schutzbund i 
Heimwehrn".

—  ZW IĄ ZE K  SOC. ŻYD. MŁODZIEŻY ROB. 
„FRAJHAJT*1 W  KRAKOW IE Z okazji Dnia Mlo 
dzieży Socjalistycznej odbędzie się w niedzielę 6 
bm o godz 7‘30 w lokalu Sebastiana 7 Wielki 
wiec młodzieży z porządkiem dziennym: 1) Nasza 
walka o Socjalizm 2) Żydowska młodzież robot­
nicza a odbudowa Palestyny Przemawiać będą 
pp Franke!, Steigler, Wachteł, Rosen i przedsta­
wiciel TUR-u p. Wohnout.

W  NIEMCZECH O 130 MILJONERÓW WIECEJ.
Wykazy statystyczne podatku majątkowego w 
Niemczech za rok 1927 stwierdziły, iż w roku tym 
przybyło do liczby milionerów 130 osób, posiada­
jących majątek powyżej 1 miiljona marek. Na ogół 
według ostatnich wykaizów, istnieje w Niemczech 
2.465 milionerów, rozporządzających w sumie maiąt j 
kiem w  wysokości 5.580,154.000 marek. i

WIADOMOŚCI Z KRAJU
NO W Y DYREKTOR DEPARTAMENTU SAju i. 

RZĄDOWEGO MSW. W  dndiu 2 bm. objął urzędo­
wanie nowomiainowany dyreK-tor departamentu aa 
n.orządowego w  Min. Spraw Wewn., (łocywncaiaso 
wy wiccwojewroda krakowski p. Duch

POŻAR FABR YK I W ŁÓKIENNICZEJ W  BIA­
ŁYM,ST OK. U. Onegdaj wieczorem w  fabryce włó­
ki crunczej Szimai Ostrowskiego w  BAałymstakiu po 
wstał z nieustalonej dotychczas przyczyn pożar, 
który zniszczył całkowicie urządzenie wewnętrz­
ne fabryki wraz z maszynami i motrami elewcrycB 
r.erri. Straty wynoszą około 225.000 zł. Be® pracy 
pozostało 50 robotników. Budynek fabryczny był 
ubezpieczony.

SZCZURY W YG R Y ZŁY  DZIECKU OCZY. W e 
wsi Kuligi, gminy Bołda, w  powiecie szcta »jń - 
skim, szczury wygryzły oczy ojmiomiesięcznej 
Genoyyefie Bieleckiej, skutkiem czego dziecka 
wkrótce zmarło W okropnych męczarniach

DWA ŁA TA  U K R Y W A Ł  SIĘ PRZED WOJ­
SKIEM. W  Wys okien Mazowieckiem został ujęty 
ukrywający się od dwóch lat poszukiwany prze® 
sąd wojskowy w  Grodnie, dezerter z 1 pułku uła­
nów Krechowieckich, Józef Mościcki, którego po­
licja przekazała władzom sądowym.

Słuszne stanowisko redakcji 
„Haj'ntu“

Członkowie redakcji „Hajnrtu" przesłali do syndy­
katu dziennikarzy żydowskich w Warszawie łfet, 
w którym donoszą, że gremialnie występują ze 
Związku literatów i dziennikarzy żydowskich. Powo
dy. -wystąpienia są następujące: Związek uważa za 
stosowne niweczyć wszelką narodową i ogóltno-ży 
dowaką działalność, a głównie zwalczać odrodzenie 
narodu żydowskiego. Atmosfera, paująca w związ­
ku dziennikarzy i literatów żydowskich, jest wroga 
językowi i kulturze hebrajskiej. W  ostatnich tygod 
nlach wykazał związek, że nie poczuwa się do żad 
nej łączności z dolą odradzającego się narodu żydo 
wiskiego, a wskutek tego ttie ma prawa dc istnienia 
jako instytucja narcdow-kuhuralna. W  czasie osta­
tnich wypadków w Palestynie, kiedy nawet nie- 
Żydizi rozmaitych kierunków pospieszyli wyrazić 
współczucie narodowi żydowskiemu, związek nie 
uważał za stós-owne ragować na te wypadki, któ­
re dotknęły ogół żydowski. Pewna zaś grupa człon 
ków związku, zasiadających w zarządzie lub też po 
bierających pensje ze związku, prowadzi w swern 
piśmie agitację wykorzystującą wypadki palestyń­
skie dla celów partyjnych. Rezolucja wniesioną w 
obronie czci Szaloma Asza została odrzucona. 
Współpracownicy „Hajutu", obrażeni w s.wych n.aj 
świętszych uczuciach, nie znajdują przeto możliwo 
ści pozostania w związku i uważają, że syndykat 
dziennikarzy żydowskich, będący apoiityczną o r gani 
zacją, nie powinien przyczyniać się do uitrzymyw*- 
uia Związku, który nie dopuszcza do wyrażenia 
przekonań dużej części swych członków.

SKŁAD SUKNA B. SCH0NBERG KRAKÓW 
GRODZKA 39. Tel. 1875

Specjalizowany w najlepszych męskich | 
materiałach na ubrania i płaszcze. Aiel-1 
ki wybór, dobry gust, ocny prayatępne •
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P R Z E P U K L I N Ę
Du»c riefrorójsfch specjalistów cgtaara sdęt ió  fc-h 
stosoby iecżeaia przepus uiny są jedynie skwtecE 
ne. Aby raś prr™1—1 u ć się, i  . iyt.w prz*jz ^oane 
powagi haufcWw© j553&»ne banda će, uc uwaiące 
fadyOftLb pa UwUwim jawieniu się, uajzasta-
T ł  3 & **o  1 jaJaL.betfJ^euaajitJSKe p C t u a i l f l lŁ y  0 i ' . ń ,
tpanów 1 dzsecą baOnotwftaeco Wynrfaaob M. THle- 
ttiana, oddan iu, znastefct. w całki Polsce specja- 
tisiy ii jsrof. RasŁaia są wproś. zbawienne — wy­
starczy jażygsć i pracgLłJmąó. acsne entuzjasty 
dju> pod ̂  Lu<’out t  dii o ni imjch urwiskach, 
rrołesozćw arćwesroytetu, lekarzy, ze sfer duebo- 
'C.-teJnk, BttJWjaistUBt ktryetbokraclt, oraz z tumu. 
specjatttte I a jjuh /a i opatewowaayck bandaży 

Żąd j  Ib proeg>«Lfcó\r bezpłatnie. 2685er
U  m s r  A «  S . a ^ a U l . j a a U .
!■ »  l U M J H A n  opatentowanych b„_dŁiy  

K R A K Ó W , fitu  SJLLAlI  39 .
Z ą a » <  f * «  I w » p "  U « IJ . S6Ber

TOREBKI DAMSKIE 
PERFUMERIE t itllHa
" K  po ctr ztch konkurenci]'nych poleca

ł .  T '  s t f t t e t n  ul. f  iłb^ska 18
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OBRABIARKI i NARZĘDZIA 
DO DRŻiiWA i METALI 
NOWE i U ŻYW ANE 
I ALNIkI KARBIDOWE

BIURO TECHNICZNO-HANDI OWE

W. L KAWAŁEK KRAKÓW
ULICA GERTRUDY L  5. —  TELEFON Nr. 4307

DOGODNE WARUNKI SPŁATY

Zawiadamiam niniejszem, że po grunto­
wnej przebudowie według ostatnich w y­
magań higjeny otworzyłem 26«3x

i mam stale na składzie pierwszorzędnej 
jakości k a r p i e  f*8<*«»S*e braż wszelkie 
gatunki żywych ryb. —  Staraniem mojfcih 
będzie zadowolić P. T. Odbiorców pierw­
szorzędnym towarem oraz przystępną ceną.

H A L E f Y B N A  K a z im ie r a  O s o r z * f r
■ a n n i i g  ■  w *  usaków, ul. SuteDtAiiia 11.Kraków, ul. Szczep* Asit a 11.

nią ic.lBuiacyj, hoteli 1 t. p. ojpcwiedul rabat.

«?<*< ■»

w KRAKOWIE, ul. Andrzeja Potockiego n. — — — — — — — — TELEFON Nr. 181 I 4147
C d  ( IX  l a ł y :  W A R S Z A W A ,  ulica Marszałkowska 147, Telefon 1014, 9198 i 324-47 
P C Z N f t A ,  ulica Piekary 16/17, Tel. Nr. 2918 —  L W Ó W ,  ul. Kopernika 18. Tel. 253 
UPORY S Ł A W , ul. Drohobycka, Tel. 260 i 739. —  T R Z E B IN IA , ul. Chrzanowska, Tel. 39

ciasna Fabryka £  riratur i Odlewnia Metali w Łagiewnikach kolo Krakowa
A

dostarcza po oryginalnych cenach febrycznych wzgl. syndykatowych wprost z reprezentowanych hut łub z własnych okładów -

Żelazo handlowe i budowlane, Blachy czarne, pocynkowane, cynkowe i cynowane, mosiężne i miedziane. 
G w o ź d z i e  kwadratowe, okrągłe, fasonowe i skobelki, S^rttły okrągłe, kolczaste pocynkowane i t. d. 

CzeSci ĘfuŹŁ.e: lemiesze, odkładnice, płozy, Odlewy ŹellWlte i maszynowe, UrZRdzeitla 
lalienkcwe częściowe i kompletne, zwykłe i luksusowe, Rury kutóżelazne i żeliwne 

mosiężne i miedziane, to?tGrJaly “flarłnSCZF*. rury, liny, serdzie, łańcuchy 
i t  d. Szyny normalne, wąskotorowe i akcesorja, WyrOfry Kute: 

podkowy, kilofy, siekiery, motyczk' itd. C«iG ' ty Sta* 
towe z pieca elektrycznego, Armatury I {Jt* 

cznlfcl dla wszelkich przewodów.

Zaslępst T? wzgfl. Syndykaty, w których zajmujemy stanowisko uprzywilejowanych hurtowników I kategoiji:

Biuro sprzedaży polskich walcowni rur w Katowicach, Syndykat polskich hut żelaznych w Katowicach, piuro rozdzielcze zje­
dnoczonych polskich walcowni blachy cynkowej w Katowicach, Centralne biuro polskich fabryk gwoździ i drutu w Warszawie 1 
w Krakowie. Biuro sprzedaży rur zjednoczonych odlewni polskich „Ruronol" w Wa rszawie, Zjednoczenie Polskich Fabryk 
Łańcuchów w Katowicach, „Węgierska Górka‘‘ Górnicza i hutnicza spółka akcyjna w węgierskiej Górce, Towarzystwo sosno­
wieckich fabryk rur i żelaza w  Warszawie, Iluty w Sosnowcu i Zawierciu, PolskieZakłady Przemysłu Cynkowego Sp. Akc. w  Bę­
dzinie. Wytwórnia sygnałów i urządzeń kolejowych S. A, Kraków—-Dąbie, Spółka kowalska, Ska z ogr. por. w Sułkowicach.
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Rachunek sumienia
W  ubiegłym tygodniu odbyły się w Poznaniu n ê Przygotowali. Gdyby ktoś chciał z tej toz- 

dwa wielkie zjazdy, zwołane przez chrześcijan ! czynność prowodyrów żydowskich sfer gospo 
skie sfery gospodarcze. W  pierwszych dniach darczych wnioskować o położeniu Żydów w 
września odbył się zjazd rzemieślników chrze- j Polsce, może dojść do przekonania, ze Żydomi p i ł o ń c l r l   * 'Ścijańskich, a z końcem ubiegłego miesiąca zo­
stał z inicjatywy Naczelnej Rady zrzeszeń ku. 
piectwa polskiego zwołany ogólno-polski zjazd 
kupiectwa scil. chrześcijańskiego. Chrześcijan 
skie sfery gospodarcze organizują się, zbierają 
się dla omawiania ważnych aktualnych spraw 
gospodarczych, a my Żydzi, którzy stanowimy 
, około 50 proc. rzemieślników w Polsce, a 
zwyż 60 proc kupiectwa w kraju, siedzimy z 
założonemi rękoma. Nie widać nas, nie słychać 
nas.

Mamy Naczelną Radę kupiectwa żydowskie­
go, ale ostatni jego zjazd odbył się przed wy­
borami do Sejmu, a od tego czasu nie widzie­
liśmy żadnej większej akcji naszej Naczelnej 
Rady. Rzemieślnicy odbyli zjazd przed wybo­
rami do Izb Rzemieślniczych, wystawili na tymi *  - - -

powodzi się świetnie; najlepszy dowód, że na­
wet nie uważają za potrzebne i za wskazane 
zbierać się, radzić i żądać.

Zdajemy sobie sprawę, że zupełnie inaczej 
traktowanoby na wielkich zjazdach zwołanych 
przez rząd nasze wystąpienia, gdybyśmy prze­
mawiali po odbyciu wielkiego zjazdu, niż gdy 
przychodzimy nie mając za sobą oninii naszych 
sfer gospodarczych wyrażonej na zjeżdzie tych 
sfer gospodarczych.

To postępowanie naszych naczelnych rad ku 
piectwa, ten brak inicjatywy ze strony wybra­
nych członków żydowskiej naczelnej rady ku­
piectwa świadczy, że prowodyrzy kupiectwa 
naszego nie dorośli do prowadzenia i kierowa­
nia żydowskiemi sferami gospodarczemi. Jes­
teśmy przekonani, że przegrywamy nieraz we

zjeździe pe\yne żądania, a nic ponadto. Mamy ( wielu sprawach li tylko dlatego, że ci. którzy 
wrażenie, że gdyby nie wybory do Izb Rze­
mieślniczych, nie mielibyśmy i zjazdu rzemieś) 
ników żydowskich. Gdy chrześcijańskie sfery 
gospodarcze się organizują, wysuwają swoje 
żądania natury gospodarczej i gdy ich praca or 
ganizacyjna jest na pewno zwrócona przeciw

z tytułu swego urzędu powołani zostali do pro 
wadzenia i myślenia za te szerokie masy, kTó- 
re tak ciężko walczą o swój byt, do których do 
mów głód i nędza zagląda, nie spełniają swe­
go obowiązku.

Znamy niestety przyczynę tego nieróbstwa.
nam, to nasi prowodyrzy organizacji gospodar • i z holem stwierdzamy, że przyczyny są natury
czyah siedzą z założonemi- rękoma, naszego 
głosu nie słuchać, nas się nie zwołuje, my nie 
radzimy, gdy tymczasem inni radzą przeciw 
nam.

Dnia 7 i 8 bm. odbędą się narady Izb handle

osobistej, te wieczne tarcia, z powodu obrażo­
ne' ambicji, ta chęć zagarnięcia jak najwięcej 
mandatów bez względu na kwalifikację uniemo 
żliwia wszelką twórczą pracę.

Nie wiemy, jak wypadnie nasze wystąpienie
wych, na których będą i żydowscy przedstawi- i na naradzie zwołanej przez rząd, ale żc ono 
ciele, jako delegaci pojedynczych Izb. Jesteś- j nie obejmie całokształtu naszych żądań i ża- 
my przekonani, że przedstawiciele kupiectwa : Jów, to nie ulega dla nas kwestji. Bo to musi
polskiego wystąpią zjednoczeni, uzgodnieni, 
przyjdą na tę naradę po zjeździe poznańskim 
z jasnym i wyraźnym programem. My Żydzi, 
przyjedziemy na ten zjazd, ale jeden pójdzie 
do Sasa, drugi do łasa. Może jakiś politykują- 
cy przedstawiciel nasz wygłosi jakąś mowę, po 
ruszy sprawę podatkową, ale nie będzie w sta­
nie wystąpić z jasnemi skonkretyzowanemi żą­
daniami naszemi, bo . jeden człowiek, nawet bar 
dzo zdolny, nie jest w stanie objąć w swem 
przemówieniu całokształtu naszego położenia 
gospodarczego.

Gdyby przedtem odbył się zjazd, możnaby by 
ło omówić wszystkie zagadnienia natury gos­
podarczej, obchodzące żydostwo, względnie ka 
piectwo żydowskie, możnaby było rozdzielić rr. 
feraty między pojedynczych członków zjazdu, 
zastanowić się, kto ma reprezentować kupiec- 
two żydowskie.

Niestety nasi prowodyrzy nic nie zrobili, nic 
— — ■ — — — ■

być przygotowane, omówione i przedyskuto­
wane. Byłoby błędem, gdybyśmy się ograni­
czyli tylko do poruszenia spraw podatkowych 
i kredytowych i nie widzieli, co się przygoto­
wuje w rozmaitych dziedzinach, gdybyśmy nie 
wystąp'!i w sprawie eliminowania nas z na­
szych placówek gospodarczych. Trzeba jasno 
i wyraźnie oświadczyć, że te rozmaite projek­
ty np. w sprawie handlu zbożem, jakie w osta­
tnich dniach wysuwają obszarnicy, nie przynro 
są państwu korzyści, a nam chcą uniemożliwić 
zajmowanie się handlem zboża.

Oczekujemy zmiany. Społeczeństwo domaga 
się od prowodyrów żydowskich sfer gospodar­
czych, aby zerwał z dotychczasowym syste­
mem względnie brakiem systemu i pamiętali, 
że każda godność nakłada na każdego z nich 
wielki obowiązek: czas najwyższy, aby ten o- 
bowiązek spełnili!

Numerus ćlausus -  czy ma trwać wiecznie?
Gorączkowy okres wpisów uniwersyteckich 

dobiegł końca.
I oto znowu wypada zanotować doroczne,/ 

smutne pokłosie barbarzyńskiego systemu.
Znowu, jak od lat szeregu setki młodych, gar 

nących się do nauki ludzi odeszły od niegoś­
cinnych bram wszechnic polskich z ciężkim, 
może pierwszym w życiu bólem zawodu w ser 
cach. Jedni zasobniejsi, pójdą na tułaczkę za­
graniczną, by wróciwszy z dyplomem, przejść 
jeszcze gehennę trudności nostryfikacyjnych. 
Inni zmuszeni będą przekreślić nadzieje i pla­
ny dzieciństwa, zdusić w  sobie serdeczne zaml 
łowania i predyspozycje do zawodu akademic­
kiego i skierować się albo do innego, sprzecz­
nego z powołaniem wewnętrznem studium al­
ba pójść do „praktycznego1* zawodu —  a w kon 
sekwencji wzbogacić rzeszę proletariatu zam­
kniętych egzystencji.

Okazuje się obecnie jasno, że widmo „nu­
merus clausus'* zadomowiło się w Polsce, jako 
okrutne i stare prawo zwyczajowe, co jak czer 
wona nić przewija się przez program wszyst­

kich regime’ów, rekrutujących się bądźto z pra 
wej, bądź z lewej strony społeczeństwa, bądź 
wreszcie z obozu wypisującego na swym sztan 
darze hasło „sanacji moralnej'*.

Dziś walczyć się musi zatem z systemem nur 
my procentowej nietylko jako z emanacją pro­
gramu tak lub owak zorientowanego rządu, 
lecz jako psychozą zapuszczającą coraz głę­
biej swe korzenie w mentalność rozmaitych 
grup, niezależnie od ich nastawienia politycz­
nego.

Jednym zaś z głównych i najskuteczniej­
szych parawanów, jakiemi usiłuje się osłonić 
barbarzyństwo ograniczeń w przyjmowaniu na 
uniwersytet, jest osławiony argument o „bra­
ku miejsca**.

Z  tym właśnie argumentem, którym ucisza 
się sumienia i zamyka oczy na rzeczywistość 
—  pragniemy się dziś rozprawić.

Pomijamy okoliczność, czy argument ten w  
istniejącym stanie rzeczy wytrzymuje krytykę 
i czy istotnie nie dałoby się przy pewnej do­
zie dobrej woli pomieścić w prosektoriach i la-

ooratorjach np. wydziału medycznego w Kra­
kowie więcej niż 13 Żydów. Pytanie to rzuca 
się w oczy.

przyjmijmy jednak — per inconcessum — 
ze istotnie na uniwersytetach niema miejsca. 
Czy „numerus clausus** jest jedynem rozwiąza 
niem kwestji? Czy to jest dostateczny argu­
ment; czy państwo kulturalne pretendujące Jo 
tytułu przedmurza cywilizacji, może skutecz­
nie tłumaczyć się a ia longue ciasnóta murów 
swych wyższych uczelni? Pytamy:

Czy państwo urządzające milionowym nakła 
dem kosztów wystawę krajową—skądinąd gest 
bardzo chwalebny — finansujące kosztowne lo 
ty transatlantyckie etc. — może ze spokojnem 
sumieniem skazywać corocznie setki młodych 
adeptów nauki na wygnanie, nie czyniąc nic, 
by zapewnić zawstydzającą lukę i rozszerzyć 
możliwości kształcenia się w kraju.

Malutka Czechosłowacja —  by zacytować 
jeden tylko ptz^kłtd — dość znajduje miejsca 
by prócz swoich, wszystkim emigrantom z Pol 

1 ski udzielić przytułku. W  satnej Pradze istme- 
ją dwa uniwersytety — gdy w mocarstwowej 
Polsce — brak miejsca.

/będnem jest wszak dowodzić, że zapewnie­
nie dostępu do wiedzy jest kardynalnym, kon- 

. stytucyjnym obowiązkiem państwa wobec oby 
wateli.

Konkretyzujemy nasz postulat, który jest 
nietylko palącym nakazem chwili, lecz w  rów­
nej mierze problematem prestige‘u państwa, 

i Rząd winien niezwłocznie przystąpić do ba- 
J dowy nowych mi.: ersytetów. Póhniljonowe 
I zgórą miasto Łódź oddawna domaga się otwo­

rzenia wyższej uczelni —  to samo odnosi stę 
do rozwijających sic w lawinowem tempie Ka­
towic. Kraików cierpi dotkliwie na brak polite­
chniki.

Oto w najgrubszych zarysach postulat, o ktfl 
rym dawno już pomyśleć należało, fakt, który, 
jest najżywszem oskarżeniem przeciw sposen 
bowi rządzenia państwem i gruntownie zbil*) 
„wymówkę*' o braku miejsca.

Brak funduszów? Twierdzimy kategoryczni*, 
że przy pewnym wysiłku znajdą się one, skora 
znalazły się na inne przedsięwzięcia, częściowa 
wyżej wspomniane.

Państwo witnno sobie „od ust odejmować**, 
oszczędzać na czem się da, a na budowę unin 
wersytetów fundusze znaleźć się muszą. Nł* 
ulega zresztą wątpliwości, że inicjatywa rząJ 
du w tym kierunku odbiłaby się żywem echem 
w społeczeństwie, które nie szczędziłoby ofiaf 
na ten zbożny cel. • • •

Na tłe nasakicowanegio powyżej zagadnięcia 
łania się puchłem sił nauczycielskich. Sfery nśaio- 
dajne niewątpliwie przytoczą brak kwaliitSkowanych 
pedagogów, jako nieprzezwyciężoną trudność w  
tworzeniu nowych pllacóweic wyższego studjusn.

Sprawa ta jest również jedną z irajbardzaoj jątrzą 
cych ran w  sbo sumka eh panujących na naszych u *  
wersytetach.

Nigdzie inoże na świecie dostęp do kariery nauk© 
wej niie jest tak spowity w  zasieki kolczaste róża© 
rodnych ograniczeń i trudności, nigdzie może praca 
naukowa tak niewdzięczna i beznadziejna (jeżełt 
chodzi o materialne perspektywy) — jak u nas. Od 
nosi się nietylko do dopuszczania do katedr profe­
sorskich i docentur lecz również na stanowiska asy 
stentów i  lektorów, a nie trzeba podkreślać, że i w  
tym względzie ostrze systemu skierowane jest w  
głównej mierze przeciwko Żydom.

Trzeba rzecz nazwać głośno po imieniu i publicz­
nie stwierdzić, co jest zresztą tajemnicą poliszynela, 
że nadzieja uzyskania habilitacji przez Żyda jest 
nawet przy najwyższych kwalifikacjach — więcej, 
niż iluzoryczną i daje siię a trudem okupić nawet 
świadectwem chrztu.

Tu szukać należy przyczyny, że tak mały odse­
tek młodzieży studiującej poświęca się nauce JaJoo 
takiej, tu fkwi powód istnienia znikomego narybku 
sił lwnczyoeiskich.

Niecli powołane ku ternu czynniki spróbują zmie­
nić metodę, niech usuną probierz narodowościowy 
przy dopuszczaniu do uniwersytetu, a także do ka 
ted.r, a przekonają się rychło, że cała rzesza ode>- 
pchniętych i zniechęconych, łaknących nauka i zdol­
nych nauczać, garnąć się będzie do wiedzy i za pa­
rę łat nietylko zniknie legenda o „braku miejsca** f 
niedoborze sił profesorskich ,aie nauka polska wzbo 
gaci sńę o bezcenny dorobek nowych wartości.
Lwów. Mr. N. LANDAU
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DYWANY PERSKIE
POZOSTAŁE PO TARGACH WSCHODNICH

w wielkim wyborze, wysprzedaje przez kilka dni w Kra­
kowie w Hotelu Pollera, ulica Szpiialna 30, pokój 15,

po cenach konkurencyjnych
najdogodniejszych warunkachna

Th. Danielides & Dahaghian 2631 sse

BRYLANTOWE
P U R tC lO N K I  

B U T O N Y  
2602x KOL JE

PER ŁY

ZEG A R K I
SCHAFFHAUSEN 

OMEGA i in. 
B R A N Z O L E T K !
BBOWZKl I w a n llU .  
wyroby Jubilerskie

SREBRA skał.
KANDELABRY

CUKIERNICE. SERWISY
p a p i e r o ś n i c e

PfaOERNICZKI pointa

E i  C O im S S E t . mm

E l e g i a  o  m i a s t e c z k u
w«aaam uo deblu, miasteczko, v  którem sic z » »  arie 
Pamli.ć smeczy arinlonyea n eggtiea,,,—! obliczem;
Sb Jc inwnwokm w, obnjbio twych krzywych A a t  
I w u w W  okwB*8 jMCWoioa wzreszenieał za gardło.

Zaklęte
I  PBBÓW

W p w a te l stcmniettlem tryska ląsidm  
azeuduk u& Jata, 

t r f launl cferwno oteczytanej sslążkl 
ptatkl aaswmonych kwiatów .

J aw w  mi aa |itart>m wegórza, przy biatej M a k  dntgł 
Zrfefai s t lik k w , <— oWeto zteloaą wstesk drzew, 

Eastiada kłasyczaej « klosl —
I brzydkiej prawdzie wiców.

Be cfaSsiu —  M t f  brzyiHdfc, fcydowskie uJasteazko,
W e dale - -  cnrimąca nędze: szarą, brudno, zło,
W  nocy —  Ntszące gwiazdami, co. Jak szabasowe świeczki 
Na tw ych t Ł ti* ^ ,-1i darhagh płomykiem żóttjau ti u

garltod tym  Bonkiem tcftaiealem, wśród domków nocbylooycfa 
Pętał się w smutkach cielęcych niesforny, dziki brzdąc —
—  JWasteuko lat chłopięcych, raja utracony,
Cremnto dzB ale motos po twem błocie brnąćU

O, w o lo t twych kramów, sidep&ów, z zaułka w zautea, 
tle błocie, po Brudach, kamieniach znowu ir.ebiąca£ móc!
O tw »u i twoją brzydotę czuć w sercu, jak ostry szpikulec,
Dawwu odrazę do ctobłe  ̂ dawoę żardwiość cmć—

Znowu % książką Vwme‘0o, nad rzekę pod starym klonem.
Marzyć zachłannie o szczęściu: sławy, miłości 1 przygód —
A potem wraoać leniwie, ścieżkę przez górkę do domit 
Z Mecem pętana awycioi I rozpaczneggo kucyku-

Znowm, gdy senna niezmienność, jak szary sypie się puder, 
Ujrzeć clę w skwarze południa 1 znieaawkfateć 1 przekląć — 
Ciebie —  miasteczko podolskie I —  żeś było Jawą 1 złudą, 
Żeś było słuchem więzieniem i czarodziejską kosooką—

DcS chodzę po tobie w  marzeniu: znów płonę < złorzeczę ć, 
Kiedy się z pąków przeszłości, wspomnienie doseałe odsłania
I cierpką pamięć o tobie. Jak smak nledoirzałych porzeczek 
Przybliża boleśnie I słodko liryczne

O. brzydkie, złe i smutne gniazdo me] młodości,
Jedyny, utracony, galicyjski raju!
Twą nędzę 1 twą krasę w' mroków tęczę spaja: 
Moc powrotnych tęsknot, dostała moc miłości. Stefan Pomer.

Presi z wcjnąi
Apel Rondsrn fóolianda do narodów Europy

Dujemy poniżej naszym Czytelnikom, 
wspaniały w swej sile i prostocie apel zna­
komitego pisarza francuskiego, ogłoszony 
ostatnio w prasie zagranicznej

Redakcja.
W  piętnaisita roozoice wypowiedzenia świato­

wy* wojny, która pochłonęła dwadzieścia mil­
iomów ludzkich istnień, podejmujemy, w myśl 
przepowiedni Wiktora Hugo z przed pół wieku, 
ż* w dwudziestym stuleciu Francja propago­
wać będzię pokój świata — tę głęboką ideę.

Francja-,' istotnie ma zaszczyt oddać się Jej 
w służbę. Aie żeby ogłaszać ideę pokojir śwna-'

towego — trzeba być jej władcą. A czy jest 
tak? Chwilowo pokój gości tylko w naszych o- 
gniskach domowych. Lecz na jak długo? Czy 
pozwolimy mu odejść, jak podróżnemu, który 
tylko jedną noc spędza w domu zajezdnym i 
któremu' jutro jest mezńanfe?

Ani Francja ani żaden z narodów europej­
skich w godzinie obecnej nie Jest prawdziwym 
panem Pokoju czy Wojny. Obywatele każdego 
kraju biernie podlegają w równej mierze obu 
tym stanom, w zależności od tych, którzy rzą­
dzą. Możnaby powiedzieć o tem, jak mówią

chrześcijanie: „Bóg dał — Bóg wziął —  saO* 
niła się wola boska *.

A le my mówimy: nie! niechaj tak dłużej nie 
będzie* Czy jednak nasza wola ma jakieś zna­
czenie?!

Niechaj ludzie każdego kraju sami wezmą so 
bie prawo dysponowania własnem życiem i lo ­
sem własnym! Niechaj będzie tak, by do nich’ 
należała decyzja pokoju czy wojny. I niechaj tu 
prawo dzierżą mocno, czuwają nad niem tro­
skliwie!

Pragnę, by patrzeli na tę sprawę szeroko b- 
twaitemi oczyma. Dość snu! Niechaj przysz­
łość nasza nie należy więcej do pięści niekon­
trolowanych urzędników, — a demokracja nici 
godna tego pojęcia, niech więcej nie istnieje, 
jeśli obywatele sami nie potrafią jej punowaS 
i dbać o nią. ' *y

Wychowanie obywatela nie stoi jeszcze Ul 
odpowiednim poziomie. Zaledwie zaczyna się 4 
niem myśleć.A kto pragnie szczerego prawdzie 
wego pokoju świata, musi spełnić dwa nastę1 
pujące podstawowe warunki: przedewszystkJein 
być rzeczywistym panem siebie i swego do­
mu, być panem tych, którzy sprawują rządy, 
i nie pozwalać, by od nicn tylko zależały zasa­
dnicze decyzje w sprawach, których sam ale 
uznaje za sprawiedliwe i słuszne.

Otwiera się przed nami nowa epoka. Dotych­
czas wszystkie Ojczyzny są, jak poszczególne 
prowincje państwa, zamknięte w sobie —  w  gra  
nicach kilku rogatek. Ud czasu do czasu spo 
tyka się ludzi młodych, pełnych zapału, którzy 
pragnąc poznać swą ojczyznę objeżdżają Ją na- 
wi-elJką -w&póftną ojczyznę: Europę! Dążyć maisł- 
wielką wspólną ojczyznę: Europę! Dążył musi­
my do zespolenia wszystkich krajów węzłami 
rodzinnemi i łańcuchem głębokiej przyjaźni, któ 
ra powinna spoić narody europejskie w  Jedną 
olbrzymią całość o jednakich interesach, idea­
łach, wysiłkach i dążeniach.

Najwyższy czas skończyć już nazawsze z pu 
stą fanfaronadą różnych: „Ueber alles" albo 
„Ma patrie au- dessus de tout!‘‘.

Był czas, że Francja w długich walkach po­
szczególnych prowincyj wyczerpywała swe 
siły. A  czy dzisiaj wogóle istnieje ta kwestja? 
Kto. dziś ośmieli się twierdzić, że Burgundja 
albu Bretanja, Lotaryngja lub Prowancja jest 
bardziej cenna i potrzebna Francji niż którakol 
wiek z innych dzielnic?! Byłoby nikczemnością 
starać się jedną wywyższać nad drugą — bo­
wiem każda z juch ma swoją wartość, swoje bo 
gactwa moralne i materialne. W  sumie dopiero 
tworzą one skarb Francji.

Niechaj od jutra już wszystkie potężne pań­
stwa: Anglja, Niemcy, Francja i inne narody 
zespolą się w służbie matki Europy! A pojutrze 
niechaj Europa, Ameryka, Azja i Afryka złożą 
łączne swe wysiłki na ołtarzu ludzkości!

Organizujmy pokój świata przez wzajemny 
kult rodziny, kraju, rasy i narodowości — 
Wszyscy spełniajmy ten święty obowiązek! Za 
pomnijmy o wojnie, o mękach i cierpieniach 
dla wspólnego podboju natury.

■ Marka światowo! sławy* 
=  znana od lat 40

Dla zdrowia d ziec i!
pnet powagi lekarskie zalecany-

HAYA JS*SąV.

Tysiące podziękowańI o ****—*
P k to f»* * ! id  M U r i a i t t l -   ---------------

ąrj . . Do E^ydiW*a|dtfc* a
m  L l A V  GłA-rny *
m  W Y , L W Ó W
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W AGONOWO 
i DfcYAlllCZNIE

WSZELKIEGO
PRZEKROJU

I CEMENT
I  RURY BETONOW I

I PŁYTY CHODNIKOWE I
POSADZKI i DACHÓWKI CEMENTOWE |

IMA DOGODNYCH W ARUNKACH DO NABYCIA W E FIRMIE I

BRACIA LIBAN I SKA I
KRAKÓW XXII., UL LWOWSKA 18. |

2526x

Oryginalne angielskie 
maszyny kuśnierskie

„SUCCESS“ fjl 41.
Allbock & riasLfield Ltd. London, E. C. 1. 

Poleca na dogodnych warunkach.

„IRWING"
Grodzka L. 60

5296 z

Tiwaizjslwa
Kraków,
Prospekty na żądanie darmo

inkasenta
fctóry jest równiei zdolnym i rutynowanym agentom 
pracującym dłużej w d-ziaJe ratalnym, poszukuje 
wftyLjiza firma branży tekstylnej, celem obkcia 
wprowadzonego rejonu. Zgłoszenia do Adm. „Now 
Da'.Mi.miK.a“ pod „Stała posada". 1625g

POKOJE dziecięce i pa­
nieńskie, w  najlepszem 
wykonaniu. Cfe^y -miar­
kowane. Dogodne wa­
lonki: „spet^łnodć*', —  
Skład mebli, Kraków, ai. 
Sławkowska 12, w  po- 
diworco. 206/or

Lotti Kora l i
obecnie 

KOHN i t- s n e BERG 
_ K A & u t t ,  G n O D Z K A  9 
poleca na sezon obecny 

wszelką 
garderobę  dziecięcą
dis chłopców i dziewcząt, 

Specjalność: 
f i a n n d a r k i  i z k o k e  

Dla P T. Urzędników ulgi 
w spłatach, 2S92x

Naszym wysoce cenionym 
Szan. Klijemom 

iyczy

wesołego, 
dobrego 
i zdrowego

Nowegc 
Roku

Fma Eryk A. Kołłonlay
Fabryka Chemiczna 

KATOW ICE-BRYNOW .

5 E H 3
LOKAL mniejszy, dwie 
ubikacje w  oficynie, par 
ter, do wynajęcia: Wek- 
sler, Floriańska 25.

2594x

M A TE R IA ŁY* N A  FIRANKI
poleca fabryka firanek 

M. W  E I I  Z, KRAKÓW, UL. ORODZKAL. 71
obok Wawelu końcowy sklep. — Tirirfw h ,  U S >

i
i
i

Dywany, chodniki, firanki, 
kapy na tóika, narzuty na otomany 

wszelkiego rodzaju

poleca:

NUSSBAUM
SKŁAD CERAT i UNOLEUM
K R A K Ó W ,  D I E T L C  W S K A  4 5 .  T E  1 .1 3 5 8
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v  NASZYK SZANOWNY** KLlIENYOM 

ŻYCZY WlSOUGC i DOBREGO
▼ ,<*» K O W ^ O  ROKU

1 1 rai P f iB O W f l  F A B R Y K O  M Y D ŁA

KATOWICE. 3 [ <AJA 18

MASZYNY BLACHARSKIE
wszelkich typów firmy

G O T K A - O S T
po cenach fabrycznych dostarcza:

DEHAI!“  Kraków, pL D lM M k l  4, KL 224E• «

M owo otwarty M C P f  I  kuchenny oh, przedpokój. 
■f  jją iji.yn JUCOLl 1 pekoji dziecięc>ch

w  u j le p n e m  w y k o n an iu  p o le c a  
a S P E l jA L N O S C *  Kraków, Sławkowska 12 

w podwoceo. Ceny niakic. Dogodne warunki. 
■m m i  r n .  „ i M M f  *  laaaoooiaa aaaaaa

FGRTEPJANY — piani­
na, meble, dyy any ory- 
gir ilne pcisk'*, poleca 
na dogodnych waron- 
kach: Szymon Gruta er, 
Rzeszów, Bernardyńska 
L. 9, lelefon 88. 2553x G E i m m m

%
■ E l

P .oniewaź w chwili obecnej przeżywamy ciężkie czasy i trzeba dobrze rozważyć 

w rysik ie  możliwości, zanim się wyda złotówkę, przeto uważamy /a wskazane zwrócić 

uwa"ę Szan. PuMiczności, że jeśli rzeczywiście chce oszczędzić pieniądze i całkowicie 

wykorzystać wyjątkową okazję przy zakupie bielizny i mateijalów na pościel, tudzież 

obrusów, serwetek etc. to winna kapować

TYLKO MATERjAŁY WIDZEWSKIE 0. K.
Pomimo, że na pierwszy rant oka mcgą one wydawać się droższe od zwykłych, 

to jedraL

OPŁACAJĄ SIĘ WIELOKROTNIE bZIĘKI SWEJ TRWAŁOŚCI
są one- 1  awet praktyczniejsze i ładniejsze, niż mateijały z czystego Inn.

Gwarantujemy to z czystein sumieniem i prosimy wszystkich aby nie przeoczyli 
okazji i przekonali się o dobroci naszych wyrobów.

WtdZEWSKA MANUFAKTURA
SPÓŁKA AKCYJNA

Ł O D Ź 24S0k
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Cały świat chwali
9

IB
n

9 9AMMON
I.OOO-ce listów pochwalnych

rtórych publikację rozpoczniemy w nactępn?m ogłoszeniu.

Tę »a  Kraków.Czarnowiejska 72
Zaufania godnym wy sy tamy bez zalicz!.! na próbę wprost z fabryki

i

Zadać wszędzie!
Rok zal. 1880 Światowej sławy

FORTEPIANY
Telefon 465

PIANINA i 5 c 0  x

99 f i i

nadeszły

W Ł B0L0NSKI
Kraków, Rynek gł. L. 34
Ceny fabryczne — Dogodne srłaty 

Własna saia koncertowa

„ O Y W U N " 1
T K A L N I A  D Y W A N Ó W  

: K I L IM Ó W  
KRAKÓW- IUCCRZE
Sw. Kingi 9. (iinja tram. 3)

w m tl iiiuii?
bezkonkurencyjnie tanio

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów 

Tolofon Nr. 1608

RUTYNOWANA steno- 
typistika - stenografia tka 
palsiko-nieanieidka, z wy­
kształceniem średniem, 
ze znajomością obcych 
języków, z wieloletnia 
praktyka w pieiwstzorzę 
dmych przedsiębiorst­
wach, poszukuje od<po- j
wiedniej posady. Ł&oka- 
we zgłoszenia pod „Ru­
tynowana" do Adti. ,,N. 
Dziennika". 1620g

B I U S T N I K I
gładkie 95 gr. madapc- 
lajn z koronką /i. 1.30 
w różnych kolorach  
zt. 1.50. b a t y s t o w e  
zł. 1.90, popel inowc  
w rożnych kolorach  
zł. 2.50 ‘z części, ma- 
dapelam z k i r o r a ą  
fcŁ 1.70 w różnych 
Kolorach zi. 1 90 batys­
towe zŁ 2.b0 kupuje się 
tylko w w y t w ó r n i  
„ŁABĘDŹ*  KRAKÓW 
Ul. STAROWIŚLNA 6

Fabryka toreb konfek­
cyjnych, ga lanteryj ­
nych kolonialnych, 
kapeluszowych i t. d. 

p o s z u k u j e

mie
DizcdUaiż

J f O P f P
. - ■ i th : II i  i «  

za prowizją na in auto 
Tarnów i Katowice. 

Zgłoszenia wprost do 
firmy „HERMES w 
Przemyślu 3' Maja S6

Maszyny do cbrób»si drzewa
znanej światowej sławy firmy

K IR C H N E R  &  € 9

po cenach fabrycznych 
i na dogodnych warun­
kach spłaty dostarc/n

„DEHAK“
2dobx K R A K Ó W
p!ac Dominikański L. 4 

Telefon 2246

[MAGAZYN JUBILERSK?
I  I  H A L P E R N  Po leca po  eonach najniższych:
■  11 Wyroby z e  srebra s kraj. i zagr.

I"  K R A K Ó W ,  U L  G R O D 2 K A  5 8  żardyniery, klosze, tace, serwisy,
TELEFON nakrycia stołowe świeczniki i t. d.

ZEGARKI złote i srebrne Omega. 
S c h a f f h a u s e n  D o z a  i L d.

^  e3 B i l l 1 fH  'iti prawdziwą.

L> P L A T E R Y  krajowe i zagraniczne mm
BR O N2Y  prawdziwe. * I

■ ■ — m a  ihg. ■  rm im u f11 i i m

W y c '3,41

Zuchowafl

WEZWANIE
d o  w s z y s t k i e

M ^ŻtZY ZN  
KOBIET i DŁILC

Z  oka iji 50 leln iego jubileuszu mojego przed­
siębiorstwa, powołałam  do żyeim organizację, któ­
rej celem jest akuteesna walka z nieztiezonemi 
chorobami „ło^ów , które rozm noży!?  alę w  spo- 
teoieństw ie a któro wśród w iększości pr~eJL~dzą 
całkiem nieapostrzelemle, ponlewsft nie w y  wo­
łują ładnych  bólów.

Moja wieloletnia praktyka w dziadunio pie- 
lę g n ij }!  włosów u p ozn a fc  mnie z  tysiącam i przy­
padków, u których gh*itkk<m nieśw iadt-i—toi 
danych osób, Jut w  wiokn dziecięcym wtoay 
całkow ici* zaginęły przez zamieranie icb  korzeni; i w ów ­
czas wszelkie zabiegi celem ich odzyskania by ły  
beznadziejne.

Te  przypadki, któro n a le ly  tłumaczyć Jedynie i w y­
łączn i* znpełną nieświadomością danych osób w « t d * -  
nlu eboroby, zdarzają się w oatatnłcfa czozaob tak czę­
sto u  naszemu ^pokolenia grozi niebezpletfMństwe 
całkow itej utraty tej wspaniałej ozdoby U aką stanowią 
w łosy.

Z  tego powoda uciekłam  się śo  b ^ u a u t o w o  
koniecznego środka zapobiegawczego, a ' mi ad  ow icie:

zupełnie bezpłatnego dla. u r.. _tk!. L

bc dania włosów
I apodzlawam zlę, to  w  W a s z y m  w ła a m y m  mrto- 
r s m is  poprzeeia m i i i  w t.m  gc .liw la .

W s z y s t k o  u >  mooio u e  , J I  t e  wypotnk. m u s i e  l r - . *  
z a m i e z z e z o n y  ponlte] k - a s t i a i t a r j u z -  I  j u u  r , v j l K ,

w ł a z ó w  J a a t  a a ł k i e m  w M p I k u  ■  m t «
go  do ok iik  

Badani*
w aln lo ie  aio w ięź ani nie mdwoio |b j ; j  ą  "  la 
potiiabu jaoie tego. K . ż d y  mnal atą Jpewnld a  topi - 
zdrow ia .jro io L  ułomów i zkóry g law y, aaaia- będtda
z a p ó l u o .  Z  e b w l l ą  g d y  a a  m o j ą  p r o ś b ą  
s t a r a n o i a  L . « i  . u t a ą  n u  a l t a n  _  i ż  i u r n m a i  j  
z n a *  n e g o  k r o k u  n a p r z ó d  w i a t  e r e m i e  z d r o w i a  a p o t o a s a ą t g o  

T a n  o  l o i n a k  i  > y t  z l a n i  d o k ł a d n i e  w o  w a z y a t k i a b  
p u n k t a c h  w y p e ł n i ć  i  w n a  a  k i l k o m a  w  M t a f d  a s a  '  
_ i o h  w y o z o s n o e n  , w l o a - m i  w y a t a d  n a  a d n a a *

1HM CS1LLAE. BllitW. TOME 5/15J
w  c >lu b a zpta taagi z h . i j a l a .  
g w a r a n c j ą  z o b a w i ą a a j o  .  .  d o  z z o h a *  
d y a k r e e j l  v  k a ż d y m  w > r ,  ™  j a k .  r ć w n l o d  ,  
p l a m o  t o  a r e f a i w d w  :

Ta aaeiądl

P ra tu  „laaó wyrożnfol

N a z w i a k :
A d r e a :
Zająeiak.
W i e k :

w „ „ d i  i ■ wtoalwTC z y  o  e r p l  p a a  ( p a a i )  O l
C z y  o u  p a n  ( | )  t z . p t  a ż ?   ;_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
C z y  w t o a  p a  a a  ( Q  J a a t  a o a f e j  m y  U a a t y T  
C z y  s k ó r a  g t o w y  J a a t  w r a ż l i w a ?  .
c i y  w  o s t a t n i m  e z a a i o  p r z a h y t  ( a j  p - - * .  (0  ) a a w  e h a r n h y ?

J a d a l i  t a k .  J a k i  a ?    _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
C i a m  p i a l ą g u a j a  p a a  (0  w t n a y ?

C z y  p r o  Dowal ( a )  p a a  ( b  j a  j a z  a a  m a d k ł  a a  w J a a j
!  . z a k a t a c z a i a ? _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

J . ż e U  t a k .  J a k i . ?  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
C z y  m a  v a u  \ U  f r y z u r ą  o b t o p l ą a ą ,  Z Z /  i l a g f c t  w t a ą y  T

C z y  w l o z y  p a n a  (0  a ą  r z a d k i *  a l b o  g p a t a ł  _
C z y  c i e r p i  p a n  ( i )  b d l a  g ł o w y ? _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Z a l „ o z y ć  26 g r .  w  z n a a a k a a h  p o c z t o w y e b  a a o d p o w ł a d t -

G A R V E N S A
PO M PY parow e  
PO M PY odśrcd ltow B  (igngmu 
POM Y nurnikowe  
POM PY tłokow e  
POM PY budow lano  
POM PY „Corona“  i skrzydłowe 
i AUTOMATYCZNE DOMOWE  
URZĄDZENIA W ODNE

S t a l e  a a  a k t a d z l o  w  r a p r e z o n t a c  11 n a  K a l a p a l a k ą

B. UNGER
Skład maszyn i przyborów tachnicznyeh

KRAKÓW, SZEWSKA L. 21
T a l .  1 8 2 7 ,  A d r s a  t a l a g r .  i  U n g a r l t t  K r a k ó w
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3,000.000 egz. Te książki czytać będzie cala Polska! 3,000.000 egz.

Otwieramy 7-my sezon wydawniczy najpopularniejszego wydawnictwa książkowego

B1BLJ0TEKĄ DOMU POLSKIEGO
którego dotychczasowy dorobek wydawniczy sięga imponującej cytry trzech miljonów egzemplarzy. Wśród autorów swoich Bi­
blioteka Domu Polskiego notuje nazwiska. Bandrowski J., Barszczewski St., Cieszkowska Z., Czeska-Mączyńska M., Daniłowski G., 
German /„ Graśzewski A., GomaUcki WL, Kiedrzyński Si., Kisielewski Z., Klemens Janosza, Kraszewski J. /., Krechowiecki A.,Lepe- 
cki AL, Lutosławski \V„ Maciejowski J., Marion, Olechowski G., Osseodowski F. A., Orkan Wl., Perzyński W i., Rapacki W., Rth 
aziewiczówna A L, Savitri, Sewer, Słoński E., Strug A., Szpy. kówna M. H., Tetmajer-Przerwa K.. Wierzbiński M., Wmawer Br., i wielu 
innych, jak również cały azertg najwybitniejszych pisarzy obcych o wszechświatowej sławie.

Na życzenie tych licznych tysięcy czytelników polskiej książki, których nie zadawalnia Uchy druk na lichym papierze i pospoUta 

treść książki.

B1BLJ0TEKA COMU POLSKIEGO
zmienia • calkowdcje Ay> feóążki i fo&uę wydawnictwa.

Od dnia 1 paidziemikii nc. wydajemy

6 wielkich tomów powieściowych kwartalnie
(oo idwa tygodnie tom), z których każdy zawiera przeszło 2QQ stron druku na grubym i dpskonałym papierae dziełowym, w przepię­
knej wielobarwnej okładce.

(  w ielkich arcytBFei, niezmiernie ciekawych powieści, z których każda jest niezwyklem wydarzeniem dla czytelnika, 6 książek na 
mriwy±s?yiii poziomie literackim.

Biblioteka Dorna Polskiego, jedyna dziś w Polsce tworzyć będzie najbardziej wyborowy komplet dzieł współczesnej literatury 
polskiej i wszechświatowej, a po zatem każdy prenumerator otrzymuje

3 bezpłatne premje w kwartale
k€S6x41

1) Albumowe wydawnictwo na tematy popularno-naukowe, ilustrowane ca 80 ilustracjami, na luksusowym papierze,

2) Obraz ścienny (autobiografia, reprodukcja barwna) w wielkim formacie 350X500 mm„

3) „Magazyn Ilustrowany-', w którym kobieta znajdzie wzory mód i robót ręcznych, młodzież godziwą rozrywkę z nagroda­
mi, a wszyscy miłą i ciekawą lekturę.

? ł •• } * ’ . . • •
'-}■ > U  I ! 7 /;
i  Prenumerata kwartalna łącznie z przesyłką pocztową tak książek, jak i premij, jest niesłychanie niska i wygodnie rozłożona,

i! gdyż wynosi

Zł. 12— (dwanaście)
■

które można wpłacać w dwuch miesięcznych ratach na konto P. K. O. 9779 w każdym Urzędzie Pocztowym, lub też przekazem pocz­
towym na adres:

Warszawa, Nowy Świat 15, Biblioteka Domu Polskiego

NOWO ZAŁOZONY 

B — -► SKŁAD
R O S E N B A U M  
i PETZENBAUM K ii.U l 8

s
POSZUKUJE pożyczki 

de 10 tywięcy dolarów 
na Ii hipotekę, dotnm, —  
Zgłosienia pcd „Cen­
trom Krakowa** do Adm. 
, N, Dztenoka". 1570g

UNIEWAŻNIAM zgubie- i 
ną książkę wojskową na 1 
hńzwrsko Szymon Kant, 
lir. 1902 w Krakowie.

1635g

Reklama 
handlu

a
ZIMA NADCHODZI!
Lekcje trykotarstwa. rę- 
canego, tkania plecio­
nych, ,t©nerylefc 1 t. d. — 
OaraitMry wiedeńskie — 
sportowa JEmka", Pe- 
dzłcbów 3. 2493*1

UNIEWAŻNIAM legity­
mację urzędową, wyda­
ną przez Komendę Wo- 
jew. P. P. w Krakowie 
dnia 31 aażdziiennikia ro­
ku 1928, Nr. osab. 1283, 
na nazwiislko Pitch Euge 
oiu&Ą post, P. P. 1623*

Krakowska Centrala Mleczna
Kraków, uL Lubicz 40. Telefon 2490.
poleca: swoje mleko wysoko-wartościowe koszerne 
pod specjalnym nadzorem WP. Rabina Blelchera.

Pozatom poleci:: mleko pa ite ry zow -n s , 
Yoghurt, Kotlr, śmietankę, kremćwkę masło 
deserowe, sery i jaja. 182; g



Nr. 270. *NOW Y DZIENNIK" niedziela 6. IX. 1929. Str. 23.

w e  wszystkich odmianach i w y ­
miarach ze SKladu konsygnacyjnego  
po cenach fabrycznych dostarcza

„DEH AK" Kraków
Plac Dominikański L. 4

Telefon 2246
2603x

PAM IĘTAJCIE
kupno maszyny jest rzeczą zaufania

za 2 § 0  zł.
polecamy maszyny syst. „SINGER ‘ 
zupełnie nowe, do szycia i liuflu. 
Zwracajcie się w razie zapotrzebo­

wania z calem zaufan em tylko do największego w Polsce

DOHU WYSYŁKOWEGO MASZYN DO SZYCIA

Kraków, ul. Zwierzyniecka 6
Katalogi ilustrowane wysyłamy z u p e ł n i e  d a r m o  
i opłacone. 2607 x

Jednorazowa próba przekora każdego o jakości

KAWY PALONE
Tantos Preim (o bardzo dobrym smaku) Zł 8' — za kg. 
Guatemala . . . . . 9 60 „ »
Mieszanka . . . . . »  12'— . „
Ceyloa angielski . . . , 14'10 »  »

poleca

W O J C I E C H  O L S Z O W S K I
Kraków, Mały Rynek

Za jakość i czystość -ęczy się.

• • • • • * •  I 
• • • • • • •  I

PASY SKÓRZANE I-^ .
ORAZ WSZELKIE M A T E R J A Ł Y  TECHNICZNE §§ 

DOSTARCZA PO CENACH KONKURENCYJNYCH |g

H U R T O W N I A  PASÓ W SZCZELIW h 
WĘZY i NARZĘDZI

BIURO TECHNICZNE „ZENIT" !|
gk SKA Z O. O. *

KRAKÓW, SZPITALNA 7. -  Teł. 4231,

tM M M l

NOWOCZESNY  
RADIOAPARAT

je*t załączony tylko wprost do zleci.

Żadnych przykrości więcej z  akumulctorem i anodówltąl.' 
Nasz  ć s tc rJ a m p o w ; aparat

„  STABILODYNA - EKRA - ELEKTRA**!!
fest najnowszą zdobyczą w dziedzinie radjoteehnlkllI!

Ba [oczna łatwa obsługa I !
Maksymalna selektywność !1 
Nadzwyczajna siła  g łosu!!

Możność połączenia gram ofonu do elektryczno} roprodnkcji \

D R UG I SZLAGIERU
Nasz zupełnio zrekonslruowsny APARAT CZTEROLAMFOWY 
typ . tak  zw say ludowy, nie ustępujący niezem najlepszym 
4'lampowym aparatom luksusowym, dostępny z powodu nio- 

zwyklo niskiej eony dla każdego.

B oga to  zaop a trzon y  sk ład  w  w sze lk i ra d jo s p rzą t
Ilustrowane katalogi za nadesłaniem 90 groszy. 

H U R T !!! 260, x D E TA L ! ! 1
Pierwsza Polska Wytwórnia R&djoaparatów

„RAtDJOŚWIJtT"
Sp. z ogr. odp,

Kraków, ul. Florjańska 3, Telefon Nr. 2183

PIECE SZAMOTOWI 
WYŻYMACZKI de bielizny 

PODSTAWKI przed piec 

KASETKI stalowe 
WAGI stołowe 

i dziesiętne
poleca:

f. SATTLER
STRADOM1S Tel. 4751
R O K  ZAŁ. 1890 -------

2M6x

R O Z W Ó J  T O W AR Z YS T W A  UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

» F E N I K S «
od roku 1913

Rok Stan ubezpieczeń W pływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549-— K 9,733.268-07 K 53,051,954-77

1924 Zł 542,990.628-18 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463-91

1925 825,335.727-30 n 47,493.490-19 m 97,067.467-40

1926 ff 188,128.604-71

1927 m 1.763,294.069-88 w 79,495.425-27 w 242,384.294-26

1928 n 2,234.919.6437 • » 106,846.283-09 w 302,639.08996

FBLJE:

KRAKÓW. Gertrudy 8. CIESZYN. Niemiecka 1. 
LWÓW, Kościuszki 8. BIELSKO. Kolejowa 2.
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LUDWIK L
k ró l maszyn do pisania

przysięgam
ż e  m a s z y n y  S H S S T I F  i  C O R O N A  
s ą  H ic z w z g lc ;d n ie  n a j d o s k o n a l s z e m i  

u_^»zyBL«dni na ryi^ka światowym.

Ludwik /Jsman
Kfafeći, ał. Szewska 22

l U r t M  M  m  Rok i3 ł. 190S

" «p n . A - 1'3L ) m u c a  sądowy maszyn biurowych

I I
MALARZA u | Ł »  sza, 
.apeofetfctę m  atfcfe I 6- 
tauek; i«ayhn« w  atate. 
Ttłosanu. z podaaJan 
^wymajań pod „Szyldy'1 
A> Bku* ogłoszeń Stat- 
‘tan, Krabów, *
| 2fi6ver

’  KOREPETYTORA z 4 
do chłopczyk a z 

yssoeodttcl 
ZafoscoenW

pół do »- i: 
I. ptęfaa. tv- 

2642er

i PODRÓŻUJĄCY, feiuco 
paiwakt, obe*«*wy z te- 
[nbem sutuKj. IspLii i, pa.

Pensja stała 
jrt*Owi4e. Zgłosze- 

[■ta d* Adm. J d  Dtaeu- 
[■ * * "  pod „W. S.*. 
j _____________ «30g

PANNA słCOO-
i*n#k polską i eśea&tc-
fcą. |» tąc a biegto aa ma 
Sł îde, — posaddwaaa. 
Zgtoeawm: Staytk* po 
‘csoomj Nr. 158, Kraków.
i ______________ i w g

; SUfrJEKTA zdmagec
Sprżedaiwcy, ouachętoLej 
z działu rocbiowiego, po­
szukuje od zaraz: Ooikt 
barier, Kraków, Sapi- 
di W  9. 261 óer

PRAKTYKAni a  Z Pop­
ki igo daraa, platmi^u —  
przyjmie flńJa TflrfceJ i 
Sfca, Floriańska 22.

BIURO POSREDJSIC-
rw A  jt b a c y  d l a  k o ­
b i e t  przy Zjednocze- 
Uiu Kobiet żydowskich, 
Rynek gŁ 20, I piętro, 
pośredniczy w  wyszu­
kiwaniu posad dla 
Wszelkiej pracy kobie­
tę]. —  Biuiro otwarte 
Codziennie od godz. 3 i 
pól do 6-tej — ł  wyjąt­
kiem aooó-t i świąt ży­
dowskich- Prosi się 
pracodawców o zgła­
szanie wolnych posad.

EKSPEDJENT 4 z daiału j 
konfekcji męskiej i oszu­
kuję: Grodzka 3, I. mę- >
tao. 2623x

POSZUKIWANA intełi- 
sentuia panna 25—.-'0-lct- 
aia, (Żydówka), do sa-, 
mooiziie^^o prowadze­
nia Kuclmi w  lepszym do 
mb, obeznana z szyciem 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
JteBemiŁlca'1. 2621x

HURTOWNIA i fabryka 
w  gangów poszukuje ru­
tynowanego podróżują­
cego, -władającego języ­
kiem pofcirim i niemiec- 
Ickn. Zgłoszeń'a z poda 
nicn: refesrencyj do Adm. 
„N. DalenBJfca“ pod „Fa­
chowiec". 2ó59x

URZĘDNIK z branży 
drzewnej, z dlnguiletnią 
praktyką, poszukuje za­
raz puoady. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 
nod „Kopafaiałci".

1616g

[ Nar.lcri 
i w y c h o w a n ie

I P e M Ś  p s u k i i t  ją 1

JENNE Frapcaise donue 
lecons. Ecrire Adm. „N. 
Dziennik" sous „Fran- 
caise . ' 164?g

BYŁY KUPIEC, obecnie 
podróżujący - tastępoa z 
dzkitln wwai ów ~mod- , 
nyeh I galanteryjnych, 
dobrze aajsowadzony ! 
tak w  Kraka/wie, jak t w  j 
MaJo<pc‘sęę, znający się j 
również aą buchał tezgś i 
toresipowkacji, poszuku- 
ta posady stałej Jafco za­
stępca ktb kierowi k In-, 
teresu. Zgłoszenia pod 
„Były kup‘ec“ do Adm. 
/Ł Dziennika.". . 160Cg

DOKTOR praw, z prak­
tyką -ądową, poszukuje 
popądy koocypjeBta na
piwwiuujL — Zgłoszenia: 
CeEar, Baczacz. 
KONCYPIENT zakoń­

czoną praktyką sądową 
i prowincjonalną, poszu­
kuje posady w Krakowie 
od zaraz. — Z-głoszenk 
pod „Dr. praw" do Biu­
ra Sta-ttera, KTakówi, Ry 
nek 8. 2640er

SAMODZIELNA buchał
tenka, język niemiecki w  
słowie 1 piśmie; biegle 
pisząca na maszynie, po 
szufcuje odpowiedniej po 
sady. —  Zgłoszenia pod 
„Najchętniej elektryka" 
B»nro Startera, Rynek 8.

STENOuRAFJI poisko- 
ntemieakiej szyłukio, h-aj- 
doskonaJej wyucza: Zo­
fia Schonguitówma, Pod- 
hiTŁczie 2. I650g

SŁUCHACZ V. roku me 
dycyiny Uniw. Jagioll. 
przygotowuje techników 
dentystycznych do egza- 
rrńua aa. bardzo dogod 
nyth wanunlkacih, tów- 
oież na prowincji. Zgfc - 
szenia: Adm. JŁ  Dziea- 
tdka" pod , Egzamin K

1651g

DENTYSTYCZNI TECH­
NICY! Skrypta aeJtysty 
czaty, przystosowane do 
programn egnaminacyj- 
uego, do nabycia. Zgło­
szenia do Admin. ^ w .  
DzieinnSka ‘ pod „IJ-praw- f 
n i e m 1 6 3 1 g  j

-  CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Mjwisi, ukon. 
czyć kursy i achów e, ko- 
respotidencyjne, profeso­
ra Sekulowiicza, Warsza 
wa, Żórawtia 42 d. Kursy 
wyucżają list owinie: du- 
chaltrji, rachurikowośai 
kupieckiej, koresponden­
cji handlowej, sfemogra- 
fji, nauki handlu, prawa, 
kaiłijgrafii pisania na ma 
szynach. towaroznaw- i 
sdwa, angielskiego, fran- 
cuskiego niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po skończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
pi Ootydrtów! 2589a

Lemie

POKÓJ umeblowany, ze 
■wszelki-emi wygoJamd w 
śródmieściu, poszukiwa­
ny ód zaraz. Zgłoszenia 
teiefoniicame 3b 81 od go­
dziny 9— 1 pop. 1647bp

POSZUKIWANY duży 
um V- kiwany pcdcój, w a z  
z instalacją gaizową i o- 
świetłeniem elekrt-ycz- 
nem <Sa młodego, bez- 
dzdetnego tnałKedstwa od 
1. ptii izacniika. Z jłorzw 
»Aa pod „Czystość" do 
Adm. N. D Jk tuka".

1615g

I Sprzedał ]

J u i  n a d e s z ł y  nowości
na sezon

Jesienny i ziRiowy
cło znanej z taniości firmy

łowatów bławałnycfi, sukiennych  
I Jedwabnych

LAZAR FRElWAtLD
ul.FloriaAiPa44 l.p. Td.533

(tuż przy Bramie Florjaóskiej).

Najtańsze ceny Kajwtckszy wybór

2 ENDLÓWKI aryg. SIN 
GER, prawie no-we, — z 
pełną pisemną gwaran­
cją, sprzeda bardzo ta­
nio: Skład maszyn do
sizycia Kraków, Zwie­
rzyniecka 6.

D Y W A N Y
linoleum, eeiaty, {{ranki, 
ki^f, chldulti i port jory

H R L P  ł * N
araków, Poselska 18
Udrgodnir’iia nrzy kupnie 

T e l. 109 . 2653er

PERFltMY framcuslkie, 
na wagę w 50 zapa­
chach poleca Perfume­
ria Leseukiewicz, Kra- 
kóvz. Rynek 17 (obok 
tetęgarni Friedlelna), te 
lrfou 384D7. Uwaga na 
adres. Z49asse

KOSZULE dzienne zł. 
2*50, nocne zł. 7*50, kom 
binacje żfT 6, oraz kom- 
pletoe wyprawy ołuibne, 
muŁua *ank> i dobnze za­
kupić tylko w  firmie: 
Obstander, Kraków, Ry- 

jeekbe 'u  on

WY1 WÓRNIA Firanek

DWAJ URZĘDNICY pry
watnt, lat 30, z maturą 
gimnazjalną, na stałych 
posadach, o dochodzie 
ponad 1.000 złotych n ta  
sięcznie, poszukują w  ce 
Iu matrymionijalnyin pa­
nien w wiieku lat 24, z 
pocagiem od 6 tysięcy 
uo-larów v.izwyż. Powa 
żn-e zgłoszi&da aJiesc- 
wać: Katowice, Hotel
Monopol, pokój 63.

2ć52x

SZADCHEN poszukiwa­
ny. Zgłotzenla: Biuro o« 
głoszeń Sleoina 12, siib 
r Pi-erwis zorzędsiy".

1S345

ZDROJOWISKA 1
KRYNiCA, peosimal ^F* 
licja". — Pełny komfort, 
centralne ogrzewana, o- 
twarty cały Tok poleca 
pokoje na święta. Telo 
fon Nr. 14. 2b96x

[ Różne 1
UNIEWAŻNIA się zgtr

bione papiery wo^silowj 
na nazwisko Izach er Rb 
biu Stetohart, wydana 
prizz P. K. U. Kraków. 
ae£9I

Krakowfka 14, I. piętro.
15S3r Z 1.000—2.000 dolarów

przystąpię jako spófnSc 
do dobrze prospetutace. 
go przedsłęhiioiistjwa. —  
Zgłoszenia pod „SoUck 
ny“ do Biura ogłauck 
Startera, Rynek 8.

25P3ei.

FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia fira­
nek, Podgórze, dawniej 
Traugwa 5, obecnie ni. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynka podgórskiego).

GOLDFINGER Leuu, ar. 
1894 r., unleważata Iga- 
bioaą k ocakę wojsko 
wą, wystawioną pnart 
P. K U. Krabów. 1639*

| Matrymonialne |

URZĘDNIK lut 27, przy­
stojny. lJteJige«Kay. cfarwf 
tow© bee posady, za­
wrze jmałcwność z pawia 
któraby dofiomogla do 
wyszukania posady. Cel 
matrymonialny. Zgłusze­
nia do Adm, ,̂ J. Dzaen- 
nUca” —  pod „Urzędnik 
d r z o w n y 1628g

DEKORACJE mieszkał 
i wystaw, tapetowanie, 
oraz wuzolfae roboty 
tapiceu kie wykonuje so 
Uf nie: Wied. Zakład ta- 
picerski Leona GokSin- 
gera, Kraków, Radziwił- 
lowdt 21. 1640g

Wydawca: Za Spółko Wyd. „Nowy Dzinrak1*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczjiny: Dr. Wilhelm BerkeJhammer.
Redaktor odt>ow4edzialni: Zygfryd Mosea. — Sowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesz s w e j 7, pod zarządeiu AŁaksymUjana FeUmaoa


